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Prace nad u.stroje 
Holandia prz"dstawila pierwszy projeki statutu pokojowego dla Rzeszy 

· EONDYN (obst. włJ - Wczoraj po po-1 do szeregu okręgów strategicznych tak,\ narodowej, w której Hofandia brałaby ma ogiranic•zać się do przemysłu zoroie­
łudniu w ~anca:~ter-House odbył~ si·~ P.i~r aby .grnnice po~ięd~y ~trefami okupa7yi-, udzi-ał. Ni~mieckie instytuc~ r1Jądowe niowego i ma powstać organizacja cen: 
~e poStedzeme rady zast.ę;pcow mun- nym1 mogły byc zniesione i aby woJska przez długi okres czasu nie miałyby pra- tralna, odpowiedzialna za zapewnienie 
sfrów spraw za&iranicmych 4 wielkich okupacyjne stopniowo mogły być prze- wa korzystać z długoterminowych poży. ludności możliwego poziomu życia. 
mocarstw. kształcone w siłę p01icyj11ą. Pod wzglę- czek zagranicznych. Produkcja zhro';ienio- Rz.a.id holenderski uważa za konieczne 

Posiedzenie Inauguracyjne otworzył mi dem poli·tycznym memoriał wysuwa kon wa ma być w Niemczech zakazana. Niem włączenie polityki .handlowej Niemiec do 
nister Bevin, który Powitał członków kon cepcj~ konfederadi państw niemieckich w cy zostaną również pozbawione prawa współpracy gospodarczej mi~dzy kraia· 
terencji oraz przedstawił POkrótee bry- ramach konstytucji, która by gwarantowa pro\Vad1zenia agresywnej polityki gospo- mi europejskimi. Zdaniem 11ządu holender- · 
tyjski punkt widzenia na sprawę Austrii ła, ?-e nie nast'ątPi w Niemczech centrali- darczej, stosowa·nia taryf protekcyjnych. skiego - Holandia mogłaby odegrać po. 
i Niemiec. zaoJa. Pod wzgJ1ę.dem gospodarczym me- dumpi'r1gu i premii eksportowych. Mcm-0- ważną rolę w dziedzinie duchowego od-

Min. Bevin oświaidczył w odniesieniu m,oriał. P'r?po~uje decentralizację' koncer- ri~ł ~aleca jednakże, aby w ce.lu t.m10.żli-, r~dz~nia ~iemiec, gdyby pewne cz.e.ścł 
do Austrii iż wsz c ra n solidnego nowmem1eck1ch. w1ema odbudowy gospodarczeJ N1e1111ec, Niemiec Zabhodnlch oddano pod opiekę 
traktatu p~kofowe; i kist~ii Przemysł w Za~łębi.u. Ruhry .i. N~drenii koszty .<?kupacji zred~kować do minimum., kulturalną f 'YYchow:iwczią. Holandii pod 

B 
. .ł d . . . ·es e ma podlegać specJalne1 mstytucJ1 m1ędzy. Rozb1orka zakładow przemysłowych nadzorem t>anstw so1uszniczych. ev1n wyrazi na zieię, ze J zez _______________ ....... _____________________________ _ 

przed konferencją. moskiewsk!ą zostanie o- H' - I • • · li... d 
pracowany taki projekt traktatu z Austrią spo prQCOH'D•Cf:I pelł!neqo „ ...... asa ora 

~r:ł~c:,m;t~!d~j:~~ijej~a~j:Ti~~~~ HRABIA GROC OLSKI RACZAK I KALICK zema w centrum Europy, - miersce. kłó- • • 
re stałoby się punktem spotkania Zacho-
du ze Wschodem. ' 
Przechodząc do sprawY Niemiec, min. ·• • • 

Bevin oświadczył. iź wszyscy rozumieją Skazani Dl karę śm"erC~ ZI UpraWl3Rle SZplegOSIW3 03 rzecz ObCegO mOCarSIW3 
konieczność stworzenia ,,tak~ sytuacjł, 
która uniemożliwiłaby Niemcom odz ska­
nie ich siły miltarneJ" i „OPracowanle ta· 
kiego planu, który na stulecia zapewniłby 
pokój światu". * • • . 

LONDYN PAP. - Rziąid holenderski 
przedstawił k<mierenoii zastępców mini­
strów spraw zagrainicznyc'h Wie-lkiei Bry 
tanii, która r<>zPOCzęła we wtorek swe o­
brady w L<>ndyinie, własny projekt w 
sprawie przyszłości Niemiec. 

W składa1ą.cej si,~ z 14-tu stron nocie, 
piizesłanej za t}ośreónictwem ambasady 
holenderskiej. rząd holenderski domaga 
si:~. aby państwa, ~ranłcziące z Niemcami, 
mogły brać udział w opracowaniu trak­
tatu, mającego na cęlu demilitan·zację 
'Qzeszy. 

Odrodzeni:e gospodarcze Niemiec - jak 
podkreśla nota - jest konieC'zne dla ~os­
podarczego odrodzenia :Europy, jednakie 
może Jednocześnie SJ>()wodować zwięk· 
szenie w Niemczech potencjału wojenne­
go. 

Warszawa (PAP) - W dniu 1 bm. ne i skazał ich na karę śmierci z utratą 
ogł06zony został wyrok w i>roc~ie br. praw obywatel kich i honorowych oraz 
Ksawerego Grocholskiego i towarzyszy, konfiskatę mienia. 
przez Wojskowy Sąd Rejonowy w War· Osk. Kosiorek skazana została na ·to 
szawie. . lat więzienia z zaliczeniem na poczet kary 
Sąd uznał zarzuty oskarżenia, dotyczn. okresu tymczasowego aresztowania. 

ce pracy Grocholskiego, Baczka i Kalie- Odnośnie dobrowolnej współpracy 
kiego w ramach organizacji WiN i na Grocholskiego z gestapo w okresie oku­
rzecz obcego wywiadu - za udowoduio· pacji W oj skowy Sąd Rejonowy uznał Się 

za niewłaściwy i spraw~ przekazał odpo· 
wiednim władzom prokuratorskim. 

Skazanym J?rzysługuje w terminie 7• 
dniowym odwołanie w postaci skargi re· 
wizyjnej do NajwyżSzego Sądu Wojsko· 
wego. 

Przy odczytywaniu wyroku na sali by­
li licznie reprezentowani przedstawiciele 
prasy zagranicznej. 

La Guar ·a p~ętnuje s 
wtrącanie ·. się obcego ambasadora w sprawy wewęętrzne Polski 

NOWY JORK PAP. - Dyrektor ge-,szanie się w ' sprawy wewne.·trzne Polski.lsko ambasadora, wmieszanego w sprawę 
neralny UNRRA Fiorello La Guardia wy- „Wiemy - pO\viedział - że pewni am Grocholskiego. 
głosił przemówienie radiowe •. poświęc~·n;j b~sado~owie biorą. cz1:.~ny udział w ŻY· ,,Jeśli ambasador ten chce uprawia~ 
sytuacJI w Polsce. La uuanha os~ar~y. cm P-0htycz!1ym .P~ls~1 • • działalność palityczną, powinien wróci~ 
ambasadorów pewnych mocarstw o mie- La Guardia wymienił Przy tym nazw1- do swego kraju" _ dodał mówca. 

Wallace J·.edz1·e· do Ang1·11· w~~·~:~i~z~r~~~sy La~~~~~:ki~fo~f~ zachowuje obiektYWizmu w ocenie sytu· 
acji w Polsce i nie ma rzetelnego stosun· 

• h k ' I I • ku do koalicji demokratycznej. La Guar· na zaproszenie poslępowyc o , ew1cy dia POdkreślił również silny terror, jaki 

Nota domaga się w·r~.c takieg-0 r-0związa 
nia tego zagadnienia. by równolegle z od­
;odze.niem w p~wnym „słusznym stop­
niU" gospocJa.rki niemieckiej prtzeprowa­
dzono decentralizacje struktury politycz· 
nej t dekoncentracji} pote,igi gospodarczej. 
Okupacja wojsk-0wa ma ograniczyć się 

stosuje opo.zyc:ia wobec zwolenników 
Bloku Demokratycznego i jego działaczy. 
lllllllllllllllllllllllllllltlllllllllllllllłlllfllllłllllllllllllłłlllllllllllłllllllllll 

Nowy Jork (PAP) - Były ' }1merylrnń- wicowego · tygodnika brytyjskiego „New 
~ki mi·nister handlu, a obecnie wydawca Statesman And Nation", Martina, oraz 

Nowy ambasador u s A czasopisma „New Republic". Walhce 1)0- grupy reprezentującej Postępowe elemen-
d ł d · d ś . . · ł · ty brytyjskiej Partii Pracy. Pobyt Wal- BIU 

W Wl.elki·e· 1• Brylan1•1• a <> w1a omo c1, ze przyJą zaprosze- 1 -Attlee ace'a w Wielkiej Brytanii potrwa praw-
nie udania si1ę do Wielkiej Brytanii w po- dopodobnie tydzień i w tym czasie Wa•i-

Waszyngton (PAP) - Senat amery- cz"tktt kwi·etni·a br. 1 LONDYN PAP. - Premie·r francuski 
k · k. · d ·ł · d • • · · "' ace zamierza wvsrłosić dwa nubliczne ans 1 zatw1er z1 Je nog1os111e nomina- Leon Blum odbył konferencję z PTemle-
cję Maxa Gardnera na stanowisko amba- Wallace będzie gościem wydawcy le- przemówienia. iem brytyjskim Attlee. Na ' konierencH o-
sadGra Stanów Ziednoc1zonych w Wiel- · becny był minister Bevin. W drodze do 
1:<iej Brytanii. Stanowisko to nozostaw1!ło !!~!!lllllllili lllilllllilllllllllllllillll~lilllllllilllllllilllllllill~llllllllllllllllllllll~lllllilllllllllJlllllllllllllllllllll ~lilllllillilll~ll ~ezy.dencji premiera brytyjskiego Blumo· 
nieobsadzone od września 1946 roku. kie. , Wi towarzyszył ambasador francuski Re· 
dy ambasador ttarriman objął teke mini- DZIS w środę, dnia 15 stycznia, o godz. 12 w poi. w sali C.R.D.K. ne Massigli, 
stra liandlu. ul. Piotrkowska 2~3 odbędzie się , 

twi!~~;i~c~~~~~nas~~stti~~erafoa~~~~ds~:: Ko n fere n c ja wszystkich Rad Zakładowych lodzi Albania odrzuciła 
wiciela Stanów Zjednocz-0nych w Radzie żądania bryty1"skie 
B · ~ t "~ Eth "d 1·a Na porządku obrad sprawy wa.żne i pilne. 

ezniec7.e1'" wa <>rair. •vi::ixa n ga, - B'""LO,..,AD PAP. - Al·ban1·a odrzuc1'ła 
ko dele1rąta Stanów 7.:ieo11flf'7.nt1Vch w ko- Obecność obowiqzkowa. c I( ~ 
niic;.li Be7.pieczeństwa, która ma zbadać Okreaowa Komisja Zw. Zawodowych ża,<lania Wielkiej Brytanii wypłacenia od· 

G ·· w ;.7.odzi szkodowania rodzinom osób, które zginę. 
3yfuacie w 1 recJ1· . . ły z PoWOd1ł zaminowania cieśniny Kor· 

....,.„.„.... l:iifi!ttllflll~ll ll*!llijl!llllllllllllll~ml!lllllllllllJllllllllllll!lllml!llllllllllllllllllllll~llllllllllll~JlllJllllllllllllllll!llllllllllllllmll!llllllllllllllllllllllll lllllllllllllll!lllllfu, ia1ko zgoła nieuzasadnione. 
· i>O 1 S·GO STYCZNIA WPŁACASZ . 

n~. ~~Ni:; Nl'.RooowĄ sEz Kó~zTow B L o~ DE Ho« RA Tl" Cz N I" 3 D z i ś w numerze 
:~~~~~~~:y~~~T~~:~Aj,B~~ ~~F ~walczy o jedn-o~ć •losuj· na listę Nr I. I . w~danie spe~jal~e 
S~iĄGNIETA DANINA NARODOWA. I n a r . o d u ~ "G ł '~ s u K o b I e t" 
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Szóstą dzień proce.1u ·ll'IN•u 
. tllll 

r 
do • z 1ego . i ale ich po ~.n. e h AMBASADOR I HRĄBIĄ ., 

WAR ZA WA (obsł. włJ- W szóstym cym komłtetu wykpnawczego obszaru po Na zapytania prokuratora osk. Sanoka PROCES GROCHOLSKIEGO SENSACJĄ W. 
dniu rozrmt\\nJ przesJuchiwany byl kokl- łudntowego. Wierzył wowcza'S, te spro· ,,przY'znaje", .że były na jego obszarze PRASIE ANG~O-AMERYKĄtiłSKIEJ 
ny oskarto11y Sanoka, s;rcf o'Jszaru połu- wy narodow~ decydować Się muszą w wypa<lki m:ordowania lf'PR-:owc?w - ale Proces przeciwko Grocholsk!emu l Ie~Cf 
dnlowcgo WIN. Osk. S::moka Jt1ówi J>O· kra.fu, a in ,iracje emigracyjne tylko PO- on ie!.;o „me P<JCbwahł n;~dy', - choć mpólpracownikom $tanowi od pierwsze~~ dni.a ; 
woll. cedzi każde słowo, widać zresz~l\. więks7.aj.ą. zi,męt. Op(l\vin·d1a o 2-godzin· wykonywane by.ty przez Jego podwła?-

1 
rozprawy sensacj('ł w prasie anglososk1'9i, ktoJ . 

że dobrze się pr7.7gotownł do !W. -~h ze· rrcj r01mowie z kurier~. kt6ry przybył nych. Co do wysyłania wfadomości szpie ro pośw'eca mu wyjqtkowq .uwagę no czoła.. 
~nań. Zajęły one cal.a. przednołEdniowtl 7. emigracji do Stronntctwa Narodowego. irowskich - Sanojca twier<.izi. ie „wygła· wych miejscach. Naibar~zlel ~ensacvinym dla 
część dnia. fak wszyscy inni skar.tcni. uric~ twle~·dzłł, że emłgra ~a jest ootrze- dzał" drażliwe ustępy i wYkr lał -pcw- tef prasy fest fakt wm:eszanio do proc ~u oso.i 
Sanoka roz!)O.::izyna od o!m~su :>lrnpacji 1 b:ia, ze kra1 winlen Jl()'Zost~c w konsptra- nę to.jemnice, bo sądził, że tego · było za by ambasadora I obcego mocurslwa 1 1:ik ~P-

t ; ;~ „; Ś AJ • 7 • er- C!ł. a trzecia Wojna jest n1eunfknJODlt• dużo, pisze.C:yp!omatycznr korespondent .londy1\Sk!O-
i)QWS a.'1!, a n:i.„.f;JJu-e za. \.I UtS~ Jl;ł„ u u:r n:f'rH:N"I' n nn 3· :rnw · ~· J.11 • u go .,Daily Worker'. proce$ przecrwko Ul 
ment poświPca swcmn QOhytowi \fi ob-0zie szpiegowskiej i terrorystycznej pr~eidzie p:aw. 
po powstanin, by WY!:1~·1'::. ie wśród 6 i -·· ~arsz. Zym·1 ""man„~u· dopodobnie do hlstorłl,· jako rozprawo prz: pół tysl,qicy diceró\".' w obozie był uv1a- .. etwko ambasadorowi obcego państwa". 
zany za „agenta 1ubelskie.~o". Przyczyną Prasa brytyjska podaje codziennie obszer'" 
tero było, li sr.erzył tam proP~-H~nndę na ne sprawozdania z procesu. N;el:tóre z dzlen„ 
rzecz pracy w kr!.'Jti i wyjaśniał.. ie S::><>- Pozr.au (PAP) - W dniu 13 styczni~ MartSzałek wYiłosił dłuższe nrz~m6wle;. nlków wiążą proces z ogólnym polożen,!em w 
' ' • ł d br. 1>rzyf>1·ł do Po.manta czołowy kandy„ nie podkreśfaJąc uclzlał Wi~kopolski w f'ol~ce. Charckterysty~e w tym wypadku I t łe!:zenshvo przc·uwa sic na ewo, a rz~ dat na P<>Sł<t z ramienła oqoku Stronnictw tw~rzeniu kon~pcii politycznej będac<:i stanowisko „Timesa", który podkreśiił oświod­

eintvacyjny na prawo. SpotI·ało się to z ~~"stawn obecnych przemian d;ie;iowych t czenie prokurotora, .że za.mlcszany w ~prawą przeciwdziałanierq ni~lici::nej, ale wply- Demokratycznych z ok~gu Pozn.a!isl;:iego, pv;:_ . .,. . 1 • p 
1 

d j ambcsador pewMgo panstwo wstąpił na 
wowej w kon 1:nirr.c1ineJ k{)mendzie obo- Aforszałek Polski J\Uchał Ż.YmierskL W osi· /~mętych w wyzwo.oneJ 0 sce . emo- błęónq drogę, nle rowm:e;qc, że nowa p,..'.~'<a 
zu - grnpy O, 1.R. godzinach pru<ipołudniowYch Marszałek kra tycznej. „Wszystko to Składa ste na ł jest państwem bez hrabiów ł wielkich mojąt~ 

• • edno -: ~reasu?Iowal. ':1arsza~.ek swe ków. 
Oficerski s~d ho·norowY piętnował lewi wzi~ł d1nał w odprawie oficerów ga·rhi- przemówien;e - ze wlasme tutaJ, w P~-1 Drfennikf wykazuią szcze'fófnle zainteres().i 

cowców. Stosunk~ hyly fntah!--: ood<:łu· zonu po-zuańskiego. Wieczorem w palmiar zmmlu, musi nastąpić pełne zro:mmfome \wanie fqktem df!Ji:szej znajomości Grochoi.. 
cbhvano rozmowy, przygotowywano ~ ni poz11af1-skiej Marszałek podejmowany tych wielkich przemian, Jakie Jegałtde, bez sktego z ambasadorem. 
bezwladntenia „komunistów", zaliczaJttc był herbatą, podczas której sp1t!~ał s;1~ rozlewu krwi, p~zeprowadzlła d.emo!!ra~ Prata anglosaska interesuje się r6wniei iy• 
do tej grupy nawet pr1'J(fstawicieU Zw. , z czoiowymj reprezentantami świata n:rn- cJa pot1;ka. przemian. łctóre były J~dyuym '":.o dalszymi łci~amt ambcsod:ira i stonow:1~ 
Nauczycielstwa PolskicKO· kł; kultury, sfer artrstycmnych. politycz· sposobem na wprow:u1r.enie Polski naPo- !:Iem, jolde zoimie ieno r;?ąd w tej sprawie. 

Dopiero w koń".oweJ cześct sw1„ch ze-I n;rch, kół nkadcmiclriclt, świa-ta pracy, or- rćt na drago post~". · Dyplon:atyczny .korOłpondent · „Oally Telee 
mad ()Sfrnr!coy S:.rnoica za':nuJe :d'} 11lJ.iCi ganizacJi młodzlefowych i społecznych Z~brani killrnkrotnie. n~rn:radz.iii M~r- · g;aphh„ Fd11a1w't ~14\ w sw.;;:c~ przrpu~Ć~ 
właściwym okr ~i}m WIN-u w f!Li:-ym miasta Pozna'llia szalka burzliwymi okhskami za je"'e> peł- niae ta:< e .• o, ze zc_:ipo .a n. ,o0 ow 09 

... J 9 s t t ; " ł • W - .1 .: • •• d ,.. . . . , . ~ ć ·.,, · ~ wego ambasadora udz1elenla plimlenne\ od„ w wrzet"n u I .f , ~{}S a p.zewoun czą 11.iupow.-e-az.1 na ser 'e„zne powlhtma ne głl'Jbokte1 treści.. pr,.em w1~111e. oovried:?.i na ewentualne zapyłanta, skiero\ra• 
'J'Mll t)t.'łlll!lr1!irr •1·t:1:a"r.: 1 t1u1:1'J:;n J:l l!J::t·t·rr.~ ll'rn n 11!111:11 tt1 l'!I U" t"rJ. t 1 cr:J:l • d . . 
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r.e o mego przez po s ;e mis ers wo praw 

NOWY JORK PAP. - W NowYm Jor­
ku obraduje obecnie UfW()nona na 1..od f:.? 
wie uchwały gene • Jn :r.o zgromadzenia 
ONZ komisja ek pertów. która rozoatru­
fo potrzeby państw zniszczonych przez 
woine. Po likwidacji UNRRA 8 państw 
ubte,ra się o pomoc bwnośclową ze stro­
ny Stanćw Z.łeclnoczonych. 
Są to: Jugosławia, Czechosłowa~Ja, Pot 

ska. Austda, Grecja, Chiny, WP.gry I t·ln• 
landla. • 

OC t 
Braz~il. Polski. Kanady I Danii zakończy gdyż on:res. amerykaó kl ma przystttJłć 
w prace okolo 15 stycznfa, po czym do rozpatrzuni !'pra funduszów, prze· 
Przcwódnlczący poseł dnń i w Waezyng znacZOt1Yc na pomoc tcgorocz około 
tonte dr. JYiufnran złoży s1m1wozd:mie 15 tycznia. . 
sekretarzowi generalnemu ONZ Trygve ł Jak wfadomo, amer:dn~ńs!d preliminarz 
Lie. • budżetowy na rok najh!lższy przewiduje 

Prace komlSff zostały przyśpieszone, na ten cel sur.:ę 326 mil:Dnów dolarów. 
l'lli.L(t:nr. :1·1•11·1; rllJ lJł!UU!lfJ•i,1n·1·11Jr1 IH l.Łl·IJl.Hl:l!il': 1ł'l al'l:J':l I I Till:l.1111' l'IJ l:iN 1:.LUlll.ll' "ł'J::J.l:l 

rzemówienie c la Cachin'a 

Zagranicznych. (.la'< gdyby w tej sprawie tok 
]a5nej potrzebne były wyjośnien'.a ze stro11y 
osoby, która, gdyby nie korzystało 'Z praw 
eksteryto:ialncśc!, które n:iruszyło, znolozło 
bv $1'1 na łowie oskarżonych po boku z hrabiq 
Grocholskim!. 

Również prasa am'!ryf.ańslo koncentruJa · 
uwagą no osobie ambasadora I w nojpoczyt. 
nlej>„ych dzlenni!·ach nowojorskich rótnvch 
odcieni polUycznych zamie zczono jego zdj • 
de. NaJcbs:!ernieisze sprawo:danle 11 procesu 
Gro::hoickiego uka~cła sfę w "New York Tl· 
mes", z::Jjmujq.c dwie pełne szoclly dei:ieszy 
w~szawskfego korespondenta Crusona. Kore-o 
spondant podl:re!fa fakt przyznania sią Gro• 
cho!skfego do wsp6lpracy z N'.emcaml. Kore~­
pond9nt ,New York Herald Tribune" El;n!ns 
zwraca uwagę na falcł, pr:-:yznnnlo się oskar• 
ionych do kontaktu z ambasadorem obcego KomisJa ekspeirt6w, ztofana z pt'7,edsta­

' wicicli Wielkie! Piątki oraz Argentyny, 
mocarstwa. Po tulat wznowienia ro owań z V~ etnamem Mierniklel)'l zalnterasowcnla prosv amery-

• • • ;or,.. • kańsk;eJ fest foki, fo te z dzienników, któ~e 

Stra~en!e zbr dni rek LOND'YN (Obsł. wł.) z Paryża donoszq, 1! lat nr.\> ązanla ro;rowan s przywó"'~am1 rueln1 n:~ posiodofq własnych koresponde.nłów w 
na wc1ordl1zym po1ledzeniu popołudniowym zwole czego Vletua?Un. ·PropozyeJ.a ta spot Warszawie, korzystajq w · pełni z obszernych 
Zgromaclzenla Narodovraqo socjalista Vin- kala sł~ z ;lcśnyn:l okiast:cmi na. lavraeh I depesz z przebiegu procesu w redakcji zna(· 
cent .~uriol został ponownie obrany p1zewod- lewi(!y i z vr;co-1-i olm:y ·cn::i na pa-:.vicy I na dującego się w Warszawie wysłannika ag'n"' 

n:e1n:tec'k!ch 
BERLIN PAP W Betlinie zostały zgilotyno •. niczqcym Zgrornadzenla. W ostainiel chwil! Javrach MRF. -C.'.:chin poddał ·on!rej krytyce ej! „Associat:d Presse". 

wane 2 b. członkini r.artll hlllerowsklflJ - przed posledzoniem przywódca radykałów • . , ~ 
47 lelnla lekarka Gl!do Wonikko l r.iel~gnlar - Herriot, k16ry mia? zcipewnlone poparcie politykę •oi~·:mlltć " w stc~,~~ do :;e~ec: ANGLIA INTERESUJE SIĘ HANDLEM POlSKIM 
ka HeloSna Wlo~zo~llk, skaz<lne za zamordo poatQpowych !tatollków (MRP), wycofał swofq , 1 przo:;trz f!Ol • pr1.ed povTI r~t...„em ęQ w, 1 Orga brytyjskiego hnndiu zagron'cznego 
wanie setek pacjentów w jednym z niem!ao- kandyd:~turę. . f popa?niony.:b w r::>!tu '1.919. - . I I przemy~łu tygodnik „City Observer" zamlosz 
kich sanatoriów dla umysłowo chorycn. Wy. Po11ledzen!e otwotzyl i:.ajslarszy 'wiokkn1 „Francja muo:i llyc pe·...-ur: &wego bc:p1e· czo ostatnio sta\.g szereo !nfor'llocji z Polski!. 
fQi[ wydany przsz 1qd rlemleckl został :za. d~putowany komunista Marcel Cach!n. w I czeństw~ l musi ctz=ymać ~al:>!ne je) odstko- 1 'N ostatnim, numerz13 tygodn:i.•· publlkuje ob~ 
twierdi:ony przez władze &ojusznlcze. swym przomciwienlu caehin wysunqJ pcstu. dov..ania'' - :&:<!l:O::'~c:zy? C'czchin. I sz9rny ortyr.uł na temat polsko-szwedzkich --llEi::!mi!m:„m:llllll:lllll:::lmlllmaa--mm-.a---------. -mz;im::irm11111:zz:::l!Wn;:::i::l!E~::cc=c::uirm:~D::t:Qlc;::::;;:::::i~z==r:s:mt1•~ stosunków handlowych • 

• 
1 

, I Podcjoc szczog6\y. dotyciące projektu ~a·· larns am Ha.~PY 245 zadeklarował, za- wszvscy m.ogq za· mówień polskich w Szwecji oraz pod.kr'3ślajqc 

P ri J U~-~· V ~· ~ ~ r ~ H ~ w~ 1· ~ tn s ~-w~ 1' n ~~~~; ~r':~bA~~~~~~r~~ba, za go_ w J .i~~s~o~~ia~;i:~~~~\~~~~klo~~~d~~~~i~~~ 

' 

. ' . r ;.~ -Zd:::a;ca Kunc;tt t!.:..2C""C ::;ię \V d~l-, i:o:zka dotr:~cz:.>.s zawarło . .N~l.eży zazn~czy~ 

t~ szym ćiągu na calyrn ciele D~\Vlad· ze bez po!sk.10~0 wą_gło labryli.1 sz:wedzk1~ nie 
I ł • „_ tl .1 zm byłyby w sianie wyi<onoć zomów1e1't polskich 

c~v .nav.re., """ v~szys co v~ ogo e y· i radzieckicli. Proje~towono umowa polsko.-

POdCZ s oJny Wi' tówe1· 3hł sobie Sz~·101k. 'Sytuac1a .był.a wy· szwedzka r:i!e tylko pomoi:e w.vdatni'3 do· zreo­
soce kłopotln~a l nie · w1dac by.o lizowan:o polskiego planu odbudowy, lecz 

(Pr:.ehlad fawla II.u.lid-Laskowskiego) wyjr.cict z niej, ale jak na zawołanie przyczyni, s~~ ró'?'nież znacznie do ogólnego 
przypatoczy~ się. pon:.cznik Dub i I :p·;em.Y~•·l Nioni~ Polski I P,eł~J~fszego wv.ko„ 

.,_. To Jakaś osobliwa oprawa; - gdy ktoś ula takiego qłupiego mor- wrzasnął na Kunettd.: zy~ro1.a b:1g-:it}ch terenów Ziem Za.cho
1
dwn

1
1ch. 

r ekł ka?Jitan Sagnor. - C:i:emu wie· doblcia musl i;t~waó do raportu. Ale 
ezo ci tutaj te o Kunerta? on w colo n~a chciał iść tutaj, ponfa· - Cb.cesz f eszcze raz dostać po nrn1nmt::i~11mmmnm1wJ!llfł!r-1111munmnmunrunmunnm1M1mmumn1111nn11lll1 

W oysku? - Posłusznie meldują, panie Bafal- waż mć_wt, żo t.łe Th\jdzie. og6!.o Sprawcx została więc całkow'cie 
Donskommandant, żo w zystko mosi i st to taki motdobity bursz; że na· . . k . S 

O ł l ł b wet nl wie, o które mordobłcie,!utaf wyjaśniona i ap1tcrn agner zwra.ca-
musj ifi:; <lo tapor!u. n za up a , o chodzi.' 1 nie chciał się ruszyć do tego ją~ się do porucznika: Duba rzekł 
został obity po twarzy przaz pana krótko i wezlowcrto: raportu i nie, raz da się stlrać je3zcze 
lajtnanta Duba, nlo moż,, sobie po- mocniej. Posłusznie melduję, panie - Od dzisiaj Kunert przechodzi do 
zwolić na t.), żeby sam poszodl do ra- Hauptmann, niech patl spcjrZl na nie· lruchni batalionu, co zaś_do nov:ego 
por:u: PosJu:_:mte. n1elduj~, p~l~ go: 'ie on z teqo wszystkiego jest fuż burn'za, to pan porucznik Dub zwróci 

. Hai,p.rnann, ż..,,by.ptr.l snoirzał na ~ue całv zafojdcmv. z drugiej strony po- cłę do sierżanta rachuby Wańka. 
go jak mu się trząsq ~olana. On 1ast winien był natychmiast skarżyć się, Porucznik Dub zasalutow.:ił i odda­
na pół nio~ywy, że in.rnl ~ś;1 efo tego żo doetał po gębfo, ąle .się nie odwa· laJqc się warknął pod adresem SzweJ-
raoortu. I ~eby ~io ja, 1o Y •Et. ~o ra- żył, bo uwa.ża1, ~e lepiej być skrom· ka: . 
portu WC-:ll !_!107.a nie do. tał 1a:< ten nym fijcłkiem, jak pow-ied::iał pewien - Założę się, ~e będziecie kiedyś 
Kudela I!!! Byt?uchawa, który podczas ooata. Bo on Jest slużqcym pana Jajt- v..-isieć. 
służby w WOJ~ku tak dluqo chodził -:an\t:l: Duba. Gdv porucznik Dub odszedł, Szwejk 
do m, o_tu, cz gostał przonl sony ~o . zwrócił się do nadpon!cznika Luka· 
n.arynarl:i, stał sio k"rnot. m, a na PopXcha1qc Kunerta przed sobq sza i rzekł do niego tonem przyje-
faklejś wysple rm Oceanie' Spoko! · :ze-kl "'~wefk do niego: :unym i przyjacieisldm: 
nvm został ogłoszony jal o dezerte! . - Nle trzęś sie tak. rna~aaiu. irxl: - W Mnichowio·Hrad!szczu toż był 
On się potem oże11~l na 1oj wyspie i dqb na osice! . · :zki jeden pan i też w taki sposób 
rozr!lawlaJ z oodróżnild m c"v!c,s::'I K"lpitcrn S1.gner zapytał Kunerta 

1 

rozmavTiał z drugim panem, a tam 
który qo "!io odróżnił od tu},'' ..;!Jw. "'JV I I r~ec y miały. len mu odpowiedział: Na szabcio się 
oqóle lqst to rzocz bat<jzo srnutlla. Ale Kune?t drżac na calem ciele sootkruńv. (O. c. n.l 

I . 

:1 n w enle ro flWań _ 
w Chinach? 

LOl'fOYN PAP. Agencja Reulerci donosi, łe 
prz<;dstC!\viclale rzqdu cenlralnego, rzekomo 
zaopaftz:enl W ll"''V6 pef!lomocnh:lwa od Oe. 
norr.:Uf'slmuaa Cz~ng .. Ral.Szeka, gpotkall się 
w domu dr. Sun-Fo Sun, pl'Zewod,lc1ącecro 
rady usiowodeiw:::i:ej, w celu om6Wlenla kon. 
k~ętn~go planu dla w1~owlenln rokowaA -~°" 
k'1owych z pmtrdsla,wkiel;:iml kcmunlstćw. 

POSMIERTHA WFBYFIKACTA KAZ. JUHOSU 
STĘPOWSKIEGO · . 

Sqd Wety!lkcr::yjny 7.A';P przyalqplł (!a 
· pośmiertnej wery!ik::t:-11 znan&qo aktora ś.P., 
Kazimierza Junosz't-Slęrd skiego. 

Wszystkie 01.Pby I !ns„rlueJe, po11ładafąed 
informacje i matedaly o d:'ałaln'lś:l t zachQ.t 
waniu się tego r.tktor.:i w okresie okupacji. 
pronone sq c nctdesl;mlt? wyczerpt:Jqcycll 
wiadomości do O! ua Zwit:~kn Zawodowego 
Artystów s~o::i Polskich - Wr.nu~wg, Al.. 
Stq!ma 45. . -
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W „Przekroju" ukazał się artykuł Je- Jak widać, tahe w spra'Nie pomocy I jalność wobec Prezydenta (Raczkie~i- ci godz~, za .~1'.10\~:ai się cały .świa~. I „~-;­
tzego Borejszy pod tytułem „Piimadon- Zachodu dla powstańców lvHkołajczyk cza), przez tyle lat wykonywałem lojal-1 n~rał „Za-pozno_ ostatecznie się spoz· 
na jedneg(l s-ezonu". Artylrnł zawiera był bardzo dokłą<lnie poinformowany. nie poiecenia mojego rządu„. :<iił • • 

fragmenty stenogramów rozmów, prze- i\loże zresztą w:U.ófoe całość dokumen- PREZYDENT (z uśmiechem): C::z.y Drugie spotkame 
prnwa<lzonych w Moskwie przez przed- tów w tej sp:-awie będzie o-głoszona i zawsze lojalnie"? . " , 

1945 
odb ło 

5
; 

stawicieli Krajowej Rady Narodowej i I wielki talent s tra tegkzny Mikolajczykz MIKOLAJCZY-K: w życiu p.olitycz- d D~ia 18 . ~~erw.ca d ~~widet Rzą~ 
Polskieg<i Komiitetu Wyzwolenia Nar.o- zajaśnieje wtedy w całej p·ełni. "nym w szczegółach nie zawsze można /u~e posie zeme rze ~tantów ~ kra· 
dowego z p. Mikolajczy.kiem. ,PREZYDENT BOLESŁAW BIERUT: b · 1 · 1 " . u . ymcza_so~egoz, a~on.suprezyd·"nt Bi""· 

N w t . t l·uł· ·e z cz ona J '1 b' b • d Ch . ł yc , O Ja nym.. iu i z zagi amcv. b aja - " " 
. ~ . s ępie a.r Y '- u zami s: , ._ ac m~ s_o _i,e wyo razamy rzą . et~ Warszawa plon~!a. Po dziesięciu . ~ut wzy\\' ając ·Mikołaj czy.ka, aby ~.aj ął 
Jest, Krotka charakterystyka p. Mikołaj bym w1dz1~r. pana pr~zesa w tym rzą~z1e dniach pobytu w Moskwie Mikołajczyk stanowisko odnośnie do propozy~n w 
czyj{~ Londynie po·dcza,c; wojnv słynny na sgn~w~~ku pre.~iera, pana ~t~ms wrócił do Londynu. Po oo przyjechał? s,,rawie utwo.rz€.ni·a Rządu Jedności ~a· 

rysiownik anrnelski Lo;_, zain!cśd! ka- wa ra s J~go, Jał 'o r:ptrezen Ującego 2 6'i.erpnia w Izbie Gmin premier Chur- rodo\yej, w którym ma objąć tekę w1ce-
t::• • znaczny o am spo eczens wa ... / hill . . d ł· U ' T · t- premiera rykatury dwoch generałow - gen<'!ra PROF STANISŁAW GRABSKI· J c oswia czy. „ czym ismy wszys : . . . 'c 

la „To Late-' i generała „To Little", . · • _ - . • a ko, co było w naszej mocy, p. Bdęn i j~: MIKO~:\JCZYK: „Nie mogę przy]~ 
co znaczy po polsku - generała „Za jest<~m bezparty.iny. . . . aby w fak późnym czasie dopro\vadzic prnprozycJi R.ządu ~yr.nczaso'."ego. Nie 

późno" i generała „Za-mały". 0 Mi- _P~EZYDENT: !Y~ lep1e1. Che~ .wt· do wizyty premiera polskiego .. ip. ~iko- są ?ne zgi0dne z os':"rndczemem cr?d~!: 
kołajczyku mówiono na emigracji, że dziec _pana Popiela, .P[zedsta~1c1~l~ iajczyka w Moskwie ... ". MtkołaJczyk złozonym wo·?e-c pa11la~~ntu an,.,.ie~s 
połączył w jednej osobie zalety obyd- St.ro~n!ctwa Pracy. C}1c1al~ym ro\~mez pojechał więc do Mosl;~y pod wpływem go. Prz?d odjazdem m01m .do Moisikw~ 
wu tych generałów w1dz1ec w Rządzie ktoregos z panow z Churchilla PO'tem wrocił. Zreszta Czer- rozmawiałem dłu 1!,(l z premierem Chur 

T · · M k kraju, reprezentujących wasz kier~nek". wona Ar~ia stała jeszcze nad · Wisłą, c~ill~m. Pre~1ier C~ur~h}t! ~a.ł rr:i zape~v rzy razy os wa Pod koniec rozmowy zdarzył się na- Warszawa ·krwawiła, nie czas jesz.cze n1e~ia: uwaza on, ze 1esh. JUZ m~ ?ędzie 
Sierpień t 944. Rozpoczęła się ciężka stępujący incydent. było wy:pusz.czać karty Mikołajczyika z zmiemony p,rezydent! t'°..Ja pow1menem 

walka o każdą piędź ziemi p-olskiej. "i\'HKOŁAJCZYK: Mnie obowiązuje Io rąk. otrzymac te&ę premiera · 
Nad Wisłą staje wykrwawiona, wymę- -Mik(lłajczyk mówif powoH, cedząc 
czona armia. Należy podwieźć broń, Ge M ''z a „ ma ly" _C z·e k,a każde słowo, z wyraźną intonacją a!Il· 
amunicję, żywność dla żołni-erzy, nale: 'j Ul 111 giels-ką. Kiedy głos zahraJ Gomułka,, r~-
ży uzupełnić przerzedzone szeregi woj- M_inę!y długie miesi ące pracy w k.ra-1skiego oraz pp. Mikołajczyk, G_rabski i biąc każde zdani·e, formułując bolesme 
ska. Rozpoczęło się skrzykiwanie ·ludzi ju dla kraju a ci ągłych mów i oświad- Romei z Londynu: Po r~z dr~g1 ~rezy: jasno każdą myśl, z tym, 1:ak dla niego 
do pracy, szukanie fachowców, admini- - . I _ du ,„ D . 11 , d „ 'k den.t spotkał .stę z p. M1kołaJczyk1em 1 właściwym grymasem na twarzy, świad 
stratorów. Naiwnie J.iczono ·na to, że ci czcn w _.on · n • ..,„ ma paz zierm a, z proponował mu premierostwo. St ani- czącym o tym, że ka7.<le słowo wypo-, •• k f •• d t 0 

' • I" a } T najlepsi z Londynu odezwą się, ż·e staną z o-irnZJ' ·on erenc.11 pr:ze s awicie 1 sław Mikołajczyk odłożył decyzję. Ge- wiada wvsiłkiem nerwów i, serca - \Y) 
do roboty. Ale tu wtrąciłby się dzienni- trzech moca rstw w Mo.s~(wie, przy;byli nerał „Za - mały" czekał i zwle~ał, dawało się, jal< g~y~y Mikołajczyk skui· 
karz z „W.esela": • tam również przedstawiciele rządu poi- aby s~rawą Polaków, których ktoś trze~ czy! się w sobie. 

,.Domek mały, chata skąpa 
Poiska, SWIQi , własne łzy 
własne trw.o.gi, zbrodni~. sny 
własne brudy, podłość, kłam 
znam, zanadto dobrze. znam" 

. Jak grom z jasnego ' nieha spada z 
LO.ndynu rozkąz wszczęcia pow:]tani'c~ 
w. Warnzawie. W Lor}dynie Churchilla i 
Sosnkowskiego, zatrweżono się o to, ie 
wszystko odbywa się bez nich. 31 lipca 
1944 roku generał .. Za-późno" przyby­
wa do Mo6kwy, przybywa na zaprosze­
nie PKWN. 

"Powstanie w.arszawski;e wybucha 1 
Gier.pnia i ma bfć' tragicznym chórem 
dla }ego solowych pertraiktacji. Z<ista-je 
przyjęty przez MARŚZALl(A ST ALI· 
NA, co mu powinn<l było dostatecznie 
wyjaśnić i sprawę sytuacii na froncie i 
sprawę perspektywy rozwoju Polski. 

Dma 6 _i 7 :?ier.pnfa odbywa_ią się roz­
mowy między przybyszami z Londynu 
a delegacją PI\·WN. Wstępna rozmowa 
wyjaśniła zagadnienie g.ranicy wsc:hoq­
niej. W sprawie gr.ani.c zachodnkb -
cytuję st-eno.g11am ._ foczy1ła się dnia 
6 sierpnia 1944 i:. następują-ca rozmo­
wa: 

Czy p. Mikołajczyk zawsze 
chciał Odry i lłisy? 

„MIKOŁAJCZK: Z tymf ziemiami za 
chodnimi, to nie wygląda tak prosto, z 
tego względu, że po pierwsze jest zagad 
nienie w,yrzucenia Niemców. 

OSOBKA-MORAWSKI: Jest sposób 
na to. 
MIKOŁAJCZYK: To się tak mówi, 

ałe -nie wiem, jak w rżeczywistości hę· 
dzie„. Kto się podejmie 9 milionów 
Niemców wyrzułić~" · 

Widzimy, jak „twa·rdo" jeszcze w 
sferpnfu 1944 roku Mikołajczyk stał na 
stanowisku Odr"y i Nisy. W perspektywie 
tych ()Świadczeń staje się rzeczą jasną,_ 
czemu_ to Stanisław Mikołajczyk tak 
usilnie pomagał Rządowi w zag-0spoda-
rowanlu Ziem Zachodnich. · 

lak p. Mikołajczyk wyobrażał 
sobie pomoc dla powstańców 

Dnia 7 isie1rpnia, podczas dalsze.i nara· 
dy, generał Zymierski złożył oświadcze 
nie w sprawie powstani'a w Warszawie 
i pomocy, jakie_j marszałek Rokossow· 
ski, na rozkaz Stalina udziela powstań­
com. Rzecznik wielkiego stratega Bora 
oidipowiad1ał, że do Warszawy „broń 
można podrzucać na amerykańskich sa• 
molotach" i że „sztab aliancki robił sze­
reg propozycyj, czy nie _jest moźliwe 
rzucanie broni rra mieisca on2no wane". 

• I I 
GOMUŁKA: „Niech pan Mikołajczyk 

.nie mowi o cieniach, które stoją za nitn, 
'bo to stanowisko, mówiąc delikatnie, 
jest niepolskie.· Polacy uzgodnili międ2\Y 
sobą konieczność porozumienia · się bez 
nacisku czy nawet udziału czynników 
zewnętrznych, chociażby nawęt dła nas 
sojuszniczych. Wymaga tego nasia god 
OClŚĆ narodowa.- Musimy przestać być 
przedmiotem przetargów. · 

• O TYM, JAKI BĘ,OZIE RZĄD W 
POLSC.E NIE MOŻE DECYDOW AC 
ANI P. EDEN, ANI P. CHURCHILL 
- LECZ SAMI POLACY.„ 
„ Wyciągnęliśmy dłoń do zgody pod· 

czas okupacji, · ale wyciągńięta ręka zo· 
stała odrzucona. Politycy londyńscy> i 
krajowi rządów emigracyjnych nie po­
trafili właściwie ocenić sytuac.ii, żyli 
my~lą w,ykrwlawJenia się Sowieiliw w 
woJnie z Niemcami, uważali, że Anglia 
i Ame;yka ,na finiszu wojny staną się 
czynnikiem decydującym i podyktują 
prawa nie tylko Nicmcóm ale również 
i Związkowi Radzieckiemu. Zwykle oce· 
niałem przeciwników jako ludzi, umieją 
cych myśleć politycznie, lecz REAKCJO 
NISCI POLSCY" W KRAJU I NA ,EMI· 
GRACJI POZOSTALI TYLKO REAK· 
CJONIST AMI, A . NIE POLITYKAMI., 
NICZEGO .su; NIE JW\UCZYLI I DLA­
TEGO ZYCIE I HISTORIA PRZECHO·." 
DZI NAD NIMI DO PORZĄDKU DŻIEN 
NEGO„. 

Szliśmy 11parcie drogą 
porozumienia 

I I 
TEK FAŁSZYWEJ POLtTYKI RZĄ· CIE. Zniszczy~y wszystkie~ bandytów 

'DOW EMIGRACYJNYCH, ZA KTO- reakcyjnych bez skrupułów. Możecie 
RĄ P. MIKOŁAJCZYK CZY CHCE, jeszcze krzyczeć, że leje się krew naro„ 
CZY NIE CHCE MUSI PONOSIC du polskiego, źe NKWD rządzi P.olską, 
ODPOWIEDZJALNOSC. NIE ZAPO· lecz to nie zawróci nas z drogj. 
NlNIMY TEGO NIGDY, ŻE JEDNYM Macie do wyboru - albo porozumie„ 
Z NAJTRAGICZNIEJSZYCH REZUL nie i W$pólną pracę na,d odbudową Pot„ 
TATOW TEJ POLITYKI - TO GRU ski, albo rozejdziemy się raz na zawsze. 
ZV NASZEJ STOLICY. Nie pr2\fpłsujcłe sobie zbyt ~ielktdi 

Myśmy gospodarze I wpływów w narodzie. Na nędzy ludu 
„Myśmy Potsk~ budowali i pracujemy spowodowanej latami wojny _i okupacji, 

po 18 godzin na dobę i nie można trak- na wielkich trudnościach gospodarczych 
tować Rządu Tymczasowego i p. Miko- okresu powojennego, których nikt od ra 
1ajczyka jako jakieś dwie równorzędne zu usunąć nie może, próbuje żerowa'ć 
strony. My tylko ofiarowujemy demo· reakcja. Najłatwit;jsza jest w tym cza" 
kratom emigracyjnym mie_jsce w na- sie rola opozycji, 'najlepieJ można orga• 
szym domu i przez to samo podkreśla- nizować destrukcję. Lecz nie myślcie, że 
my, że jeszcze dzisiaj nie zeszliśmy z np. ci sami górnicy, którzy mdleli ma„ 
linii zmierzającej do porozumierlia. Nie sowo i codziennie z głodu na kopaln!ach · 
obrażajcie się, panowie, że my wam . . . 
tylko ofiarowtl'jemy miejsca w ;ządzic n~e _st~nęhby ~a nasze wezv.:ame ~o wa~ · 
takie, jakie sami uzna jernv za możliwe .. k1 smiertelneJ, gdyby reakcja probowa• 
MVSMV BOWIEM GÓSP.ODARZE. Wy ła przejąć władzę. Oni są z nami. Z NA· 
zaś możeci_e się stać współgospodarza· Ml JEST l(LASA ROBOTNICZA, BO 
mi Polski, jeśli zrozumiecie wasze blędy WIE, żE MY REPREZENTUJEMY JEJ 
i pójdziecie drogą, którą idzię. Rząd INTERESY, INTERESY NARODU I 
Tymczasow~. . . PRZVSZŁOSC POLSKI". 

„Porozum1ema chcemy. z całego ser· 
ca. Lecz nie myślcie, że jest to warunek 
nasz.ego istnienia. · 

SPOTYKA,MY SI'f ZE SOBĄ PO 
R~Z TRZECI, LECZ BODAJ I PO 
RAZ OSTATNI. JESLI DO POROZU 
MIENIA NIE DOJDZIEMY, TO WRO 
CIMY DO KRAJU BEZ WAS. BĄDż­
CIE PEWNI, ŻE ZA DWA - TRZY 
MIESfĄCE NASTĄPI I TO UZNA· 
NIE NASZEGO RZĄDU PRZEZ PAJ\J „Szliśmy jednak uparcie drogą poro· STWA ZACHODNIE, KT(lRE. PRZEZ 

zumienia. Dwukrotnie odbywały się 

Tak brztniał(l o.we przemówienie WIŁ 
SLA W A. Gdyby ktoś chciał sobie uzmy 
sławić to, co z·1szło na owym zebraniu, 
ni€-ch na jednej scenie postawi ob-ok sie· 
bie wodewilowego aktora 'z ang;ielskfogo 
sketchu i bohatera teatru szeksp-irow.: 
skiego. Kolejno przemawiali OSOBKA· 
MORA WSKI, MODZELEWSKI, SZW AIJ 
BE, KOWALSKI I RZYMOWSKI. Mi.ko 
łajczy.k kurczył się i malał po każdym 
przemówieniu. W.reszcie wygłosił krót- . 
ką mowę pojednawczą, którą_ zakończy} 
stwierdzeniem: 

spotkania w Moskwie z p. Mikołajczy- WASZE WSTĄPIENIE DO RZĄDU 
kiem, jako premierem ówczesnego rzą- MOŻE NASTĄPIC NATVCH-

. MIAST. 
du emigracyjnego, i przedstawicielami A gdyby nawet przyszło poczekać diu 
PKWN. Wówczas to, dla dobra Polski i 
narodu, dla Wl}'kazania naszej najlepszej żej - to poczekam_y. Wy zaś zdajecie 
woli do porozumienia, dla zmobilizowa- egzamin jako Polacy i patrioci. Moż-e 
nia całego narodu do walki z okupan· jeszcze na skutek tego, że nie utworzy-

f' my Rządu Jedności Narodowej padnie 
tern, 0 iarowaliśmy p. MikołaJczykowJ nowych kilkuset ludzi - lecz to nas nie 
tekę premiera w rządzie krajowym. I on 
wówczas nasze propozycje odrzucił. przestraszy. . 
Dzisiaj z takimi propozycjami więcej Myśmy wyrośli z Narodu 
n"e \~~ą~~E BVC NAGRODY ZA Po!sk~ego , 
FAŁSZYWE STANOWISKO, ZAJt:· „MV WYROśLISMY Z NARODU 
TE WOWCZAS PRZEZ P. MIKc\tAJ POLSKIEGO, Z JEGO WALKI O WOL­
CZVl(A ZA SZKODY, · JAKIE P.0- NOSC I NIEPODLEGŁOSC, MYSMY 
NlóSt NAQóD POLSf(I NA SKU· 1.MIELI ZAWSZE NAJTWARDSZE ży. 

„Ni~które osoby w t'ondynie rozgła i 
szały o mnie, ·że jestem agentem angiel 
skim. Ja tego zarzutu nie p1rzyjmuję"• 

J.eszcze raz spróbuje Mikołajcz.yk na.;' 
.5fępnego dnia wrócić do koncepcjt rzą­
du z 1926 roku, jeszcze raz otrzyma od 
prawę, tym razem najbardziej ostrą od 
dr Henryka Kołodziejskiego, !\tóry po­
wiedział:·- „Pociąg nie zawsze będzie 
podchodził i czekał z otwartymi drzwi a· 
mi, aż pasażer wsi ądzie ... 
Pasażer wsiadł. R.ząd JPdności Naro 

dowej powstał. Kurtyna bnad!a. 
Wkrókc r0 Zi' 'J 27.f; l !' iC akt n;i. _ ~·1nv . 
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-Wywiad z lu1r torem okręgu łódzkiego tow. • 
• 
J. cu ewskim 

Dcmokratvzacfo ohviaty - oto postu. mowania kierown!ctwa procec;6w . wy- tionł.w (l(}drP,crnlków. czej przez powoływanie nanczsc'elskich 
· łat. który wypisał obóz Polskie!!.ó Komi- twórczych przez masy pracu.iące. Kszt<:ł· Wsz:rstkie osiagnir.ida. o który~h mó· komitetów wyborczych, które b 0.cJą współ 

tefo Wyzwolenia Narndowci;o na j ·~d'!ym cenie zawodowe młodzieży jest również wimy, · sa wyrazem stosunku naszego pracować z miejsca'\ •ymi komi tefami 
z pierwszych miejsc swego manifest11. Jak ważne ze wzghdu na konieczi10ść za~o- państwa do oświaty.. \ ·yb-Orczymi B!Qlrn Stronriictw Demokra­
to hasło rnstajc ohecnie rcaliz ,1wanc? spa-darowania Ziem Zachodnich. Ale - A czy proh!emy oświaty spotyknją tyczny~h. organizując wiece przc<lwy-
• Z prośba o om~wienie .ważn~go z:igad- szkolnictwo zawodowe to także Si'G ze zroznmieniem soołccze1istwa? borcze i akcje prasowe. 1 

n1e11ia dcmokratyzac~i ośw"aty zwr.1c:imy problem podimsieni::t poz:omu techriicznc- - Nicw:>,•tpi:wic tak: świadczy o tym - J;:ik nauczycielstwo wprowa1lza te 
się do kum tora okręgu łódzkh~go, tow. j go odbudowuj[l,cego s:ę kraju. Poprzez ogromny rozwój terenowych kót Towa· uchwały w życic? 
~acnlewskicgo. · I rozwój tego szkolnic·twa dokonuin sie, rzystwa f3urs I Sl:rpend:ów. - O :!o mi w:adomo. wszystld(' PO~"l:iaty 

Na wsti;pie nnszej rozmowy' tow. Ba-
1 
konieczne zmiany w strukturze zawodo- - Jaki jest wkład nauczycielstwa w wo!cwództwa i teren samej Łodzi ohj::ty: 

culewski podlfrcśl:l, w związku z liczny'- wcj ludności. 1 rcalizacię nowcl!:o ns~rnju szkalnei;o? jest organizadami nauczycielskich komi-
. mi na ten. tcm:it intcrpcl;;c,iami n rasy. ii i Jeżeli weźmiemy Pod uwagi~ fakt. ze · -:- Nauczycielstwo - stwierdza tow. tct(p;,r wybor~zy:::h. Komi!r.ty te w<>oół-

- 1 adne przerwy w na"ee nTe są przewi- 1 w okr.esie Polski. przedwrześniowej tvlko kurator - jest twórcn·m narzcdziem pr::icui,·c z inspektoratami szkolnymi i z 
dy\\ ane w 'okresie akcji wyborczCJ. oraz 1 ZO procent ludności pos'adało kwal'fi1<a- ~zerzcnia oświaty w Polsce. Chdałbym komitetami wyborczymi !1l0k11. zorgnrii­
komunikujc narll o ogromnie wożncj decy-, cie znwodawe i to niepe~ne - zrozumie- po.cJkrcślić. że wśród 100.000-nc.i rzeszy zawały masowe zirromadzcnia n'.l'.IC'ZY· 
di R~r1y Ministrów, 7{"orfn!e „ lrt1·rn 1m11- .my jak doniosłe znaczenie dla pai'istwa nauczycielstwa n!e br~k jest wiciu prnw· cielskie we wszystkich więk~zych mia· 

, czycletstwu zosta.ic przynrnnv S!ledaJ11y posiada problem szkolnictwa zawodo· dziwych demokr:itów, którzy .nie tylko stach powi:l'f-0wych. Pro~ram tnkich z~ro­
doclatek w wysokn~ci 3 tysięcy złotycb wego. · sprzyjają wszystkim zmianom. i:tkie madzcń obejmuje akt11alne ref~T1ty ppli. 
111!esJ?,cznle, n'ezalcżnie od pensii. Occ:r-I - Czy r6wn'e p0ważne są o~iąl"(aięci;i wprowadziła Polska Ludowa. lecz także tyczne, które wyg1:iszafo czł11111kowie 
tJa ta, od dawna przez na11czycielstwo w dziedzinie oświaty p07:aszko:nei'! niewątpliwie przyczyni~ się do tego. że Związku. terenowi dzia!acze po'ityczno­
oczekiwnna, wchodzi \\ życie z dniem - t-fa poz:omie szkół Powszechnych i grupy nauczycielst\v:i, nie rozumid",· spo cer.ni, of!cerowie szkół polityczno· 
l·szym lutego. Nauczyciele wltaj:i, z ul· i średnich m::uny 3vl0 szkół i k!1rsów, ce Jeszcze dokonanych przemian, pó;dą, wychowawczych oraz przed'>tawidJe 
gą i zadowoleniem to orzeczenie n1szego ksztalc;:\cych 20 OC-O dmoslych słuchacr.y. z obozem demokr:i.cji. Kuratorium. Akcja tn je~ w tok11. W Ł~ 
Rzadu. ' Istnieje 11 Uniwersytetów Ludowych i' Po - .Jaki uc1z.łał blcr1.e nauczyclelstwo dzi odb:-Jdą s;~. dwa wic-lk'.e zgrornadze-

- Jakie s~ osla~t~c·a !izfcolntctwa - wszechnych, a 632 zesnoiy teatralne i śpie- w akcH orzetlwyborczej? nia nauczycielskie w dniu 15 i 16 sty-cz-
waźne z pun'.1tu widzenia derr.o'<rntyzacli wacze gromadzą 20.000 osób. Kuratorium - Udział ten jest czynny. Zarnd nia. 
oświaty? - pytomy tow. kuratora. zorganizowało 750 bihHotPk. Główny Zwio,zku NanczycH-;twa Pol- Zgromadzenia te kończ:i,. siQ uchwale• 

- Magi; przytoczyć szereg wymow· - Jak się i:rz~d~tawia sprnwa pod- skiego podjął w tej sprawie uchwały niem rezolucji, aproh11]a,cych stanowisko 
ł!Ych przyk'ad6w i cyfr z terenu \\'oje· ręcznik1)w szkolnych? bardzo ważne: jedna' z nich do!yc:zy u· 1Zarząd11 GI6wnego ZNP w sprawie ndzia­
wództwa łódzkiego _!mówi tow. Bacu- - Muszę podkreślić, że jestem z ca- działu Z: 1P w wyborach, łącz-iie z Blo- lu Zwh1zku w wybornch ł(lczn:e z Blo­
Jewski. Chocinźby fakt. że ohec:1:e w Ło· Irm uznaniem dla rozmachu · akcji wyda- kicm -Stronnictw Dc1nokratyczny-:h i ldem Stronnictw Demokratycznych i 
dzi istnieją. 24 szi<<lly średnie ogólr.o- wniczei PZWS - Państwowych Zakla· Związków z~nvodowych. drug:i ustala I Związków Zawo-dowych i wzy\\'aincych 
kc;zta'c:ice państwowe. pod;:: ws S?,cy I dó ~ Wydawnictw Szkolnych. ktlire .do wytyczne w so-rawic p0wszcchne.l"('o Ullzia- do manifcsfacyjncR'O udziału w wyborach 
przed wofo'.', było ich zak·dwie 4. Wy- grudnia ub. r. rzuciły do szkół 13 mi· łu nauczycielstwa w akrii przcdwybcr- w dniu 19 stycznia. 
si 1 ki wl:i dz pa (istwowyc h i i:;n morza do- 11m1111r111111111u111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111mm1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111!111111111111111111111111111111·11111111111m11111111111111111111111111111111m11111111mn11nr 
:wych w dziedzinie szko.Jn"ctwa na tere- • Ili 
nie województwa łódzkiego ch:irnkterv- s 
zuią nastr,pnfoce cyfry~ w 2500 szkołach, 
zatrndniaiacyh 9000 nauczycieli, kształci 
si~ 35-0 OCO m'odzicży. • 

- A Jak sle Pm~1staw1:1 ople ·n nad Spól<lzfolcy głosują za Blokiem Str-0n· dzielni RP. w której '~ymienlone organi· 
dziećmi w wicku Prze· szkolnv•n i akcja 

1
. ni·ctw· Demokratycznych. W tych dni<ich zacje gosp.o<larcze wzywa}:i; wszy<;tk1ch 

dożyw i ~nia m!o!.lzlcży B7kolncj? odbyło &ir~ w S:1.Ji TUR-a w Ł:i-dzi przC'd· spółd•zielców d·o oddawania głosów na 

były one możliwe dzii;ki ich wspólnym 
d·zi:iłaniom I z,godzi(). 

- Na wiosnę roku 194::i mie!i~my w wybor.:zc zebranie miejsk'ego i \VLljc- Blok Demokratyczny. 
Łodzi z:i.ledwie a przcdsz·kola. Obecnie wódzkicgo aktywu spóldzickzer:o. na Do licznie zcibrnnych d-zoiałaczy I ,,ra· 
istnieje 329 nrzedszkoli. a 52 domy dzie· którym przemawiali kandydaci na ~o- cown·ków spół<l-zickzych przcm6wil tow. 
clęce wychownfa 2200 si~rot. Akcjq d11· sl6w z ramit:nia maku Demokratycznego Edmund Pszc-zólkowski - prc-zes Zarzq· 
2yw'ania obj rtych je t w woi'~wótlztwie i spółdzielczości. · ·d·u Gló\vnego Zwiia,zku Rcwizyjącgo 
151.000 dzieci. z tego 6.700 w Łodzi. Na wstęp.ie odozytnna została odezwa •. Społem". Tow. Pszczółkowski, analizu-

„Droga - mówił tow. Pszi::zólkowski. 
Po której krocz!l; stronnictwa 1blckowa· 
ne. fost nasz:\ drogi:i,,. Spól<lzHey, Wdl• 
czo.cy przeciw niesprawiet!Hwoś·;i i wy• 
zyskowi. twardo stoj.q. w obozie <lcmokrai­
cii polskiej''. 

- Tow. kuratorze' - pytamy ,,. da1- Zwiazku Rewizyjnego Spółd·zidfli ~p i jqc osingnięcia dwuletniej pracy strnn· 
sz 1rn ci "·"ll -- oonicwai Probierzem war. 1 „Społcm", Związku Oospo·darczcgo Spół- nictw d{'mokratycznych. stwierdza. fe 
toŚci poc~ynań na odcinku oświaty w 1i1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 111111nt111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

~~~~ce pt~~z wx:;~~fll~~ ~~~~ąz~;,~{::~~~~:' sz ~c·1 rzesze robo ·1cz . 
z ko.Jej przema rial dyr. tow. R.aoa~skł. 
- My, wszyscy soółdzlelcy, którzy 

braliśmy udział' w odbudowie kr:iju -
pomożemy tym, którzy 'łmd11ją i na nkli 
głos oddamy - p0\vic<lział tow. Rapnlski. 
Jako trzec:i przemawiał witany hucznymi 
oklaskami ob. wojewoda Dąb-Kocioł. nb. 
D~1b-Kocioł d.al krótki obraz osir„gii.~ VI 

b~dźcic łaskawi 1 to zag:-<lni·enle oświet. 
lic. 

- Oczywi~cie, że ten prohlcm jest Towarzystwo Uniwersytetu Rohotni-
ogrom11ie ważny - stwicrdżn tow. Bacn- cze.:o. coccniając potrzeby clost.uczen;a 
lewsk! V woJew6:.izf\•!:c 'ńdz ·im w chwi· krajowi jak największej ilości fachowc1hv. 
li .rbe:nei mnmy 302.C'CQ dzieci w ob?· -postawiło jako główny punkt "IWc~o pro. 
w111zku . z rnlt•ym, z ten-o ,-ioo.ooo •1c1 Y s;ę ~r:imu. szkolenie zawcdowc rzes.~ robot· 
w szkolach. Ten optyr1alny o·dsetek clz'c- niczvch. on;ani?.1•.inc szko'y Ul\Vo:Jowc. 
ci noza szl o'.g wy.nika !- tci.>:o, że w szk~-, politechniki robotn;:że i kursy zawodpu.·e. 
k;1c,h 11~.zy r11~ duzo dz~ce! tzw. ~.:1r1rn;s: j Szko.Y te przezn~czone Si:J,. przede 
n ę,ych ·• ~le ~rn~nc .z:i7:i1czyc, ~~,ie 1 ws7ystk1m dla robotmkń'':· pr;1g:10cych 
steś111y :J~z . bliscy nirn1.':ll . ca kowit~go I zrlohyć, wzR'.•r,.d,nie 1i:znnc'n1ć wyksr.tJlce­
rozww z~ 11n tr?o za,,.„r1n1cnia. nie zawodowe. Należ·:i, .do nich: licct1m 

- A iak sto roz :viła szkoh11ctwo za-

1 

techniczne w Krakowie z wvdzi'llamj mc-
wodowe? . chaniczn}·m i elektrotechnicznym, vraz 

- Na po zt:itk•1 lJici ,c 'go roku nrn-, licc11m foto~r:tfiki w Oci:vni. 
cho ni rno ~O <: ·•}·óf 7J\\' r1o \l vch. Og-ó- W n:i.ibl:ż~zym cz~<:ie powstJna p0li­
lem i<;tnlcjc IC}{) szrM I kur.•ńw. kt(Jre I techniki roho•f1fc'ze w Radomiu, \Vrt'cła-
ob jm11 '11. 20.(.{,[) m'odz'cży. W str, unlrn •

1 
wiP , i Jeleniej ,f16rze. . 

do cyfr przc~l wPir, nt1 ych 1cst to wro~t Duże korzyści na p;ilu nancz!lnb za· 
trzy·krotn;. Pnzwói szknln ichva z:1wo- I wodowe1w przvno<>i Uniwl'rsyte1 Powsze­
do'>i"go j, .t nit'Z\\'~ · klc clwrakt;.)ryst~·cz-1 chny z w:vt!zia':.!mi snccjalnymi. snó!dzir.1. 
nym ' •y ra zcm nol.\'YCh sto~unk6w gosno· czym i s:.i morz91do"!Yl11, prowadzon}'mi 
dnrc70-•a,n1rc·"t""" i Ew;„rlf'tfw·•m nrzd- ii•:i. nri cł•rp{"i\n k11rsie. 
E c«:es... 0>1 %UG<l .... !'l=•~WW . 

Pozatem TUR zorganizował szl'reg d·zie·dzinic odbudowy wojew. 16dz·kiego 
kursów znwodowych różnego ty;Jn, jak w dwuletnim okresie rządów <lemokrndi 
jednoroczn~: radiotechniczny i z~~·1rmi- polskiej, Obec!l'ie cały nnri'>~. a z :tim ł 
strzowski w Krakowie, telc-tcchnic-znv w spól<l'zicky sto:ią przc<l wielkim. ndaniern 
Radomiu, rysunków technicznych w To· renlizacJi trzylctn:rgo nlanu o• hudowy. 
runiu, tcchn!czno-kreślarskic w Gruuzio.- Pl:in ten może być tylko zrcariz-owany, 
dzu i me{'haniczn~ w Rac1horzn. !!'dy 11 steru l(z.a,.LJ.u w Polsce stinn ci lu· 
. Tnn<l grnp~ stan<nvki. spccfalne kuny I d,zie. którzy byli JcR"o twórcami i którzy 
kllk11m.ie:"iC('Z~c: a·dmin_istracyjny w·' Cz·~: 

1 

prnktyczn.ie wykaz.a li. i~ oni do reali;rn~ii 
stochow1e. ks1Ggowo~c1 w Bydgnslczy 1 tego phinu są powołam. W :'lrzc·mńw:e­
Tornniu, gd,złe równocześnie prow:.idzony niach cfzin!aczy teren.owych .,Społem'' 
jest kurs stenoi.rrnfii. oraz k'rótkn'.errnino· !'l'rzehijala ta sama nuta zn.u.fonia do Obo­
we kursy sp61dzielcze w R:i::lomiit. zu demokracji. W koricowe1 rczolnctt 

Ostatnio TUR zor)!anł7oFal ki}:esnon- rxzyj~tej fodnoglo~nie przez ogól zebra· 
dcnc;{jnc kursy zawodowe w Kr,1kowii:! o nych czytamy micd7.Y innymi: „So6ł­
poziomie ~imriazialnym l l!ceal:iy:n, pn. dzlclcy wojew. łódzkic)!o uchwalaj:i od· 
.,Instytut wiedzy o przeds'c;hiorstwie". dnć demonstracyjne swój g1os na listę 

Kursy: posiad'.l,iącc wydzia'y rriechn- .Bloku Demokratycznego I W;llY!!DĆ na 
nkzny, eleketryczny. b11,·dowlany i krt'Ś· swe otoczenie, aby w zrnzumicnin irwot 
Jarski, clcsz,ą się dni~·m pow0dz,~n~m. nvch potrzeb państwa l 111rod11 Pol5kie. 
~dyż zgłosiło si~ na uie, przc~zło 1300 I :;?:o poo::irło Jec1nomy~lnic listę Blck11 ne„ 
$l11chncnr. mokrnlvcr.ne~o f\lr 3". (Dz) 

\ ' 
fiecz11slaw Uoc nr pr1vHć z p.omocf\.. . · I Pi•"ć brygad ·Armil Ludowej· w silo 

....... ~„---..-.,_. ____ ..._.. .,,,._ b I ti1 Około l!:O·dziny 24-ej rnszyla czr1 ówl<a .1.200 ludzi gromiło hitlerowskidt siepa. 

a P O d O W e w !;ile około 100 !"uzi, a za. nią pos11waly czy: T Brygacla im. Ziemi Kieleckiej. n 
. 

_ . sh:: sily•glówne. Z:lolal'śmy przc .i~ć kilka· Rryg:ida lm. „Swit", Ili Bryirnda im. gen. 
- se-t metrów. gciy Niemcy Gtworzyli o~icii Bema, IV Brygada im. ,,Zwycie.stwo'', 

(Fraoment wspomn ·eń partyzanckich) z broni mac;zynowcj, oświctla.iąc przy- V Brygada im. „Wolno~ć". 
tern teren. Z:itrzymnno furm;rnki z ra1;, Y- I<ilkana~cle wielkich· bitew stoczyli§mY. 

CDoko!ic~cnic) · I Przrgotow!'lno dwa wozy I .:zkry ko· rni, których. przeniesiono na nosze, po n:i terenach zlemt Kieleckiej. 
Pn newnym cznsie wyc;J,any oddział n!e dla rannych, jak również I rirowiz.o- czym od·dzi:i~y .ruszyły, zgodnie z rozka- Zn111'ane dokumenty o·d po.Je;głer:o d-cp 

wr~"il 7- ocbrcm. w ktcirym hylo z:ilcchv!e 1 rycz.n:. nosze n.a ws~dk'D, e\ycntua-l~osć, zem.' na południc. . . . 13at:ilionu wyka?ały. te Ni·cmcy oblicza:ią 
trochę órnclnd- wody. Dla n is hył to by, JCsl.1 woza1.m przeiechr-ć ~ie ,hr,,J.z,cmy Prerws~e spot~a_n1e mekt6ry:h .odąz1a· 1arlyzantów jnko poważn·ą silę „bandy 
wicl1d skarb. I' ·1ż\1V z rannych etrzy 1rnł w st:in-e. to c1~ha~ze111 nrzen c~icmy ran- łów od~y.o s1~ Juz nasti;pncg-o dnia, rn~~ '.wmunistyczncj" w sumie 38 tys. ludzi. 
Po !:ilka ł~ · kr'1\\' tej \\' ttly, a na tę~nic :w- nych. Olrnto r.-odziny 11-cJ. w1cc16r od- udaly ~1~ bardziej ~a wsc~1ód.„ Clifr:i ta wslrnzyw:i n. że Okupant Uczył 
Jcjno nnlm'm1si. dzia1y otrzyrn:tly n:ist~:o11Jacy rozkn: Oanuz?ny ~:ts1cJ ?r~a111zacJ1 1. B. Ch.• się z nami ie sic nas bał 

Zbli;:ala siP. noc. Wszyscy sz~'!rnwali dow6:lca kal.r!.rgo oc1działu n:i. wyrw1ek owcy zaJ'~1 , s1(} gr.rhw1e nnszym1 rn:i~.y- \' • k •. . . 
się do od11rnr.-;z11. zd:i}".ic sobie sprawe. że boj11 winien ki.erować sic na południc ro· mi, przyjnrntń,ic ich do swych clniup. V:ilka z 0 upantem nalezy Juz do prze· 
p·rzy.i dzic jc ~ZC71' 1m. lr7cl~ć . f)i:iic~o .te;'~ w~n~u pula kiego, przyszłego naszego z okniżcnia wydostaliśmy si·~ Tak za· szlofc\· , 
po ricmk11 lnh'y ładmYał so1Jic rn'.lg<l- m1eJ ca postoju. ko1i zyta sic bHwa o Ręhlów. .\\ e·.u bo~rtter6w p-n e~ło w CJhrnnl~ 
zy1 kl znp:isowc i oczyszczał bro;I z pi:i.- ' Nastc;pn·e. za wszelk~ cene mnc;lmy Nic hy'y to jednak ~$1a'tnle boie Rę~ 0Jczyzny, '~ieh: dobry~h Pohl\ów z .ó!• 
skn - rękawem. · przerwnc o!:rn:żaj~,cy na!> pierś ieu nic- blowskich p::irtyzant6w. _Jeszcze dzirsi11t- nych organrzacJi podzicmny~h. 

N;e111cy r6wn1d cznsu nie tr:icili. Od przyjacielski , ki razy bili sic oni ze szwabami na zicml Pol:.kę. wyrwaną . ze zghsz::z trzeba 
czas11 do , cz.1s11 -d:l\rnll oni zn:ić o &1bic Każc'y z clowódc6w przy lamp::e elek· luhelskid. · nam, zYJn~Y'll odl>uc.ować. 
pu5r.:7.:i 1nc r•1k;efy 11a lasek. Da\l.'1li oni tryczncJ obejrzał pbn mnrszrnty. Zoho- Armia Czerwona wyp:irta hitlcro\\'c6w Nie wolno n'ęm dop11śc!ć ~o w.1!k bra"' 
w ten spo<;óh• 11~1111 cln. zrozmuicnia. że z! win1any hyl nn :t r; pne~o wi~czorn. nawią- :iż do ~'isly, partyzanci Jc-d11~k nic .za- to ó_iczych, natćd nasz dość przelał jut 
watki me 1n7vg11owll. 1 znć kont„kty z mnymi oddz1ala1111 celem przcstah waJ:k. Kawał Polski bowiem krwi. 

Na;waż n i • i~7YIJ1 111S7" l~ z:i rlv1\rm hy 
1 
onió vienia c:ł , 1'-;7ycl1 zlecef1. jak n~wnież lepta! but okupnnt::i nicw·eckiei.;n. Trteba n,am w~zystkie slly wyt?,,żyć, 

ło: \\' c· r ~11 kr6tkiej. m? iowej nocy oJcr 
1
_ ko11'·ildow:·ć - sie. z r.amizo i·1mi B.11al;o. I Roznocz ' lifo1y bój .z Nicmca:ni po le- by c·dbnclować Ojczyzn~ któ1a bNlzia 

:wa~ ::.ie od nicorzyjacicla. nów Ch.looskich. któro winny,· nam wej strony Wisly_. ·domem dla wszystkich ia. mił11ją1cy~ • 
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YDANIE SPE E 
Społeczno -Obywatelska Liga Kobiet 
wzywa wszystkie kobiety ·do oddania 

głosów na listę 
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii..,.... ........ iiiiiiiiiiiiiii ............. -, ............... liiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii/ B I o k u D e m o k r a t y c z n e g o N r 
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·Głosu.~ Óly na listę Blo u Demokratyczneg 
Data 19 stycznia 1947 roku. tzłeń w któ- Możemy I powinniśmy, spokojnie I rozwCl!Znle, 

rym kobiety muszą sobie jasno powiedzieć, tworzyć takie lonhy :tyc\a państwowego, 
czego chcą na dziś1 do czego chcą dąłyć w KT0BE DAJĄ NAJWIĘCEJ GWARANCJI POW­
przyszłoścL , SZECHNEGO DOBROBYTU, POWSZECHNEJ 

Jaka powinna być postawc:s-- Kobiety wo- OSWIATY I POKOJU! 
bee tych zagadnień? POKOJU! Bez pokoju nie ma dla naszej 

nla w ręce Narodu wielkiego przemysłu, bez I rzy od tef pracy 'odbudowy odciągają pew­
oddania ziemi chłopoml Wiemy wszystkie, że ae zasoby energii ludzkiej? KTORZY &EZ· 
dla wielkiego dzieła Odbudowy, potrzebne są KRYTYCZNĄ, ZAPALONĄ MŁODZIEŻ PCHAJĄ 
wszystkie Sil:.Y, CAŁA 2YWA ENERGIA NA- DO LASU, Eł.ADĄ JM DO Rf;KJ KA~OWĄ 
RODUJ BRON I STOPNIOWO SPROWADZAJĄ NA DNO 

Tych rzeczy nie trzeba udawadnlać. Tych POSPOLITEGO BANDYTYZMU? 

prawd nie ma odwagi dziś nikt fpwnie w Pol- Dobrem Ojczyzny - warunkiem utrzyma„ Czy jest ona dostatecznie politycznie śwla O)czymy ładnych szans rozwoju i odbudowy. 
'doma, ażeby głos Jej. wobec przewagi Bezspome Jest dla · wszystkich kobiet, sce atakowa 
liczebnej kobiet, stał się głosem decydują„ ETORE TRAKTUJĄ JAKO OBOWIĄZEK, KONIE Nie ma dziś w Polsce n~ogo, kto by Die 
cym. CZNOSC INFORMOWANIA Sił; O NASZEJ I mówił, te to właśnie Jemu, lety n.a sercu do-

nla naszych Ziem Zachodnich, bez których nie 

ma _odbudowy kraju - ?EST NASZ SOJUSZ ZB 
ZWIĄZKIEM RADZIECKIM! 

W odrodzone! Polsce kobiety uzyskały te SWJATOWEJ BZECZYWISTOSCt, ŻE BEZ ZIEM bro Ojczyzny. 
oretycznle zupełne równoupr~wnienie. Powta- ODZYSKANYCH NIE MA MOWY O NASZEJ BzucaJąc swóJ głos powinnyśmy %astano. 

NlEPODLEGł.OSCI. wić się - KTO W POLSCE POZYTYWNIE 

A WIĘC NA WYRA2NĄ ZGUBĘ PRACUJĄ 
LUDZIE, KTORZY 20ł.NIERZY RADZIECKICH 
MORDUJĄ RĘKAMI WARSZYCOW I INNYCH. rzam - TEORETYCZNIE -f gdyż pomiędzy WARUNKIEM NASZEJ NIEPODJ.EGł.OSCI - REALIZUJE TE HASŁA? ~to w Polsce MC' ':F. SIĘ 

ustawą na papierze, a poczuciem pełni praw JU2 WYKAZAC REALNYMI OSIĄGNIĘCI ltt!? :tyjemy w _!.okrasie głębokich powikłaflo 
I Ich wykorzystaniem, Jest jeszcze wielka od JEST NASZA Sił.Al 

WARUNKIEM NASZEJ SIŁY - SĄ NASZE Dobro OJczyznyl Wiemy w czym się ono Wiele z nas kobiet, z trudem uzyska praw~ 
ległość do przebycia. ZIEMIE ZACHODNIEJ wyrażał dziwy obraz ;Żeczywistoś~!, - bo jesteśmy 
Tę odległość, w znacznej mierze, przebyła ko Te ziemie ut?ZJmać I zagospodarować - Czy więc dla dobra OJceyzny pracuJą lu niepokojone tu:zuciowo przez fakty, że oto 

bieta polska w czasie okupacjL Życle zażąda jest dla nas kwestią 2YCIA I SMIERCL dzłe, którzy wszystkie· swoje RACHUBY POLI. mąż, oto brat, oto syn lub ktoś inny bliski 
Io od niej nagle ~ardzo wiele I to w ka!dym A 3 EJ wo· JNJE'ł BEZ SOJUSZU ZE ZWIĄZKIEłtł RADZIECKIM TYCZNE OPIER JĄ NA - 1 drogi - nie wraca z tragicznej emigracji, 
"~ ~NA - lf1E MA MOWY O UTRZYMANIU TYCH DOBREM OJCZYZNY JEST WYTĘ.r.O • bo mn się oblicze naszej Ojczyzny dzisiaj 

A więc, zdolności zarobkowan1<r, by atny ZIEMI O R C D„WIGAJĄCA WIE' '"E FIABNA P A A - .r. ...,., nie podoba, bo tego oblicza m.. 2.D.cr ł nie 
mać pozbawione ojca rodziny. Wytrwałości w "le mote· być mowy 0 powszechnym ' do. DZIEŁO ODBUDOWY! 

nadmiernef pracy. brobycie' I po:"szechnej oświacie, bez odda- Czy dla dobra Oiczyzny pracuf ą eł, któ-

Hartu w nieustającym l w dzie6 l w noc:y,1 -----------v----------------- '----~­

rozumie. 
Otóż tu nie serce, czułe dla blislddli 1 pro. 

gnące dzleut z nlml racje t uczucia, ale PO. 
CZUCIE SPMWIEDLIWOSCł, ROZUM., UCZ. 
C1WE. BZETELNE ZDAWANIE SOBIE SPBA~ 
Z NASZEJ I 9WJATOWEJ SYTUACJI, POWIN­
NO KOBIECIE WSKAZAC - KOGO NA WY. 
BBAC, A KOGO POT~IC. 

aiebezpieczenstwie. 

Odwagi w .tyciu I odwagi w bofa. . 
Te wszystkie :tqdcmla, ka włelkfema lidu· 

mieniu mężczyzn l swemu własnemu - Pol­
ka spełniła doskonale. 

To daJe nam pełne pocąele pnylthlga.fq­
oych l naletnych praw. 

Wszelkie prawa poclągcztą Jednakowot m 
sobą obowiqzkl. 

I tak, prawo wyborcze, datąc ll:obleel• mot 
ność decydowania o politycznym, gospodar­
czym i "ł'ołecmym oblk:zu kraJu, nakłada na 
nią obowiązek RZETE'f.NEGO, POWA2HEGO 
STOSUNKU DO TYCH UGADNJEJ . 

CZY SWIA.DOMOSC TEGO JEST JEDNAK 
POWSZECHNA I Gf.ęBOKA? 

I tu przychodzimy do punktu wyJśc\owego 
tych rozwaicm: Jaka powinna by~ postawa 
kobiety, wobec dzlslejs::eJ rzeczywistośd, Ja. 
kle powinna powziąć deoyz)e wobec wybo­
rów? 

Czy ta, którą pnez wfeld wychowyw.ano 
w ciemnocie domowości, w przekODGDła, le 
najlepszą Jest kobieta, o kt6ref Dilct uk: nie 
wt. l nic nte mówi, które! zalecano „sled:f, 
znajdą etę", czy potrafiła ona, w stosunkow 
dość krótkim czasie, zająć smnodzlelną l kry­
tycmą postawę wobec zagadnle6 polltycz-
nycp. gospodarczych i społecznych? , 

Zastrzegam się, że rozwaiania te nie do­
tyczą, UczneJ ju~ na szczęście rzeszy kobiet, 
w pełni uświadomionych politycznie l spo· 
łecznle. 

Są jednak bardzo liczne kobiety, które 
na skutek swego ściśle domowego trybu ~­
cia, odsunięte od bezpośredniego nurtu spraw 
politycznych I społecznych, otrzymają re­
lacje i opinie niejalto z drugiej ręki. 

Kobiety te, jakże często, normufą swoJe 
orientacje polityczne według „lubię", „nie 
lubię", „nie perpię", ,;uwielbiam" lub „zda­
ło ml się". 

To n.a ich pobudliwość uczuciową obllczo 
ne są ~ palca wysscne plotki szeptanej pro­
pagandy. 

I to nie byłoby Wt'!źre, gdyż czas pracuJe 
dla naszego . uświadomienia. Kaidy dzień u­
kazuje coraz wyraźniej oblicze Polski Demo-
11:1a!ycznej, ale głosujemy już~ TER!'.Z, I jest 
ostatni czas, ażeby !e kobiety chciały spo­
kojnie l z całym objektywizmem zastanowić 
się, CO WYBIERAJĄ I DLACZEGO. 

Okres okupacJi sprzyjał wybitnie uczuclo. 
wemu sto!lunkowl do życia. Nacisk grozy l o. 
kropności był tak ~llny, ie w zamęcie, w 
najwyts21ym napięciu uczuć, trzeba było Jed. 
nocześnie chytrością węża i intuicją rozstrzy. 
gać o 1osie, o życiu cudzym l swoim. 

• Dzii okte1 teD jest azca1iUwie aoaa QQllłil, 

Złobek Koła Ligi Kobiet w firmie Flakie1 

I Jeszcze raz sumieniem naszym wstnąs114 
a.a oJmmaa. bNłkrl•'"" kalDowa mroduta, na 
nosie aokołowsktefl 

Kobiety ma erc wybrać: czy g!osem 
awolm rzuconym na nleoflcjalnych ale tako 
tycmych ambasadorów podziemta z PSL -
WZMACNJACI~ W POLSCE Z&JłODNIJ;J czy z 
glosa swego UCZYNICIE Sił.ft WZMACRIAJĄ­
CĄ ł. AD, PRAWOBZĄDNOSC I DZIEŁO 
ODBUDOWY PANSTWAl _ 

GŁOSUJEMY NA LISTĘ BLOKU DEJollOKBA„ 
TYCZNEGO NB. 31 

S. Baderowa 
IHllllllll11111HUllHlllllllllllllllllHHlłlftlhtlllllllllł!HHIHIUllllllWUI 

Pamiętai 
o sierotac 
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Polki w~ FranCji nie zapomniały o kraju 
Pa""' miesi~cy temu bawiał u nais z wi-, 'f , • 

zyitą. delegacja P-01le'k emJigraintek zrzesz-0-
nych w Zwią~lm imienia Marii Konopni­
cikiej we P·ranoji, Naw~a,,zane zostały wó­
wczas między przedstawicielilmmi kobie­
cej organizacji emigrantek a Społoczno­
ObyWatelską Ligą Kobiet bli'skie konta­
kty, O tym jak bllisko. przeżywaj·ąi Polki 
żyją-ce poza haiem, te wszystkie wYPad­
ki, które się u nas rozgrywają. o tym jak I 
nam staraj1ą si!!) pom·6c świadczy list, -
który w cal-ości przytaczamy, Jest on naj 
lepszą Hustiracją nie tylko wczuć bliskich 
krafowi, aJ.e i konkreimej w miarę moż­
ności i sił płynącej da-a zniszczonego wai­
nl:\I kraju - pomocy. 

DROGIE OBYWATELKI! 
ł'rzesyłamy Wam kilka numerów 

naszych biu·Jetynów, w których znaj­
dziecie sprawozdanie z pobytu dele­
gacji w Polsce. Znajdziecie i Waszą 
fotografię. Wasz album, któryście nam 
ofiarowały jest wspaniałą pamia,.fką 
i przypomina nam spędzO'I1ą z Wami 
wspólną ci1wiJię pracy i przyjemności. 
Prosimy Was bardzo, Drogie Obywa-i 
telki, byście się za in tereso·jVały na­
szymi skrzyniami odzieży. ~:tóteśmy 
~ łQdWm ~lll sa.oitat-

nym. Jest bo od'zief, któr~ w~syiłamy 
na ziem1ę lu-buską dla najbie<lmefazych 
repatrłantów. Ad1resat Q11uszczyński, 
jest byłym działaczem społecznym we 
Francji, który obecnie pełni fonkcie 
burmistrza w podanym mieŚ'cie. Z te­
go tytułu, J)I"OSił nas o P-OIDOC dla SWO-

W szwalni Koła Ligi Kobiet w firmie 

· J_obeiPler i .Gro~ 

rClh mieszkańców. Pmsimy Was, aby 
ście te skrzynie i worek ipTz.esłały pod 
wska~anym. ad:resem, za oo z gó~ 
dzi:ęlkudemy, 

Prn•ca na:sza d1a dobra kra}u ]est co· 
raz intensywniejsza i bardziej maso­
wa. W tej chwili prowadzimy akcj~ 
na rzeoz Ziem Zadłtodnich, by wspó1-
nie z całym na'fodem wzi·at udział w 
Daninie. A poza tym kcmt}"nuujemy 
zbiórkę dla si·erOlt w Polsce. 

N.a teTeinie Francji szykujemy g-wia'2 
dib) dla dzieci. Poza tym wyjaśniamy, 
kobietom maczenie wYborów w Pol­
SCe i r<>Uę Bloku Dem<>kratycznego. R-0 
bimy wszystko ·co moż.emy, by p~móc 
pracować dla d-0bra i rozw-0jiu demQl­
kracjri w naszej Ofozyź.nie. 

Mamy n_adzieję, że nasze byłe człon 
kinie dobrze w Lidze pracują. 
Życzymy Wam dalszegio powodze­

nia w pracy. 

Z obvwa•telskim pozdr-0wienfom 
Za Zarząd 
M. Strozik. 

Ust ten Jest jakie wymownym doku­
mentem zainteresowań. jakimi żYją.• kobie­
ty n~s.:ej emigracji. Chyba i m;v. Polki w; 
„~raiu z:damy w dniu 19 stycznia egza­
l1Jilll patriotyzmu oraz zr<Y~ łlJieo; 
~ i dobra ~Z1UT. · 
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NASZ DOM SZKOLENIOWY ł • 1 
Nied~wno nasze miasto przeryło ~oskiego Instytu u Radowego. Fryde- \jak to w swoim przemówieniu okre„ 

wielkie ,vydarzenie - przyjazd zna- ryk Jollioi, je) mąż - Członek l'ikade- ślił prof. Jolliot. 
komitych uczonych francuskich - mi.i Nauk i Akademii Medycyny, za- Małtonkowie. Jolliot biorą czynn-r 
pp. Jollict-Curie. słuzony boJownik Ruchu Oporu, jest udział w życiu społecznym i poliłycz· 

P. prof. Irena Jollfot-Curie iest cór- prezesem stowarzyszenia Przyjaini nym swego k:rałl\ - walczą o postęp 
ką naszej rodacz!,; - słynnej uczonej Polsko-Francuskiej, która to organi- i utrwalenie władzy demokratyczneJ. 
Marii Curie-Skłodowskiej. Małżeńsiwo zacja rozwijała we francji ożywioną 

/ 
. - * --

Jolliot-Curie kontynuujq bp:dania ro;z- działalność ró'ltmieli! w war~nkach Wywiad z panią Ireną Jomot udało 
po_częte przez Marię i Piotra Curie, I nielegalnych, podczas okupacji nie- się nam uzyskać pófoym w!eczo;reni 
ktorzy przez odkrycie radu położyli mieckiej. Oboje państwo Jolliot są podczas przyjęcia wydanego na cześó 
fundament· pod dalszy rozwój badań I taureatami nagrody Nobla. Ale nie na- znakomitych gości. 
nad energią ałcmową. • ! ietą oni do typu uczonych, którzy od· P. Jolliot - tak, bardzo była zmę• 

Irena Jolliot-Curie, b. minister I gradzają się od świata i ludzi ,,zamy· czona, if: nawet naaze twarde dzien· 
oświaty lest obecnie dyreklo?ką fra11· ltaiąc się w wieży z kości słoniowej" nikarskie serca odczuły coś ncrkształł 

Prace SOLK w Łodzi, na terenie woje­
wództwa łódzkiego tak sirr 'rozwinęły i i­
lość członkiń tak p·oważnie wzrosła, iż 
koni~cznQśÓą. stało sh=~ dla Ligi stworze­
nie własnego Domu Szk·oleniowego. Pow­
stał on latem ubiegłego roku i do tej po­
ry spełnia z powodze,niem postawione 
mu zadania. W dużym parlrn na Radog-o­
szczu stoi pałacyk należą·Gy niegdyś dio 
Njemca fabrykankt. Dziś nie ma w nim 
foż kosztownych mebli. Zbytkowne apar­
tamenty zmieniły r,ię w sypialnie. świetii­
ce i salę w~rkładowa. \l\T tych murach li.- -
czne zastępy kobiet pochodzących ze wsi 
i miasteczek naszego wo,jewództwa, jak, 

U Gzohmcma w szwalni Koła Ligi Kobiet powstają · sukienki dla robotnią ta.bryki 

litości f postanowiliśmy długo pcmł 
profesor :nie męczyć rozmową. 

P. Jolliot jest bardzo skromna - <! 
sobie nie chce mówić. Opowiada nan 
natorniast o życiu powojęnnym kobie\ 
francuslrlch. żvcie to łatwe nie Jest. 
Kobieta francuska boryka się z trudnoa 
iŚciami natury materialnej: panuje we 
Francji drożyzna, a na tak zw. czar• 
nym rynku bardzo trudno cokolwiek 
kupić nawet za drogie pieniądze. Ale 
Francuzki nie lubią narzekać, · an] 
biernie przyglądać się bieqowi wy• 
padk6w. Biorą udział w życiu pomy· 
cznym lucrju i walczą o jego lepsze 
luh'o. 'iW- ostatnich czasach' partie le· 
wicowe we Francji wzrosły na sile 
i to w znacznej mierze dzięki naply• 
wowi kobiet. 

Ta aktywność polityczna Iiobiet 
francuskicli _nie jest zjcrr.viskiem po· 
wojennym tylko. W czasie okupacji 
kobiety we Francji uczestniczyły w 
Ruchu Oporu. . 

Obecuie wiele. Francuzeli pracuf e 

i mieszkanki Łodzi, spędzają cz'.ls na na­
uce. Tu pogłelbiaj'a swoje wiadomośc.j spo­
łeczne i gospodarcze, tn uczą si't~ ogarniać 
całokształt nasze~o życia państwowego i 
pracuj·a,. nad tym, by nahyfą na kursach 
wiedzę umieć przenieść, niięd'zy najszer­
sze koła kobiet chłopek, robotnic i inteli­
-cen tek. Cz • w 

W tej ch\vili Zarzti:d SOU~ nosj sie z w lódz'<iej orqonizatji S.O.t.K. - ;rzsszo-

• • e. e •. • 
' na wysokich stanowiskach. W Pary· 

iu Jest 5 kobiet profesorów nauk ści· 
słych, wiele kobiet z tytułem doc:ento 
id ktora. ~ 200 imprez urządzonych przez członki­

nie Ligi Kobht dało okooł 3 milionów złofych 
dochodu, które zostały wydatkowane na cele 
organizacyine oraz opieki nad matką i dz;iec-

myśl:i, 7.0rganizowan·a w n'm Dornu Pra-
1 

1ych jest w ięj chwili 19 1ysięcy kob:et z?rg'.'l­
cy dla kobiet samotny~h. Pmnta!lą kmsy i n;zowonych w 170 kołach fabrycznych i do· 
i warsztaty, w których kobiety pozba\v:io-1 mowych. · 
ne opieki i rndziny nabędą umiei<?tności - • * · • ldem. ,,. „ 'li: * 
zape\Vllifljące im możność s.am(Jdzi;:;J111~go ligo Kobi.o;it w fodzi przeprowadzi/a w 
zapr·· cowania na chleb. Dotyd1czas ko- 1 c:qgu roku około 500 zebroń kobiecych, kdka- liga Kobiet prowad·;gc dz' at pora'd praw­
bie·fy samotne a pozba,vione jakiegokol- rlziesiqt. wieczoróvv ,;lrskusyjnych i kilkanaście nych ud'zi~liła po"mocy ~ rfw'1 ~, około 1000 ko-
wiek fachu i umięjeitności skazane bvły uroczysrych okode~n. • it' biet! ? bl:sk,o ~OO kobi~tom udzisliła pomocy 
na spełnianie i przyj'ę,cie najgorszych po- . odz1ezowe1 ,1 hnans~we1~ • 
sług · rac zostało obdarowanych przez ·S O. ligę Ko- . 

l p ' • . I • • biel w ł.odzi z okazji różnvc1 uroczystości I az;Ejki pracy i staraniom ,,!igaweli" pow-
T_,yorz~c z k~~tet. s,;1m?tny~h_ I rn,e:a- 17 tys. dzieci oro~ że dzięki wycieczkom l!;~ą- stało w. zakładach prccx 6 śv:ietl~c ~obiecych: 

moc1z1eln:-,. d1,. Ży c10'\\ e kadry ·!~ ho\'( -Y eh azonym prz9z Ligę ponad 2 tysiąre kooiet 15 pralrn, 24 szwalnia i Z'il z ich m!qatywy i 

praccnvnic, L_fga Kobqet dą1ży· do poprawy I zapoz;,oł<: się ,z rui'lami _ WarS?.awy i okrucie11- przy ich pomocy powstały trzy przedszkola, 
ich doH. stwan)1 N1emcow wizytu1ąc Maidanek. dwa .żłobki i jedna świetlica dziecięca. 

L.Z:::ZCWUUW. 4. 

Ben .~~r;f1'11@hiert:/A'ifr:Z sobie, źe cala wie§ gio. Jak posiali go do 
--.,.- --·- ' . ...-,n•='•"·~- roboty. to.by gnóJ 1ozrzucal, to mu nawet 

J wiatr grai w widiach. 
: · · I · · Zobaczył go łClk raz ltarbowy, stoJciceqo 

. . . z rC'zrzuconą czupryną l sluchafqcegc wlal!U 
11~zyiizło to na .świat wątłe, !?łabe.· Kll:"Y· I wał cicho z zimna. a czasem I z głodu, gdy 1 w drew11lanych widiach •••• :i:obac:zyl I. odpa­

co ss: byly vshrei1y. przy tqpc?.anie polo:.ni- matu!i:r nie mieli co '''lo:i!-.•ć ani do pieca ani z.:i•vszy rzemyka dal mu dobro: pamląll~ę. Ale 
c~, kięciły g!ow·cml 1 nad malle~, ł nad dziec• do garn~a; lai.en1 chodził w lto$::tt1inie, prze. nc: co to się zdalol Nazywali to ludzie „Jali· 
k•cm. ~O\"al!~:i S?.?MO'ltOWa, ktor~ była naJ. r-a~cmej krajką .i w sio.mianym „kapalusie", ko muzykant!"„, Wiosna uciekał z domu krę. 
bqdrze1s·u2, ~oczt>la diorą pccieszac: spod któzcgo obci,utej kan: spoglądał za_ c'lć fuiatkl wedle strugi. Noc:r.tml, gdy ź.aby 

' - Doiła - powi~tla - to zapw~ nad wa- 1zien:ijąc jak ptak głov7ę do góry. Matka, :zac2yńcrłt rzechotać, derkacze ua !qkach der­
ml gromakq, fuże z W'Js "'le nie będzie; mo. biedna komornica, fyjąca z dnia na' dzień ltolać, ,bąki po rosie burc7.eć, gdy koguty 
ja kumo; już wam na tam!·-· świat się wy. niby Jaskółka pocl cudzą slrzcc:hq, l'loźe go piały po zapłociach, to on spać ni() mógł, 

bie!ać l po dobrodzieja by posłać, żeby wam lam I kochała po swoje~u, ale bila dość czę. tylko s!uchał, i Bóg j tlen wie j.oltie on na· 
grzechy w·asze odp1.1ś'"ił. sto i nazywała „odmieńcem". W ósmym roku wet i w tym słyszał grcmie„. Do kościoła mat. 

- Bal - powiada druga - <:Y chlopc:kct choc!;,i:il.Juz jak~ potrzódka za ?ydlnm lub gdy ka r.te mogła go brać, bo jak, bywało, za­
lo zam tn:a ochrzcić: on l dobrod<:ieja nie do- w chałupie nie było co !eś·:, za ł:eclłl.tanii huczą or~any lub zaśpiewają słodkim g!o· 
c~ęka, a - pcw!ada - bloga będj:ie, co do boru, Że qo tqm kiedy wilk nie zjadł, sem, to d?.iecku oczy iait mg?ą zachodzą, 
cbo~ i 5Yrzygą sią nie cs!anie. :-miłowanie Boźe. jakby już nie z togo świata patrzyły„. 

Tak m6wlą;c zapcilila g~om11kę, a polem llyl le ch,!opak nierozgarnięty bordzo i lak · Slóll;a, co chi')dzil nocą po wsi, i aby nie 
wriq•.vszy dziecko pokropllcr Jn 't'rcdą, ai: po- wl•*Jd~ di:iedtikl przy :o~mowle z l'!ldźml za~nąc, lkayi gwiazdy na niebie Iub ro:;:ml't­
~Zf!lo oc;;;ki mruż~ć. i. rzel;!r.ii jec:r.c:e: palec do g'ęby wl-:J dajttry. Nie ol;>ieqwa11 wiał po cichu z psami. wid:!!a~ nieraz bla ą 

_ fQ'. ci-Oblo „kr~cP." w i.mi" l~a I Syna ::obie ncrwe! lt;dzie, ~e s!~ Vfl,'C iowa, ci jesz. l<os;mlę Jo:nlm, przęmykajqcq się w cleonciici 
I Ducha Swlętego I daję cl pn:-„ ·1i<:lto fan, a I ::i:e :nnleJ, łeby matka inogla doczekać si~ le ll'ar<:?m!e. Ale przecież chłopak nie do 
te:az~e dullzo „tm:eścijcrńsl a" iCiź, skądeś I ~ _nleg? pociechy, bo ! do roboty był l<idaco. karczmy chodzi!, tylko pod karczmę. Tam 
l:>:ys::l".'!, Amen. ' ~1e w-1ndomo, sJt«d się takle ulęgło, ale na przyczaiv.•szy się pod murem słuchaL Ludzie 

Zapytana o wrazen e z potiy1u w. 
Polsce pan! Irena Jolliot - powie· 
działa: Byłam w Polsce p611ora roku 
temu ł obecnie podziwiam zmiany Ja· 
kie tu zaszły - podziwiam tempo 
odbudowy Waszego kraju. Ten roz· 
:inach świadczy o ogromnym palrio· 
tyzmie Polaków. Wiem, ze niedługo 
odbędą się u w,as wybory. festem de• 
mokratką, tak samo iak nią była ma· 
ja Matka. I dlatego 2YCZĘ BLOKOWI 
DEMOKRATYCZNEMU ZW'Y'CIĘSTWJ!l1 
W WYBORACH. 

czet 
Więc wówczas zmykał n!l swo!cli ti'osycli 

nogach do domu, a :e:a nlm biegł w ciemnoś~ 
clac;h głos skrzypiec: „Będziem Jedli, będziem 
pili, będziewa slę wes~lili" I powaźny· głos 
hasem: „Jak Bóg dałl Jak Bóg dałl Jak Bóg 
dall" 

Gdy lyl!to mógł usłyszeć skrzypi:!, ezy te 
na dożynkach, czy na weselu Jakim. to lu! 
dia niego było wielkie święto. WlazU polem 
za piec I nic. nie mówił .po całych dniach 
sprglądajqe Jalt kot błyszczącymi oczyma z 
.ciemności. Potem zrobił sobie sam skrzypki z 
gonla I :włosienia końskiego, ale nie cheiaiy 
grać tak pięknie lak tamie w karczmie: brzę• 
~'Ze<ły cieli.o, bardzo clchu•ko, wlośnte lak 
mu;;;;:!ri jakie albo itomary. G:ral Jednak na 
i.!cll od rana do wieczora, choć tyle za to 
odb'erał szturche1ńców, że w kaf1eu wygląd.ul 
fak obite !abłko niedojrzałe. Ale laka to !uł 
h·, la jego natura. Dzieciaczyna chudł cora:t 
bcrdziej, brzuch tylko zt1wsze miał duiy, ezu. 
ptynę coraz gęstszą i oczy coraz szerzej o!. 
warte, cho~ najczęściej lz:a:J'li zalan'!?, ale po. 
liczł:i i piersi wpadaly niu coraz głEib!eJ 
' gtąbieJ... · 

Wc.<ile nie ·liyl jak i"nc dzieci; b'ył raćze\ 
jak lego skrzypk1 z go1~ta, lttór.e zaledwie 
l:t?ęczały. Na przednówku przy tym przymle. 
.rai głodem, be. żył nalc:ęśeiel surową mar• 
c1 V'ią i takźe .chęcią posiadania skrzypek. 

Ale ta chęć nie wy~z·a mu n.a dobre.· 

Ale dus11a chrZ''Jilcilańst-a nie tl'\ała wcale !P.dn~ rzecz był tylko łapczywy, to !est na tcrń1:owaU obmtasa, i:rcrsem jaki parobek po­
ochoty Iść, skąd przyszła, i ~rN1'?tzać chu. g~ani 9. Wszęd:tle, tez le l'łyf;zol, t'! jak tylko knvlfiWał: „U-hal" Słychać było tupa11ie bu­
derrawego ciała: owszem. pt.r:r.ęła wien:g1."Ć' trochę P~.drósł, to juz o niczym innym nie t6'Y.', to znów głosy dzlew1o:z:yn: „Czegóż?" 
nogami tego cmia, ja!~(') moglr•, 1 p!akać, cho- '1W~kcł. Połdzle, by,„alo, do bom za bydhim Skr'iypld śplewaiy: „Będziem J'!'.dli, będzlem 
cla;i tc;Jr słabo I za!oś~io, P. 1~1« mówiły ku· albo z .dw0Jal:a1'!li na i .... '."ody, to slę wróci pilt będ:zięwa się weselili", a basetla gru­
my: „Mytilalby· ltto; kodę, nie kodę, albo 'I bez 1.aaod i mowl szep!,,,1•1ąc: !Jym głcisem wlórowata z powagq:' „Jak Bóg 
co!" · - Matulu! lak ci coś w bom „grlalo". Oj! da!l j.ak Bóg da!'" Okn~ Jar~yly sie światłem, 
. Po ;~no P<> kslęd~a: przyjechał, zrobll ! 1j1 c: koz a belka w kąv:nnie zdawcla się We dworze miał slm:ypce l<'ka: l gryvial 
swoje, o.dl ,,;.'wł: thorej zrnbi;0 si~ lepiE'j. w I A .mcttka na :01 _ drgać, śpiev1ac i grać tak~ _ a J.ctni<o słu- czasem na nich szarq godziną, aby się po. 
:y.:<zkń w ''>7.lt' bciho:r do roboty. C:Mopak' le- - Zag~am ·cl ja, 109tam! Nie ból się! cl'ic''f... dobcrf. pal:'!nłe słu~ąc2j. ?a:1ko czt:tsem poi!. 

dwo „Zi!ltd", o:le zipał: aż w czwarlym ro!rn Jakoż c7.'lsem spmwidla mu war:ząchw.iq Co by ~n zet to tlał, gdyby rtlógł mieć tC11~1e. czolglwaJ si~ między lopuc;1ami aż pod otwa1 ' 
olu:l:ało lrnlMU·ci 11a wiosn ~ c::hc .:;!:>'l ''.·i~r:· się I ~»m:ykl't- Chłopak lm:yezał, o'biecywał, że już slnzypki, grciące cienl•o: „Będ"':ea jedli, bę· L drzwi k~edensu, żeby im się pr ypatrzyć. 
roprawll i w jakim takim zdrowiu doszedł t:o I ni.a bęC:l'le, a taki myślał, że tam coś w bo- d:.ii~m pili, będ:zLwa slP;,. weselili!" Takle d3- Wisiały właśnie na ścianie ncprzeciw drzwL 
<izl(Olslątego !Oku iii cia. . t: graje";:. Co? albo on wl ~ :h:i il?„1 Sosny, bu- f.Zt'01ułki śplewdjqcel Ba, ale skąd ich dostać? Więc tam chłopak dus:-ę swoją calą wysyłał 

Chudy był zawsze ' opctlony, z brzuch~m li !ri, brz~tlna, wilgi, wszystko gxało: cały bór Gdzie tt1kie robią?':Zcby mu przynajmniej po. ku nim pn:ez oczy, b~ mu się i.1dawało, ze ti: 
wyd":tym a .'Zap'ldlymi pot•.~zl{ami; czupryn~ bo:1sta1 · zwolili choć raz w ręlcę wziąć c0ś taldegol... niedostępn.o dla niego ś•vię•ość, której niego. 
mia,i .koriop1lą, biolv o•owle · Gpodojącą no Łr.h„ fol!„. W polu grafo mu bylica, w ·adzle taml Wolno mu tylko bylo ·sluehać, to· I dzien tknąć, ie' to jakieś jego najdroższe u. 
jasne. 'll-Jytnrn.szczor1<' ~ ,,y, pHlaące 11a śwlct' il•u Md cl 1 h' ,111,•r• .• „ 'ibla, a~ się j tet i słuchał zwykle dopóty, dopóki glof' .!<och.anie A jednak pozqdal i.eh. Chc!alb.1 
jttkpy w t<:rt-1ą8 nhiir r·q ;icd,•kof;'· wpatn;r ·~ ,s'' ·:„: . ,, •i. 'wal wi;zys!.1 •lł'jli.i nie ozwał się za nim w ckrn·o!ici: r" • _c;m;,iej raz ~ieć fe VI ręku, przynal· 
11110. 'łł uroi• ,sir.u;l\fw • ,~;r.i pi1:1c0xr.. i f;)oph~i· 1, „, "lti<; sq M ·:·w . m11 myślał - Nie pójdziesz:i:e ty do d1;mu, uh~ 1 ;.~n: ,_.1.1 .r.yć się lm blliej.„ Biedne, ma. 

'. 



Inny niż zwykle widok przcdsiawiała 
sala Teatru Wojska Polskiego podczas 
spektaklu ,,I\irako ~iaków i górali", zaku­
pionego przez Społeczno - Obywateiską 
Ligę Kl{)biet dla swoich członkiń. 

WidlOwnia wypełniona do O·Statniego 
miejsca. W lrnzesłach, loż,ach. na balko­
nie kobfoty, kolbieiy~ kobie•ty - z rzadka 
tylko na „9zdl()bę" przeds.tawi!~iel płci 
brzydkiej, onieśmielony, }akby s.kri:,powa­
ny olbrzymią przewagią., 

- Dwieści~ dziesi~ć kobiet na stu męż- j 
cziyzn w Łodźi„. przypomina sobie dane 1 
statystyczine -- chyb-a wi'ę;cej„. - myśli, 
rozglądając s~ 1>0 saH. 

Kl{)biety młode, sta:e, dziewczęta. Nie­
które w chusteczkaoh na głowie i ubra­
niach wprost z pracy, nie zid!ą1iyły wło­
żyć ~wią'fecznej sukienki. Siedza, sku­
pione, poważre, przejęte, gdyż dla wielu 
z nich teatr to nielada uroczystość. ta·k 
rzadko w nim bywaj;ą,. A o „Krakowia­
kach i góra'!ach" 1uz ty,Je słyszały. że 
chciały ich zobaczyć. 

Kurtyna idzie w gótiąi. 

Błyszczące oczy śledzą uv.ra!nie akc;ię 
i grę a'rtystów. Pierwszy akt przechodzi 
w dość poważnym nastroju, gdyż pub11-
czność nie oswoiła si~ jeszcze. nie roz-
grzała. · -

Lecz urok widowiska działa. Swietny 
bale~ żywiołowe tańce i urocze melodie 
pmywają. Coraz cz1ęściei rozi1ega się 
śmiech, zry,vaj1ii; brawa. Nałwięksey od­
dźwi~k na widowni z.najdui~l zło§liwe 
przygaduszki i piosneczki pod adresem 
mężczyzn. Na przedstawicieli tęgo rod'u 
skierowują się ironiczne, pełne satysfa.k-
cii spojrzenia. . 

Już zniknął pocza,'tkowy szty,vny '!la­
strój, publiczność czuje si1ei swobodnie i 
doskonale bawi„ reage.iąc żywo na Dada­
jiące ze sceny aluzje 'J)Ol.ityciz:ne i socjalne, 
które po lafach z !!:Óil!I~ stu pię6dziesi·eici11 
nie straciły świeżości barw. 

Ptysie 
Proporc:Ja na 15 sztuk'. 
12 dkg mąki, 3 Jajka. 5 dkg masła, 3/4 

11zklariki wody, 1-5 dkg sody oczyszczane!. 
Zagoł<>wujemy 9w-odę z t~szczem, odsta- · 

flłamy 1 ognia, wsypujemy makę, dobrze 
mieszając. Stawiamy na ogniu ~~ chwilę 1 
znów mieszamy aż masa odstanie od na­
czynia. Do przes~dzonej masy wbijamy, 
Jnieszają:c jajko i wsypujemy sodę. Fonnu­
fqc małe kulki układamy je na1 wysmaro­
wanej Uuszczen\ blasze i pieczemy w bar­
'ćizo gorqcym piecyku nie otwierając drzwi­
czek ptzez 12 min•tt. 

Ptysie należy wyjmować gd"j sq lekkie 1 
wyrośnięte. Po przekrajaniu nakładamy we­
wnątrz śmletanq ubitg z cukrem. 

Jak się c sa N 

Każda z nas chce wyglądać młodo i płą 

knle. Jednym z problemów interesujących ka~ 
·dą z kobiet, młodą czy tei: w wł ~m ;,dof-Nas~rói widowmi udzie!a się i arty- Po przedstawieniu k-0biety wycl1odzą 

stom. Graj.~ z humorem, temperamen- rozba ;v.jone i zachwycone, ż, łaJ:i:c. że to ~alym", t
1
o 

1 
spr~~a ;·m~dn~go'~ u.czfasanta. 

tern, taf1czą z brn ~urą. ~oje~ka, Godlew- inż koniec. \V d'Omu, fabryce hr,·d!lJ opo- · 0 parę a us.a a s ę YP .pewnei ryzur!, 
ska, Krasll'ówiecki, Łapiński. Borow~ki, wiadały wrai.cnia, oceniały grę, wysta-1 której nagle wszystkie niewiasty .:aczyna1c; 
Puchniewska •. Cygier po ~ażd j piosence, wę, ko.~tiumy. Bard·ziej muzykalne pod- hołdować. 
po każdym niemal powiedzeniu są gorąco\ chwyci'ły melodie i nucą je ciclrntko już Ostatnio u nas od k!lku lat króluje koaflu. 
okbskl ra•ni. w szatni. Wr. ra składajqca się z „czuba" sp!et;rzonych wło 

Potrzeba nam lokali, by tworzyć dziel­
nice stały refr~n wszys~kich toczą­
cych Si!!:i dysput na tematy organizacyjne 
w zarządzie SOLK w Łodzi. C6ż to jest 
ta tak potrzebna dla rozwGjn prac Ligi 
dzielnica? JcśH chcemy mieć dokładny 
obraz toku , prac i działania dzi~·lnicy li­
go w ei. udać si.ę; musimy na Chofoy. Tu 
w nic~vielldm, dwupokojowym lokalu 
&ziała pie1rwsza dzielnica SOLK. 

Dwa niewielkie niestety pokoiki czvsto 
odświeżone,. białe firanki w oknach, obra 
zki i kwiaty, Podobno nrze-d obrt?.Clem lo­
ka<Jn przez ,,l:ige" była to .po prostu rude­
ra. Jeden pok'ó.i prz<!zn;iczony .na sekre· 
.tariat. załatwiane Sill, tu spmw~· czy~t<i or 
ganizacyijnc, poza tym pojawiają się staie 
interesantki członkinie i kobiety r,ie 
zrzeszone o radę, pomoc. bądź z prosbą 
o wyjaśnienie szeregu trapiących je 
sp~aw. 

Obok świetlica, przQzń:iczona na zebra­
nia, kursy,, od 'zyty i wieczory dy"k' .'Y~­
ne. Tu członkinie Koła pobieraią incli;wi­
dnalne lekcje muzyki. 1a czynnych w tej 
chwili i .aż nazbyt licznych w stosunku do 

---- - z - --- -- ---

owe 
szczupłego ~ok~hl. kursach kroju i \mo'de­
lowania i kursie zab:nvek dziecięcych, -
członh-inie koła nabywaja„ tak potrzeb­
nych każdej kobiecie choćby na potrzeby 
życia rodzinnego,' 11miej'P,1tności. Tu w tej 
dzielricy: li.~o> ·ei położonej w sercu od­
ległej od śr6dmitścia dzielnicy, jej mie­

sów nad czołem 1 lokćw a la średniowieczne 
pacholę na plecach-ta fryzura została prze:: 
nas generalnie zaaplikowana 1 uchodzi zer 
modnq. 

Czy słusznie? 
U naszych siostrzyc zza Oceanu I Francu­

zek (a wiemy, że są to niewiasty, które w 
kwestiach tego co jest tajemnicą ładnego wy. -
glqdu kobiety są mistrzyniami) sprawa ,,mod 
nej'' fryzury została rozstrzygnięta w tel! 

. . I , sposób, że modne 1est takle u.czesanie, w kt11 
rym jej właścicielce Test do. twarzy. 

R6wnocześnle każdą z nich kieruje chę1 

uniknięcia szablonu, żadna nie chce wyglą. 
iłać tak jak wszystkie. Może już czas i nam 
było by kierować się tq zc:sadq. 

Niechaj każda z nas dobierze ,!!Oble ucze. 
sanie dopasowane do typu jej urody I sylwet 
Id, pomijając aut?rytatywnq decyzję czeszq. 
cego !ą fryzjera, któremu owczy pęd wszyst­
kich klientek, dążqcych do pos!adania jedna­
kowej fryzury jest raczej na rękę: 

Spróbujcie drogie czytelniczki pójść za ne. 
szą radą l zastosować pewna lndywiduall­
zację w rodza!ach noszonych fryzur. InnoM 
fest rękojmq tak pGszuklw·anego przez wiele 1 
niewiast powodzeńia u płci brzydkiej. Wierz­
cie ml, że oglądanie w teatrach, bad4 latam, 
gdy chodzimy z gołą głowq .Eetek kob!et je. 
dnakowo uczesanych fest widokiem niemal, 
że deprymującym. Identyczność Ich fryzur nie 
nadaje niewiastom zbyt ,,interesującego" as 
pektu. 

Mus z man ' szkanki znalazły teren wspólnych s1wtka11., Niedzielny obiad urozmaicony deserem, 
miej~ce w którym mog:J,i nabyć i wiedzę jest mile witany przez ~rosłych !l specjal­
prakf~rcznii1 i pogł<;:bić swój światopogląd. nie przez dzieci. Oto /przepis n'"I deser tani, 
g-dyż- - dzięki ndost~pnicniu wszystkim który latwo bez włqkszego zachodu może 
czl-011kinio:n dzielnicy żyda ~wietlicowe- być wykonany przez nas. Proporcja na 6 
go, toczy się tu i praca ~amoksztnłcenio- osób. 
wa. Tu po\vstaje kobiecy teatr rohotni- S/4 lllra wody, IO~dkg manny, 15 dkg CU· 
czy. t 11 .iest kuźnia planó 1" i _QEiljciktów. kru, l dkg żelatyny, kwasek cytrynowy mar 
które kohie1om i dzieciom dzielnicy ho- melada lub sok owocowy. Mpnnę gotu•emv 
.icflskie.i mają ułaf\vić i poprawić warnn- z wodą przez pięć minut, ciągb młeszajqc. Od 
ki Ż~'cia. stawjamy, dodajemy cukier, ł rozpuszcza. 

my źelalyną i jeszcze raz zagotujemy. 
Dzielnic otllegJych od śródmieścia jest Wylewamy masę z !'arnuszlta do kctr!llen. 

w naszym mieście dużo. dla ich mieszka- nej miski t zostawiamy do wysłudzenfo. 
nek PO\ ·shć m11sza dziel 1icc Ligi Kohiet. ·ady jest Już zupełnie ~Ir.ina ubijamy ją aż 
aby ~Jracn społeczna i .iideologiczna w śro stanie się zupełnie błr-!a 1 narośnie. Peda. 
do\,,. lrn kohiecym n::- szc~o mia~ta nv-1gła wać możemy ten mus przybrany każdą mar­
·iG wła4dwi0 rMwinac i ogrr:1ąć :iak na.i J meladą owocowa lub oolewajqc go gęstym 
szcr::;ze i r(>żnorodne śmdowi.ska kobiece. syropem owocowym. 

__ 1 - - --- -~ ~--- - - --- - - -- "7' - ~ ·----- =s 
le chlopskfe aerc:e driało 11.<1 tą myśl ze I nie ma nikogo!" Skrzypce rozpromieniły si I Mlelłt go tam sądzić, Jako złodzleJa?„. 
s:Zczęśc:la. znowu." I Pewno. Popatrzyli 1;a niego wójt i ławnicy, 

PcwneJ nECY nie było nikogo w kredensie. , Biedny, mały, skulonl{ kształt zwolna I jak stał przed nimi z palcem w gębie, z wy. 
9anstwo od dawna siedziell za granicą, dom ostroźnie posuaąl się tM:iprzód, a tym<:zaseru trzeszczbnymi, zctlellł'1mi oczym-:i, mały, chudy 
stał pustkami, więc lokal przesiadywał ruz słowik clchutel)ko pogwizdywał: „Idź! pojdźl zamorusany, obity, nie wieclzqcy, gdzie !est 
drugie! stronie u panny pokofoweJ. Janko, weźl" I czego od niego chcą„. Jakże tu sądzić taką 
pxzyczaJony w łopuchach, patrzył Już od daw. Biała koszula migotała coraz bliżej dr~wl biedę, co ma lał dziesięć I ledwo na nag.ach 
na pnez otw.arte, szerokie drżwl na cel wszys kredensowych. Jut nie okrywają fef czarne s1ol? Do więzienia- ją posiać, czy jak? ... 'i"rze­
tklch swych po:łądań. Księżyc: właśnie na łopuch • Na progu kredensowy~ · słychać ba.ż przy tym mieć trochę mllosierd:ila nad 
niebie by! pełny i ws-::hodzil ukośnie przez szybki oddech chorycl;l piersi dziecka. ChwiL11 d7.iecmi. Niech go tam weźmie stóika, niech 
okno do kJedensu, pdbijafąc le w kształcie jeszcze, biała koszulka znikła, Już tylko Jedna mu da 16•gą, żeby na drugi uxz nie kradł, l 
wielkiego, Jasnego kwadratu na pizeclwlegleJ bosa nóżkcs wysiaJe za progiem. Na- próźno, r:ala rzecz. 

chodziła szeroką, Fłoneczuą drogq, bo za ~· 
cła szla po prawqzie ciernistą. T _ mczusem 
wychudłe piersi porus:mly się jeszcza od .e. 
chem, a twarz dzleckt.t b:tlo Jakby zm:luchan.'l 
w te odgłosy wieJskie, które wdrnćl:;Hy pr.tez 
otwarte okno. Był to wieczór, więc d:oiew­
częia, \'ll'racaJące od siana śplev~ały: „Of, na 
zielonej, na runłl", a od s·rngi d- ~hcd.:ilo 

granie łufarek. ranek ·~11slur:łiiw::rł się osta!nl 
r.az, jak wieś gra„. Na kilimku przy nim te. 
żaly jeqo skrzypiel z gonta. 

śclaule. Ale ten kwadr.111 zbliżał się powoli do lelku, przelatujesz jeszcze raz i wołasz: „Nte! - Bo pewno! . 
skrzypiec: I w końcu oświetllr fe zupełnie. Nlel" - Janek Jui; w kredensie. Zawołali Stacha, co byt stójką: 
Wówczas w ciemnej głębi wydawało się, Zarzechotały zaiaz ogromnie żaby w sta- _ Weź go ta i da) mu 'na pamiątkę. 
Jakby od nich biła światłość srebrna; szcze- wie ogrodowim, Jakby przestraszone. ale po. S!crch kiwnął swoją glupowatą. zwierzęcą 
g6lnlej wypukłe zgięci.a oświHone byly tak tem u~ichły. Słowik przesiał pogwizdywać. ło. 
mocno, że Janek ledwie m6gł patrzeć na nie. puchy szemrać. Tymc:asem Janek czołga! głową, wziął Janka pod pachę, Jakby jakiego 

Nagle twarz umierającego dziecka •ozjaś 
n!!a się,' a z bielejących wara wyszodl s:i:epb 

- Matulu?„. 
- Co, s ,rn'.Lu? - ozwaJ.t1 si~ malkd, il:tó 

1ą dusiły Izy. 
- Matulul Pun Bóg mi da w niebie praw 

dziwe skrzypki? 
k d k h kociaka, i wyniósł g~ ku stodółce. Dziecko, w onym blasku widall było wszyst o os o- się cicho i oslroinle, ale zaraz go słrac o-

i bi czy nie =rozum.lalo o co chodzi, czy się za~ - Da, cl, synku, c'łal - odrzekła matkr. 
nale: wcięte boki, struny I zagiętą rączkę. ga?nąl. W łopuchach czuł się Jakby u ,se e, lęklo, dość że nlo ozwało się ni słowem, pa-• ale nie mog a dlutej mówić, bo 11.'l_ le 2 I • 
Kołt>czkl przy niej świeciły Jak robaczki śwlę- jak dzikie zwletzatko w zaroślach, a teraz ~ył trzylo tylko, fakby patrzył pink. Albo on wie. tw-:i~d3J piersi buchnęła w~bic:al ~tr falość, 
łoJaiisklo, a wzdłuż zwiaszał alą smyczek na Jak dzllde zwierzalko w pu!.'lpce. Ruchy Jego co z nim zrobią? Dopiero Jak go Stach sto- vli~c: •. jęknąwszy l?'ko „O, - Jezu! j "ul" -
kształt srebrnego pręt<r„. · stały się agle, oddech krótki ł świszczący, _ 

h l I dol „ ial garścią, rozciągnął na ziemi i ~crdła twari:q 1'a skrz-:~!ę i z::icz ,i.'l ryczec, Achl wszystko było ślicane I prawie c:za- przy tvm oga.nęla go ciemnoś~. Cle a, etn a t d h d podgiąwszy koEzulinę mochnql od ucha, do- I jakby strad'o rozum, i:rr o lał: C<"l'3y1;0 :, co 
'odziejskle: Janek tei patr~yl coraz chciwiej. błyskawica, przeleciawszy mię zy wsc o em pieto:! Janek krzyknął: wid:ri te od śmierci nie ~.~·chze swego ko~ 
Przykucuięty w łopuchach, z łokciami opar- a zachodem, oświeciła raz jeszcze ,.,-n~lrza 
tymi 0 chude kolana, z otwartymi ustami pa- kredensu 1 Janka na czworakach przed - Matulu! - i co go stójka ró:i~a, to on: I -hanla. _ 
trzył I patrzył. T„ -strach zalrsymywa? go na skrzypcami ~ głową, zadrrrtq do góry. Ale - „Matulu!· matulu!" - ale coraz ric;zeJ, s!a. Jakc-ż nie wvdarl~ gn, h'1 qd• ot'ln!ństszy 
mlejsr.u, to !ilkaś nieprzezwyciężona chęć blyskaWica zgasłe k~ ęiyc pn:ostoniła t:~mur biel aż za którvrnś rcr:?em ucichło dziecko I 3lę ::nowu spojr:rnln :na d:?i''~ 1 o, ac:: m lego 

? l I h {: nie 'wolo.Io luz ~a·un„. grajl::r i.--1y otwC1·la wpravri:b:ic, a1e ni rucho-pchała go naprzód„ Czy czury1 fakie, czy co „ ka:, 1 nic jw. nie było widać an 11 yc a · 1 " z h d 1 t 
Allł te skrzypce w jasności czaaem zdawały Po chwill dopiero z cier„noścl, wyszedł Biedne poln:as'!Cmc skr?.ypldl... me, w~irr. :za„ ,P0~•'.".na .ar "'" ,... '"'!'la 8 ę. 
się pr~vbllżać, j.akoby rlynąć ku dziecku„. diwięk cichutki l płaczliwy, fakby ktoś nie- - EJ, głupi, :ly Stachu! któż talt dziec! , ·~ała. Prc>!"'i~ń 51

". :•.'7.'' . "J~z·A tak. '?.„ 

ChwilCl'~;I pr:i:ygasały, aby znowil rozpromie- ostroinle strun ~olknqł - i nagle.„ bije? Toź Io małe i !Jłab • I zawsze bylo led- - Po:>kól cl. J:r.lm~ 
0 nłć si ie·,;zcze bardziej. Czary, wyraźnie cz.a- Gruby !~!·11;, :.aspany glo . wychodzący wie tywe. 

,y1 ·ry~t:zaseni w:atr powiał: zaszumiały cl. kąta :r clo sy. spy,al gnie liwte: Przyszła matka. ':abrata cb opa' a, alo Na;:aJ1!!rz pcwrćcil! r 1 Iwo do c"woru 
cho dn~ewa, alcpotały !~puchy, a Janet• fa· ,- Kto tam? musiała go zanieś·. do tiomn„. N~ d-ugi dzl il I Wiech, wcm: z panna i kawal"I ~m, r.o się o 
koby wyratnl~ m;lys7.ał: . - Janek :ataił d ~h .w pl rsiach, ale gru- nie wstcd Janei: ' tn•· i go wie 7Cr~n ko,,a :'i!ą star • Kawaler ro"v il'. . 

_ Idź, Janku! w krudensje nie ma niko- by głos spytał powłorme: J•iź soblo Epokojni& na tapczanie pod gxze:>- - Que1 beau pay!1 qu~ l'I!olie *), 
go •.. idź, Janltul..~ • -- Kl() łam? nym kil~ l_tl~m: • , _ 1 - 1 co =.~ lud (•1tvs ów~ o-, P.Sl h reu~ 

Noc była widna, jasna; w ogrod:..ie dwor- Zaprllta zaczęła migolać po ścianie, zro- Jaskolki sw1egotaly w czcn'.lśnl, co rosła · dę c!ierr.her 10-bc1~ des t.r.d:ml e! efa !es pro. 
skim nad sta,·;em y; owik zaczął śpiewać I po- bi!o się widno, a pole „. F.chl Boż::.1 Słychać pod pr:<yzbq; promień s•ońc.11 wcl1od~,lł .przez! '""ger„.'~*) 
gwh:dywal · cicho, to qlo·'niej: „Id.I.I pójdź! 'tlątwy, uderzenia, płacz dtlecka, wołanie: szybę 1 ohiawal iaHicśc:· fl :::lolą ro-.r·•,c?uaną ! Na:" Jankiem 0 zn„,la!y br?.CZ.'J:"„, 
wet!" Lelok pocz,-,\v;y cic'l.ym totem zakrę- ,Ol dla Boga!", sz • Pi':aniu -psów, bieganie główk ci:?:lor:J-ai Iwan·. w 1d·'.m~i n1c zostało I 
cli się kolo gh<\vy d!-lcc_ka i znwołał: ,Janlrn, 'w!l.ltel po· szvhat:h, halal" w całym d.:,orze„. kropll Luvn. ćw "lt rni;:1; • „. 1ib„ gefcifo:::em *) Jakże piękne sq Włn:::hyl 
1tlel nlel" Ale Lelek odh,.~;-rl, a słowik został. Ka drnfii tl··;„„, biedny Jan11k stał już przed I •i:::i 1:16rym ml.:i i•1szn ·; !opc:z7lta \Jllala 0-1 .**) !akl91to sz ześ że M"źn~ lom wy. 
I łopuchy c:orm ,wyraiciel miucaały: „Tam 1 uqdem u wójta. delść, Dobrze, te choć w chw!!t'l śmierci cd- 1 ~ • .ridywać tal&nly 1 je pcpl~zać„. 
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l/t/asze kandqdatki e świata ... 
. !a Wszechś;-viatowy Kongres Kobi.~t. który . -

nie '"l Wno zokonczył swe obrady w Ameryce , • 
a 'la którym była reprezentowano polsko or: I 
9a;1i~ocja ·:<obisco, . władze amerykańskie · od­
mow1ły zaproszone1 no ten zjazd Przewodni­
czącej Swiatowej Demokratycznej Federacji 
Kobiet pani Cotton - wizy wjazdowej. Fakt .,T'rybun w spódnicy", tymi znarfl'ien- odg-a<lnąć, na czym polega jej niepospolity łych córeczkach. Tow. Ireina Piwowar· · 
ten został napiętnowany przez Ko'mitet Wyko-
nawczy S.D.F.K„ który wyraził ubolewanie, że nymi słowami określano Irenę Piwowar- umk o80bisty. Bo taik na pozór nie różni ska w ogóle nie lubi, nie zinosi mówić o 
wskutek tego p. Cotton została pozbawiono ską zanim ją vcznal:>am. Prz.yg·ołowana si•E) Wiele od tysięcy innych kobiet. Jest sobie. I trzeba uzbroić się w wielką. c'ier­
możności osobistego poinformowania przed- witą,c byłam na spo·tkanie okazałej, elok- miła, pełna wdzięku, uśmiechni•ęta, p·o- pliwość i trzeba użyć tysil(}CY wybiegów, 
stawi cielsk wszystkich kobiecych organizacji t · k b' t t · · · . . . · . żeby z i· ei· skąpych, wymierzonych ostroi. 
USA biorących udział w obradach Kongresu "':en n:J 0 ie y, S arszeJ, 1 w 1mar~ WY- godna 1 prosta. C1·emne ieJ oczy Jim[\! co- . , . _. c • 

o ogromnym wysiłku dokonanym przez Fede- mosłeJ. Tymcz,asem •zas rze·czyw1stość raz to innym blaskiem, poważnieja·, gdy I me slow naszkicować postać .1 zbudować 
rację Kobiet w wolce o pokój i demohację. wykazała mi inną kobietę, wprawdzie w mówimy o pracy i o związku stają się -.ibr.az tej. której z.a parę dni roOOtnicza 

. Komitet '!"ykonowczy podoje do wiadomo- spódnicy, ale w żadnym wypadku nie v.ry- niemal ~rofoe gdy ich właścicielka in- Łódf powierzy z ufnością zaszczytn( 
~c1 wszyst~1ch demokratycznych organizacji niosłą • t · 1. ' · 6 k · misję posła do parlamentu. 
kobiBcych powyższy fakt, będący narusza- : . • . s r~uJe icznych mt.eresant ~ ,o omecz- k j 
niem międzynarodowych praw gościnności i I . To:" arzysz Irena Piwo.war.ska ma lat nosci przestrzegama . prze,pi.so_w .tyczą- Towarzysz J.rena Piwowars a est 

d d I d 30 Gd d I h h · I dzieckiem robotniczej Łodzi. z ojca tka-
wzywo .o, ?są zenia tego postępowania .władz n~ew1~ e .po na . . ~ ~ie zimy naprz~- cyc oc rony SOCJ·~ neJ, a sm1,eJą ~'~ we- cza , ID·atki' tk·a·""ki'. Dzi·e·ci·ft~·o J·ei· ni'e 
omerykons~ich. c1w s1eb1e w poko1u JeJ pracy, probuJę soło, gdy rozmawiamy o dwoch JeJ ma- • ...,,,, "'~w 

było ani radosne, ani łatwe. 

• • 
I cz 

VI.aria Mikołajczykowa - znaj a. ją j nością społe;zną - nie ma czasu dl~ sie-\ polskich fułnierzy ze szpitalt. Znajomość 
w~zystkie członkinie Ligi Kobiet w Ło- bie. Choć ma dom i rodzinę. cały swój ludzi i posiadane kontakty· umożliwiają 
dz1. czas oddaje pracy w organizacji kobie- jej ratowanie w ·e1u Po·laków od wywóz-

Niezmordowana i niestrudzona organL cej. Córka SDKP i L-owca - Sybiraka ki do Niemiec i l\rbeitsamtu. 
zatorka wszystkich kobiet. Dzień jej jest a wnuczka powstańca z 1863 r. z tragedii W r. 1944 Niemcy zapę;dzaj,a; ją do pra­
wypeł·niony pracą od świtu do wi~::zora. rodzinnej wyniosła zainteresowanie !osa- cy w fabryce. Pracuje w stirasznych wa­
Jest przewodnicz:a;cą miefskieg;o Zarządu mi o~.ół~. . . . . · . r~nk.ach i doipi~ro ~ię!żka chomba uwal-
Społeczno-Obywarelskiej Ligi Kobiet. Co Życie J~J ni~yło łatwe. ~ięzka, długie ma Ją od obow1a1zku prac~. . . 
dzień spotykamy ją w fabrykach łódz- !ata trwai-ą~~ praca.. by i;noc wychować W ro~u 1.945. po ~1woln1emu Łodzi od 

k. h ·d· . tw _ k ł f b 1 wykształc1c syna 1 pomoc w utrzyma- wroga k1eruie Silili Z'now do pracy społecz­
' ic • g zie o~zy. no:-v~ 0 _a. a ryczne niu domu. W roku 1934 zaczY'na praco- nej i politycznej. Svaje do pracy nad or­
SOLK. _O:bsb,1guJe istmeiwc~ JUZ. ko!:i re- wać na terenie spółdzielczym. W roku ganizowaniem ruchu kobiecego w naszym 
feratam1 i pogadankami, w1zytuie i kon- 1938 zostaje przewodniczą.'C·ą.i !mła kobiet mteście staj·a:c się szybko jedną z aktyw­
troluje rozwój wszelkich prac o charakte- - kooperatystek dzielnicy Chojny. nych, z'nanych i cenionych działaczek te-
rze .społecznym i charytatywnym. Każdej Rok 1939- Łódź zaje,1ta przez Niemców. go mchu. 
kobiecie służy rada. i pomocęi, Maria Mikołajczykowa aktywnie pra- Obecnie kandyduje w Łodzi z listy Blo 
C~kolwi~k si~ robi w Lidze, spotyka-1 cuje ja1ko członek komitetu obywatelskie- ku Demokratycznego i związków zawo­

my Ją zawsze przy każdej pracy, ma czas go, niosąc pomoc jeńcom i więźniom, - dowyclJ. na p:osła do ~e·imu. 
na wszystko, oo jest związane z działał- współdziałając w uprowadzaniu ·rannyca I. K. 

1\ 

· la a zi a 
. Kołodziejczykowa Bronisława urodziła I Nawia,·zuie kontakt z polskimi komuni- dzisiejszy, , 

s1-e; w roku 18% we wsi Mykanów pod stami - współpracuje z nimi, kolpartuje Otrzymawszy trzy he'ktary ziemi z re­
Częstochowa,.. Już jako dziecko uczyła się nielegalne pisma i oddaje si.lę pracy spo- formy rolnej - pracuje nadal na umiło­
szycia, żeby jednak zarobić na krawiec-, łecznei. I wanej przez siebie polskiej 'ziemi, wdzię-· 
ką maszynę poszła do fabryki. Tu nie za- I Wychowuje czterech synów na dobrych czna za wiel·kie dzieło parcelacii obszarni 
robiła na upragnione narzędzie pracy, a- 1 Polaków. czych gruntów. 
Je poznała caty bezlitosny wyzysk polskie W 1942 roku - ooa - kobieta - mat- Chłopbeztro1Jnyobwodru piotrkowskiego 
go mb:otnika przez kapifa.listów. To było ka - przystępuje do organizowania od· zna należycie i oce'Ilia Bronisław~ Koło­
jej szkołai życia. działów partyzanckich - jest kurierką i dziejczykow~ wiedząc, że na stanowisku 

Podczas pierwszej wojny światowej zo •jeździ po bibułę do stolicy. posła de Sejmu Ustawodawczego hę.cizie 
staje wywieziona do Niemiec. skąd ucie-! Po wyzwoleniu Ojczyzny przez Armię broniła sprawy tych ludzi, którzy w <la­
ka i osiada w Poznańskim na folwarku Czerwoną. i Wojsko Po'lskie wstępuje w wnel Polsce byli najbardziej 11ciemi~żeni 
polskiego obszarnika - tu poznaje znów szeregi Polskiej Partii Robotniczej. .któ- i wyzyskiwani nrzez fabryikantów i wiel-
ll:ę.dze bezro·lnego chlopa. rej aktywną dziafaczk~ jest po dzień kich panów. 

• e nawet w n szym gospo arst • 

mi i gazetami, kartofle nie muszą przebywać 
w najbliższym sąsiedztwie obµwia, a mąka 
bądź sól na półkach z posiadaną bielizn~ 
Jeśli wprowadzimy reorganizację w spo. 
sobie ,prowadzenia naszego gospodarstwa, 
opłaci nam się ona stQkrotnie - zdobędzie­

' my schludny i uporządkowany p okój miesz­
kalny. 

Obecne .trudności mieszkanicwe, a borykają najprostrzymi środkami nadać mu piętno pew 
się z nimi w Polsce setki tysięcy ludzi, zmu- nej estetyki. Przyuczmy nasze otoczenie do 
szają nas jakże częslo do zorganizowania ca respektowania naszej p;racy same wprowa­
łego nieraz gospodarstwa domowego dla ro- dźmy do naszych ;..ajęć pewien plan i zorga 
dainy składającej się z kilku osób, dosłownie nizujmy racjonalnie pomoc gospodarczą ze 
w jednym pokoju. Zajmowane przez nas po- strony naszych najbliższych. Okaż~ się wtedy, 
mieszczenia spełniać muszą rolę sypialni i po że nie koniecznie na każdym krześle musi 
'koju pr.;yjęć i jakże często kuc'hni. leżeć rozrzucoiia garderoba wraz z książka-

Nie dysponując dostateczną ilością miejs -------------------------------------­
ca a często i sprzętu, żyjemy w warunkach, 
które są gorsze od najdalej posuniętego pry 
mitywu, bo w wamnkach straszliwego nie 
porządku panującEgo w mieszkaniu. Tymcza 
flern, ten ,,bałagan" panuiący w zajmowanym 
przez nas pokoju (którym z konieczności wo­
'bec istniejącego głodu mieszkaniowego mu. 
simy się kontentować) w przeważającej role' 
rze jest wynikiem naszej nieumiejętności roz 
łoi:<?nia sobie racjonalnie zarówno' zajęć do­
mowych jak i złego rozplanowania przestrze­
ni mieszkania. 

JeR!i przemyślimy rozkład naszego dnia, 
Jeśli rC'zplanujemy właściwie rozmieszczenie 
posiadanych sprzętów, jeśli rozgraniczymy 
pomieszczenie na posiadane zapasy spożyw. 
cze ! narzędzia gospodarskie, od wszelkich 
innych rosicrdan { cłi ruchomości - okaże się, 
że naw<:!! w najciaśnie,~zym pokoiku można 
z pow..., dz~dem zach·iwać porządek, a nawet 

. ro r'obru wie~zreć 
W„o; elkle tryk r:>luwe rwetry pończochy 

wełniane szale, vryglqdać będą po upraniu 
jC!k nowe, ;eo1'i j 0 : u , zyć J-ędziemy na gład. 
k1ej ·' WJ'lej pws~ < •. , , , 'e. Trykotażom, poo­
lowerom, !"Ukienkom trri:otowym należy przy 
ich rozkl a'ianiu n. l~!'! .:: ,,iierwotny kształt, „ * • 

Dywcny czyqzczq się świetnie kiszoną 

l<:crpustą - ro ę ldn'"n"'j kapusty spełnić mo 
• ~ -0C'wncl.zcn1<i;-<1 i wypn:rzone listki her­

baty t<> !') 0 M „jA i e ~ 1 ' 'r:h użyć: 'rhc~mv d.-, 
c:zy.:;zr. z em~ ja s" .' :•ywanów 1~uszq być 

opłukane czystq woaq: 

W siedzibie SOLK co miesiąc odbywqją się 
zebrania przewodniczących kó~ Ligi Kobiet 
rozsianych na całym terenie naszego miasta. 
Na tych zebraniach mającyc'h charakter spra 
wozdawczy i · lns\'rukcyjny omawiane są 
wszystkie przeprowadzone w Kołach Ligi Ko_ 

biet prace, zamierzenią: i bolączki, bądź trud­
ności, z którymi na swych terenach przewod-

ty 
żyć za starą gwardią ligową. Znanymi asami 
tej „starej gwardii" sq obywatelki: Kolinowa, 
przewodnicząca koła u Horaka, Witasiakowa 

przewodnicząca 'Irmy Flakier i Pyziakowa 

przewodnicząca Koła u Scheiblera l Groh-
mana. Bo czegóż te niewiasty nie dokonały, 
ileż pracy włożyły· by stworzyć takie insty. 
tucje, które by pracującym tam kobietom ula 

niczące kół się spotykają. Zebrania te zwane twiły życie. Taką szwalnię, jaką stworzyło 

odprawami są. bardzo liczne, gdyż kół Ligi dla robotnic koło ligi w fabryce Sc'heiblera, 

jest w tej chwili w Łodzi około 190. To też I 'mało które ·z innych kół posiada, a przed­
gdy wszystkie ich reprezentantki zjawią się s::kole i żłobek u Flakiera - to bardzo powa 
duża sala zebraniowa SOLK przy ul. Andrze. 
ja 1 jest niemal że ścił:e wypełniona. Bio­
rąc kilkakrotnie udział '!/\ tych zebraniach 
mogłam się. :1orientować, że istnieją koła Li-· 

gi, w których praca napotykr na duże trud. 
ności. Przyczyną mało efektownej pracy ta­
kich kół jest przeważgie brak lokalu na siwo 
rzenie żłobka, świetlicy, przedszkola, a częs­

k nawe! kursów. 

żne osiągnięcia tamtejszych członkiń Ligi. 

U Horaka czynne są pralnia, przedszkole 
świetlica dla dzieci szkolnych. Gdyby nie 

tamtejsze koło SOLK pewnie by Ich nie było. 

Praca przewodniczących kół Ligi to nie tylko 
te efektowne widoczne dla wszystkich pozycje, 
To tysiqce drobnych codziennych spraw za. 
łc(twionych, kilkanaście kursów przeprowadzo 

nych, wiele zabaw dziedęcych zorganizowa­
nych, porno · · udzielona matkom robotnicom 
i ich dzieciom. 

W innych kołach fabrycznych, praca roz. 

wija się pełną parą, powstają instytucje opie 

kl nad dzieckiem, wre praca kulturalno-oś 
wlatowa Wyniki prac I osiągnięcia uwarun- Praca przewodniczącej terenowego koła 
kowane są i czrisokrescm w jakim kolo tst- SOLK - to nie zaszczyty honory, to rzeczy­

nieje. Im dłuief istnieie, l"rndor')b&k jego wiście ~ciążki trud, wyrzei::z"r ie si<' na rzecz 
"-)s, większy, chtć ; ni -,J..tóre „z mloiiych [ Jgółu każde ) r:hwill wc;lnego cżasu ~ często 
kół efektami sw~ pracy sta~ają się nadą. i odpoczynktt K. 

- . 

Nie ma svęi świetnyoh nauczycieU i nł~ 
chodzi się do najlepszych szkół, kiedy się 
było córką i sJi.ostrąi ubogiego robotni.ka. 

Nie one ksztak•ąi dzied pr-0letariatu. 
I nie one uczyły Iren~ Piwowarska, Jej 
szkołą było życie, wYkszit:ałcen!em jej 
były książki czytane nami·~;tnie, zachłan­
nie. Dziew\:zyn.a chce wiedzieć wszystko, 
chce przeczytać niemal więcej, niż zosta. 
ło napisane. Czyta i myśl1i - myśli i 
czuje. 

Uczy się cieirpieć i walczyć i te<r·az wił 
jaką wybrać drogę, Nieomylnie wybiera 
tę, iak'ąt dyktuje jej rozum i serce. 
Wctiąga się w sze•regi wak~1cego pro• 

leit:.aria.tu. Wnet staje sr~ j,ednym z naJ­
czynniejszyich działaczy zwią1Zkowych. 
Czujna i uważna tam, gdzie idzie o krzy­
wdrę., nieustępliwa i odw::iżna cieszy się 
już w tym okresie zaufaniem i szacun­
kiem sze1rokich ·mas mbotniczej Łodzi. 

Tow. Jrelfla Piwowarska &taje w szere 
gu walcząieych podczas straik·u o polep· 
szenie warunków marrfego bytu swycJi 
towarzyszy; zwalni~18,I ją z pracy, ctująie 
w meJ. nije bez słuszności przecież __. 
jednostkię niebezpieczną. bo nieugiętą. 
Irena Piwowarska rostaje bez pracy. 

Dwa lata sa,1 dla niej specjasnie ciężkie t 
długie. Może komu innemu nie dłużyłyby 
się tak bardzo, 'szczególnie, .e:dv sia jest 
kochającą1 żoną człow ka ty® samych 
przekonań f tych samych i<leałów i gdy > 

s1ę jest szczie,1ś-li\\N\I ma tk31 maleńkiej c6· 
reczkl. 

Irena Piwowarska nie· umie fednak z:i; 
obok spraw wielkich. Znów wraca d'O fa· 
bryki i znów rozwija swe niepospolite 
zdolności organrtzacyjne, stając się jedną 
z najpoważniejszych łódzkich działaczek 
związkowych. Jest jeszcze z•upelnle mło­
da, a tuż robotniczy świat wyczuwa w 
niej nieomy'lhie bojownika o SW{)je prawa. 

Wojna przeryv{a pracę p!ięknie zaczętą. . 
Przerywa tylko na pozór. W pewnej. nie„ 
wielkiej fabryczce pończoch, młode ro­
bo>tnice pracują inaczej, niż gdzie 'rndziei. 
Tu miejsce przygnęibienia zaj•)a św'iad•o­
mość z°"rycięstwa. Przewodzi· im Irena , 
Piwowarska. Uczy młodsze robotniće nie 
dopuszczać do załamania się psychicz· 
nego, podnosi je na duchu. 

Czy pamiętacie dzień wyzwoJe.nia. 
Dzień, który pomieszał radość wolności 
z: najniższymi instynktami ludzi, jakie 
wszczepiła im. niszczycielska woina. 

Z fabryki, w której pracowała nie zgi· 
nęło nic. Z takiej fabryki, w której ro­
bo.fnicami ·były lei wychowanki nic zgi­
nąć nie mogło. NietknL~!ty towar w o­
g-romnej ilości, zabezpieczlO'ne maszynY'. 
ten skarb bezcenny oddała pań'stwu nie­
naruszony. 

Tow. Iren::i Piwowarska od oie•rwsze­
go dnia, od pierwszej chwili wolności jest 
żołnierzem na posterunku. Wofoa wpra· 
wdzie skończyła si~~ ale służ.ba trwa da· 
lej. Organizuje zwiP;zck dziewiarsko­
pończoszniczy, · którego obecnie jest se.. 
krctarką . Obecnie ... 
· Czy jest w ogóle obecnie w Łodzi or­
ganizacja, której nie jest a~tirwnym 
członkiem wnoszącym radość tw61·czej 
o;acy. Czy są sprawy, w ktiJrych nie 
bierze udziału. Daremnie by ;:::h SZl!kac. 
Swiadczy o nich zaszczytny Krzyż Za­
sługi i honor umieszczenia jej na liście 
vose.Jskiej. 

Kobiety jej ufają. Bo wiedzą, ie przy­
szły 1JOSeł Irena Piwowarska - to ich 
oddany przyjaciel, cz11jny i uważny, mło. 
dy. ale życiem : walka doświadczony. 

·1dl.Viga Szczepańska, 



Nr 14 Sir. I 

. • > 
Polityka obozu demokraty~zne-go, po-I zwracaLi uwagę społeezeństwa na zgubną pozostała i dziŚ po przezwYci~.żenin naj-1 one. do _przy}~icin około .• 100 rodzin. Sa to 

TH:rka oparta na realnych i konkretnych taktykę reżimu sanacyjnego. Ictóry od- większych trudor.ości pierwsze.go okresu. ma;iątk1 o zabu·cl'owamacl1. zachowanych 
przesłankach. doprowadziła do odzyska- wróciwszy '<:i•ę; plecami do zachvdnich ru- nie tęskni bynajmniej za c~~iżka.. dol(l· ma-. w dobrym stanic, call·ow1c!e zelektryil­
nia dla narodu p-olskiego prastarych ziem bic.iy Polski· szukał na wsd1odzie •• pr·zć- lorolnego lub bez1ro·lnc~o chłopa, zmu- kowanc i obsiane w 75 .Procentnch. Na­
piastowskich wraz z ich niezmiernymi strzeni żydowej" db R«dziwiłlów i Po- szoncgo do nędznej wegetacji. i ' wysługi- rzędzia roln:czl! są w. 'większości wypa~· 
bogactwami ·i dala Polsce · mocne, gosrio· to.::·kiclt. Nic dz'wnego, 'że ' Niemcy od wania się bogatszym sąs:ndom. Truidne ków na m1cJscu, dO.J-C się tylko -0dczu~ 
darczo-przcmyslowe podstawy dla c!al- pierwszych chw:·l wkroczenia na ziemie pocz8,tkowo wsp6lżycie z rcpa~rl:tnt;:imi brak inw~mtar~a. iywc~-0.. . 
szego roz\voju i potęgi, Przed naszym polskie wi~ły s·il;, bardzo gorliwie trop;e- zui Bu~a układa si(l' cara.z lcpleJ i sżko- Z k-0(1ccm b1C'lł).::ego rrues1qc~ w g.ml· 
m.ody~ państwe.m n:ezakżnie fiil innych piem i przcśladowan'em d1:dała(:zy Zwif!z d1iwc antagonizmy dz'ielnlcowe za.nikają nhch powiatu łódzikicgo: Bró1ce, Luć· 
zagadnień niezmiernej wagi. jak przcpro- ku Obrony Kresów Zachocmich (taką by· z upływem lat. mierz. Gospod.arz, Kruszew. Czarnoci~, 
wadizenie i wykończenie doniosłych re· ła przedwojenna. nazwa Polskkl!o Związ- -z p-ośród elementu mi('jsk!ego \\"Yit'cha- I<·i.ilbin (są to na:g~ściei zalud:J'.one gmi. 
form spo!cczno-gospodar~ych. odbu<lo- ku Zachodniego). Nikły proc::nt tych lndzi ło do Szcz~cina i Odaf1~-ka olrnlo 5 ty: ny" w których przeważają F:OSpi)darstwa 
wa Warszawy - stanął problem o klu- zdolał przeżyć okupa~ję. Na teri~nic wo- si~cy osób. I z tyt'h powródła pc\\'r.a knrlown"te od 2 do 5 ha), odbf:·~·o, si·~ ze· 
czowym +naczeniu dla życia n:.iro~n; pro- jewódz·twa łódzkieg-o z pośród licznego część~ lecz w5 lk~zo~ć znalazła uczciwą i b;-m:ia' c.h1opó.w cckm wybrania del~ga. 
blem zagospod.arowania i scalenia z ma~ zast• :vu przedwojennych. czynnych człon p-racę przy odbudowie portów i osiedliła cJ!, które WYJ ad a. n:;. za·ch6d dla ob~1rze--

• cierZ'a, Ziem Odzyskanych. Zrozumiałą ków, po21ostalo przy życiu· tytka 8-mlu się tam na stałe. nla !11aj~tk6w i r>r·iygotowania. ak-:Ji ?· 
jest r.teczr.J„ że aparat pa(1stwowy bez po- ludzi. / SPóLDZI'ELNIE satlmczc·J. Ak~Ja !a o~bywnć .s1~": bedz:ie 
mocy ;.ate~o SJ?olcczcństw~ nie móglby 

1 
OSADNICTWO OSADNICZO. PARCELACYJNE p~zy poparcrn P!OO~cznym. Mmi,,tcrstwa 

podolac t~k waznym ~damom w sposób . Ob)Vód łódzki Polskiego Zwiazk:J Za- Jri'ko m1~~bliższe zr1.danie obwM łi>d7ki ~iem O~'zyslrnnych 1 Polskiego Zwrąozku 
zadowa\aJĘicy. chocjni:!!W ukonstytuował się w kwict· t Polski<.!go Zwir„,1zku Zach<ldniego stawia :Zachodniego. , . 

. Społc;:zcństwo t>Olskle i tym nuzcm niu 1945 roku i z miejsca wzi:tt czynny sobie· zasiedlenie i zago. p-odarow~u1ie ·DZIAtALNpść 
me zawiouło pokładanych w nim nadziel. udział w zasiedlan~u elementem pol:.;kim maiątków nn zieml:ich iachodnich, gdyż KULTURALNO·OSWIATOWA 
~ pomocy władzom. pai'~shvowym w Ziem Odzy -.Jrnrrych. Do};onano przcsic- drÓbne swspodarstwa sa. już prawie Niemniej w~żną jest akcja kn1tur:nT~o-
dz1ele zagospodarowania Ziem Odzyska- <lle•nia 30 tys·ęcy chłopów pbch11az:icych wszy tkic Qbsadzone. Mi-nistc·rstwo Ziem · OŚ\Viatow:•. ktorn ma na celll podn1cs.1e-

. nych staw~la crgani!.zacja społeczna znana z nasbardziej przeludnionych po\vi:n6w I Odzyka•nych przydzl-cTi!o łódz,kicmn ob- I nic noziomtl 1lświadomienia narodowego 
:pod nazwa Polski Związek Zachodni. . województwa łódzkiego, na tore·ny wo· wodowi PZZ 5 maiątk6w w wojew()dz.

1 

m~es::ka11có v ?iem Odzysk.mych. W 
TRADYCJE W ALKI iewódziw szczecińskiego I wrocławskie· twie szcz'!c:ńskim. na Ictórych b~<lą u two· m:tsH~;c:u s1rncl111u przci:;rowadzono drugą 

On~apizacja ta mająca za sob:t 25-letni.ą I go. Znikoma cześć tych Ju·dzi (n\c-cak 10 I rzone spółdzielnie osadnicza-parcelacyj- z ko.Jl zhl6rkę książek p·olskich, szkol­
hadycJ7 walid z germ~n!zmcm z~zeszała 1>r9.ce~t) z.r.aziła si1er. po<:zt:')tkowym.i '.'tie- ne. Wielkość tych. maji't'kó\"'. waha sir,- .od · nych, ora·z lit .ra.tnry pi•:,Jmcj, ~rzeznacto· 
iW swoich sz.erc~ach licznych dz11ł11.::zy. I umKmonym1 trudnościami i powr6c1ła do 180 do 300 ha i h:-ząc na Jedni"J rod.zin·~ 1 nych do wysJania na zachód. frzeba za· 
Ludzie ci w okresie mr~idzywojerlnym swoich starych siedzib. Re::;zta jednak ·chłopską IO do 18 łwktarów :dolne s~. znaczyć, że społeczeftstwo łMz,ki~ z c~„ 

~ ~~~ll;'lfttf)d)il)Q<t\MW I !ym uznaniem odnio-;lo sii(} do teJ akcJI 
„ i poparło ją Wl-'datnic. Swi::ld:::zri o t.vm 
~ . ~ · · , cyfry. Uczniowie czterech 1(mnazj6w I ~ódzkich zdotn!i w ci1~;gu k'.l1ku C:ni zc.J.H··1ć 

l p-0nad 1.500 książek. Zostaną one mzesla-
. ne do sz.kół na Ziemiach Odzysk:tlll-'~h. 

W romnch nkcii przedwyborczej Z.wiq;::l:6w! W centrali Dyrekcji w lodzi zwolvwaM są• cjach o treści wyrożającej pozytywne ustosun- aby .slutyć dzi.ec•iom przc~fo,?leńców i ~~-
Zawodowych na rzecz Blo~u Stronn'.ctw De· kolej:io zebrania pracownicze pos1..czegó!nych I kowani<:! się do Bloku i po:ąpiajqcych rozbi· pat~i~n~?w· którymt <lo~;r~mckzone mo~ldt· 

k h Z O wydz:alów na których przcr.ie.w'o1·ą d~lołocze 1'acką zbrodniczą poli10.1ke kół reakcy'1nych. wosc1 r.n~nsowe u ru '11Hllfl uµno rz.1 • mo ratytzriyc arząd kr0 gowy Z Z K oraz ' ' · • ~ I ' ' · ' kie'' · · · d 1 t • d · j •!10 ' ' • "' · · · zw:ązko.wi i portylnl. W obre;b1e węzła 16dz- Poza Łodzią zcbran:a przedwyborcze odby . J 1 ~l~Je. no (f.°'. ntc roine na zat: • 
zarządy poszczegolnych kół Z.Z.K. w obrębie kiego odbyły sią zebrania w Łodzi Kal!skl~j. ty siq w licznych m:ejscowośclach nn staclach I dz1e ksn~zk1 polskiej. W wielu fabrykcic:h 
cał9j Dyrekcji O. K. P. przystqpl/y do rozwija- w Łodzi Fabr„ Widzeww, Karolewie I Olecho- i kolejowych Dyrekcyjnego Okręgu tódzklogo i i11stytncjar.h łódzkich d1z.ialafo koła i od. 
n:a okcii wyborczej. Zorganizowany został w:e. ! Jak: Częstochowa, Porał. Kłomnice, Stradom; działy PZZ. Członkowie j<:h ~rnjmuJ:\ się 
cały szereg zebrań i w:ec6w no których om • No .wszystkich zebraniach ?rganlzatorzy · Ostrów Wl~<P, Kotno. Karsznice! Piotrków; uświadamianiem s1mlcczeństwa co do 

1 , 1 1 d 1 ' 
3 spoty!<a1ą slą z pełnym zrozum1enf'3m ogółu SkalmMrzyce, Krośnlew·ce, Koluszki, Blolaczów Istoty i z1laczenia ziem zachodnich wsl<:a-

:~e są O;< ua no zaga nenio w związku z pracowników kolo!o"".ych, krórego wyraz mia- Końsk:e; Nlekciłr1; ~ołt~ków; Bliżyn, Zglerź, zuji'.'Jc na ~dwieozne nlebezp'ec;,cńsi'~'<> 
... rvorom.l. ścl sję w jednoglośn.e uchwalanych rezolu· Kc;ilisz, Kępno, Wtelun i innych. le ·e ki a • i ·~ 3 i · ·edno-

11 ~ 111 .i:c ri ·U:n:t: ·:11.1.i mitc1·1:L:t1'J:i0Lt:1·1 n~.'l"li:t:n;r:1·:t'.t:a.~'u[ł.;l~u. mr1u.1;Lrd:i 1„111;rr1:1111:'rttu:u;Mct-r,tm:·n.rn::1..m11::Ftu11.1n·11.'r.J,.mJ1 nk mt 1• c e z gr~ 1a1.~e dn md me11 
• ro nie przyczy·rna n s11f) -o z emns rnwn· 

nia u·krytych członków „narodu panó~ " 

Cz wdszywających si·~ pod m·~~o Polaków: t ewe o a na podstawie fałszywych do-k:1ment(lw. 
W ci:ągu ubiegłego rnku członkowie PZZ 
zdemaskowali •i przekazali do dyspozy~jj 

ł • Bł k D k ł prokurnt11ry 1 800 przestępców hitlerow-, . g OSU)e na O · mo ra yczny ' skich. dziahdących w czasie oknpacli na 
Dlaczego na 3-kP,? · Tertio: W dzisiei'sv•m układzie s1·1 t'l:.·1- \mistyczną. zapowiedt; twierdzę nawet, te szkodil} Narodu Polskiego. B f " Jako organizacja społeczna, w pełni do-

k S pr:m? - fako karny\ lofalny cz o- ko Blok mo.i<l wy[J'rowadzlć nas z. brzna- są Już tego dość wyra.foe objawy. • ceniafac zdobycze obozu demo.kratycz.ne-
~~ó tronni Iw.u . De.mok:~itycznc~,J. d.o dz!ejnie długiego okresu „prowizorium" A wi~ J z togo względu na J-kęl go, który jodynie jest zdolnym zapcw.nić 
. rcgo szcrcgo.w \' stnpiłem świac1mnic w stan normalnej stabilizacji„ narodowi pćlTl'!l, niepodle-g)o_$ć i suweren· 
l clohrowol11!c, i kt6re wc110·tłzi- w skład Bloku. Jako aktor z krwi f ko~:I :zek.im z 11• ność i zabezpieczyć jego byt :>rzcd agrc. 

/ t k 1 · J' Jftx.' ~~ sją niemiecką, Polski Zwią1u>k Zachodni Secundo: Blok daje ml stosnnkowo f'lt1]· ~s n cmcm na rea i:rnc;~. siu mnie znpowi~- ./ polcctł swoim członkom w dniu 19 stycz-
\Vłi':.cej gwnrnncJi na: I) zorg::inlzuwanlc danego od. szcrc 'li bt ,,Teatru dla mas · ' ula gł>0sować za Blokiem Stronnictw f>c-
społc~zc~stwa; 2) odbudowc krain: 3) za· Chcę wierzyć, że Blok zacz11le z pd·\ . mokratycznych i Zwl~zków Zaw·rJdo· 
pewnicme .1:trnnic n1choclnich i 4) zagos1H>- nym zro:rnmicnicm realizować tq dotąd , wych. Swltalskl tJar(>wanic Ziem Od7yska·nyc11. ___ ...,... _______________________ _.._...,,.. __ ? ____________ _ 

.u 11.11·1nn1n.11.11111 n1:.1111 n1,1.1,.1:1.:1:~1111·1u.~1nN 

or rea PSL-owi 
zany na • .nu 
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ydaje tvalkę śmiertelności niemowląt n • WSI 
Dnia 10. 1. 1947 r. Woiskowy Ss,<l r~e­

jonowy .w f.odzi na sesji w~·jazuowej w 
Skom1"111e: p-owiatu widulisk!cgo, rozpo-
znał w trybie dornźnym sprawi; przccJw- . Jcd~y:_n z ~d taw?w~ch zad:ili Pu· 1 walka z~ ~ch.orzeniaml ginekologicznymi I bu dietowego, udziela specjalnycli dofałł. 
ko ~łonkom bnudy „B:ib:nicza", WH~.ta. bhczne.J Służby Zdrn.w1a :.i.est ,nrowadzc. kobiet w1cJsk1ch. _ dla samorządów. Dolacie te przeznaczo­
kowi, Dol•lrnwl i innyin. ' nic sk11tccznci walki ze śniiertclnoścl'l W tym celu w roku bie:tą.cym Mi1tł- ne będą na .wyn;igrodzen'e polnif!:'::h 

Wyri;bnk od m:ija 1946 ro'\11 n:iki:ił niemowląt i noworodków na wsi. oraz stcrsfwo Zdrowia. w ramach prcl!mlnarza gm!nnych. Przewidziana Jest !lpeclalne 
o bandy „B:tbinlcza". brał udzinł w 14-tu · wynaJn'odzente dla nołotnych w wysoku. 

' napadach rabunkowych na spólclz!elnie, I §ci 3 tysięcy złotych mlesł·~cznie. 
na chlop6w i na przcjczd~}uce pociągi D. Y R E K C J A Obecnie każda gmina będzle mu!1klła 
oraz brał mlzioł w z11mnchn::h.nn nnsfe. zannga:fować Jedną sp-edaHstkę Polotną, 
run ki M. O., w c1asie których .~o-stali za- L I I 22 o kV kt~rcj zad:mtom bi>,rdzle op!eka nad mafie~ lllordo\•anf funk1.fo11arł11s1c M. O. I dzieckiem na terenie !Z'tl'llnv. u11;i:lcJanie 

Dolik Ad:im, członek PSL·u. ud~!elał bezpłptneJ P<>ntOCY dla niezamoinych. 
taloi •pomocy i schro11islrn bandzie B.1ui- fun?<cfonariuszów państwowych. samo· 

nlcza, n ponadto .. zatn"lir1o'val" w s\\'ojcJ ' rzadowvch ; o, b ubezpieczonych ·- PQoo 
stodok mng-n7yn hroni tei hanrl:v. skłaóa." dz' -zatem retc!="trac a Jrohfot rl~farn:v~h t no-
jący yi, z 2Z pi r,ści n:inc<'rnych (rrnncer· - worodków, S'.Tczep!cnłe nlemowht, akcja 
fa11stńw). I.~ auto111ntów, 2 RKM, 6 KB i , :fobwlan!a nłctnowlat oraz prown11z1? 1tłe 
dużej ilości a11111nlcjj. I 1kcjl uśwł:t<1:unfaiąceJ dla kobiet cl<;tar1 

Na roznrnwic ~ridowd usfalono, fe z a ~ n q a t u f • :1ych i matek. 
renże Dnlilr. ol·t?c•'i . rr;·l 11 11~1 d:i::'!l"cz f(af(•a gmina h~zfc znh<>wh:iana dłl 
PSL-u, w okrc!lle okup:tcJi 11łcn1ieckic.i a) :ct'blnvtb i enargicinvch inżyniaióW eloktryk6w <>tarc7.y~ PJ)lożn<)j lokal, z:w·natrz, '1V w 
b~rł DL cz Ni rnców obdarow:my 3 lW~PC'l· -1 l techn"Jc6w elektrylt6w śwfatło i opał oraz nłezbQdne środki loko. 
dnr!<ami Pol41k6w, p.rzcz Niemców wy- b1 rys::>wnik6w (Jcroślarzy) mocji. · . 
sl~dlonych. Osk, Dollk Pr7Vlmtł ~le. że c) ks"ęgo·n m> _,_. liliilllUlninfilllnlmffillOllillilllmllftllTillllllllllllllilllOlilllHTillllllllllllllllllilllllllilillil• 
za czasów nlcm)ccl·Jch le łcJ mu si~ f'Q· d} p rnon-1 biurowy ZEBRANIE ROnOTNIKOW DRZEWNYCH 
wo lzlło. nonicwai wówczas go 'porlnro- ) i kl Zw. Zaw. Pro". Le'nych •' Przem. Drze•.., "'a' na 60 ha, a teraz 10 +„Jo mu tvll<o je. e mnszyn s • .... ~ .• „ 
go wła'.'inp gO"".'l-t:trka 16 flfl. , itdvi trzy Wysokość wynagrocb:enła Cło omówłenici. R P. po ustalon:u ze Zjednoczeniom Przemy• 
otr1ym:10c (){) Nlemcó1v gosr>IY.larkf mu· I siu Drzewnego OkrQgu tódzki':lgo zwofuje no 
Sial zwr( ci~ . prawowitym wlaśclclelom. Zglosz~nb oso bis-te 2 P,odcrnfmnł przyjmuje: dzień 16 bm. lczwartok1 o godz. 15-ei w ~av 

~n,1 slrnzał \Vyr1;.b:ika I Dolika na ka. i Sekrota·'~' Ziedner':r"'n'n Enerqełvt'Zn~n'>, OJnęgv I CRDK. przy !Jl. Piotrkowsk1el 243 zebrania 
re. śnii "rei, a d·n'ich p·olGstn::.r~h O'ilrnr ·1 ł.ćdzkiago, L6dt, Daszy{lskioąo SO. . ; przedw1 b:rcza dla wszystkkh pracowników 
ioqy '1?, h 1 orąc o!rnliczndci lni::;o 'lz ·~iec riorl __ 1

l' leśnych 1 zakł9Jów pr•smysł<J drzewnegl). 

uw~~ m ~~dług~~~eG w~zi~n1~ ~-~~----------------------~-----a ~zw~ 
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sza O;e~;kd1a paznoeci Łódź wieksza od 
Druga połowa Mtrześnia. · · . • . "· . · ') 
.Doprawdy nie_ wiem co robić... Istotnie W \\'.Yd:z1ale Plano~ama .Lvliasta urzą,- króla po1lski:ego Stanisł-awa Augusta 1 z-0- Dzi·siejszy nowy pilan ł'.Jodiz,i, to nie ty · 

llV'ielkim ni-<:lrozsądkiem było brać takie miesz- dz1ona Jest wy-stawa 1 1~uistn1J1a;ca rozwo3 stała podniesroina do gO'd.ności miasta. P ·O· ko roz1wój urbanistyki, t-0 plan socjalny, 
·kanie - a właściwie __. takie meble w takim Łodz.i, zie sz.cozegól'nym uwzg-lędnie·niem zosita.jący dlo,tychczas na za·chód <Jd Ło- kitóry 1treali.zuj·e marze-nie kaidegn ro bo­
mLElszkaniu. WspOniały, głęboki, nowoczesny radonalnej urbani~s1tyki. dzi traikt p:i1ortirko0wski został „ wygi.ę1ty" tnilm - mieszkaniia w jasny1ch, czysty ch 
~retlens, piękng skórzane fotele, dy,w_any ... no Na 'stanmmue w~ikonanyoh planach 0. ku wschodowi, p1rzebiegaj1:i,1c .prz,ez, głów- p•okojach. To' nre ty!1kio P'lan rozbndowu­
i ,mes;ety t.o, wszystko. Gdyby zamiast tyc~ bejrz.eć możnra Łódź ·- prl'eszłości „ Łódź ną uHoę1 miasta, od kitóreg;o ·Odtąd wz.ięła j1ll,1Cy Łódź, ale z.ape\v:i1fają·cy racio.nalne 
lu <susow m1ec na przykład · szafę, w ktore1 , . 1 t zag·ospioda1mwyw.anie nowych. przyłączo 
można by powiesić u bronie, szafkę do kslą- przyszitosct. · na ŁrJi oży\viła się~ nych, doitychczas podmiejski-eh prrz,estrze-
żek. o przed.9 wszystkim łóżko ... O, kochane ~ Łódź przesziklści si<e,gała XIV-go wie- . n·i·. Pod·czas _ gdy Ło' dz' była · ·do~v..d ·OŚ-
ł , . , d · · h ' L Nieste--.·, rozMory Pvlski hamu.i~. :ce . roz • i 
oz<o - prze rn1octe myc marzen i westc11- rn. · •Y rodkie·m tylko przemysł'O-wym, leżą-cym 
nień ... Do marca to. jakoś sobie radziłem, na I Na terenie olbrzymi-eh majątków koś- kwit kraju zatrzymały również i rozwój na uhoczu ·Od ~lównych linii komunik acyj 
n0s ~ładłem kr.9dens na 1ylną ścia 1;ę, wn ętrze I cj.elnych kapituły wlocławskid. nad rze;. Łodzi. ' nyc· h, dziś wobec przesuni'e..icia się na-
'!Nysc.1elałem ~ywanem, P.rze. ,cJ.. t_yni 1ed.nak w.:v-. 

1
1 ką Łódko!!,• ,1;{'\,_~stała maleńka osada o cha- Równi,eż 20 lat nienodJtegłośc1· nie przy- ~ 

I- d ks b N • ..,_, · " szych granic na zachód przejęla godnośc 
rzkuc1wsz\ zt ,łr?. kensu ,..... iąz<1 i u _r~me. oti:.. i rak;terze rolmczym. ni.osł·o m'itastu spodz,icwanego rozwoju. d"ucri,o.go m1·as·ta p·o &tolicy. 
ta . pows.a o oz o.,„ <_„IO SllO, bo 01asno, cz O.r N' . . . Ob k k I . I h d b a i · „ , v 
wiek zgarb~ciał od 19(10 u kładania się w J'C 111e znamionowało wó_wczas jej 'O 0 rnp.nyc 1' nie epszyc 0 ar - Zmienił si:e, również punkt cię żikoścl 
„scyzory'<", !ale; gdy · było ciof) lej; od biedy przyszłego , przemysłoweg·o obhcz.a. Bo: ków - . c-zypszowych , domów roho.tni- komunikadi z zad10ckm. Obecnie już nie 
możńa by było wytrzymać; a 1eroz.„ Zimno gact\vem budzącej się do życi:J przyszłe~ CZJtC'h, P·O\VSt a\vały luksuSO\Ve pałac-c ka- Koluszki sta-no·\\/1ią \vie,izeł łączący \VS(!bód • 
kqsa niby wściekły' pl es . Ne wytrzymam dłu-' Wielkiej 1 Łodzi były młyny. On0 to ścią- pit~Jis1ów. z mbieżami zachodnimi, al'e Łódź ł·ącza.,-
że,j pójdę do OUL-u, ni.gch zabiorą wszystko gały ok&iicznych osadiników i zap·ewnia- W sanacyjnych pfonacih rozbudO\V"Y ca Lublin z Wrocławiem. 

1 
, 

V:. di o~.ty, a przydzielą szafę i łóżko, ach ły miesz.kafwom nadłódzkiej \>!iady moż- P-0,lski· - Łodzi zabrnkło. .Nowe plany u·rbanistyczme musiały 
tozko... , . ' liwości bytu. • Maleńka osada z;aczr,:ła D-0piero w 1934 mku przypomniano so więc ohjac nie fyJiko s1t1r:onę so:::hlną, aie 

288 łwrzesntao. UL p· t h d . 1 t · wkrótce ro-zrastać ' siiq:. . bie o jej istnieniu. Zosita-ł OIJ'racowauy rozbudowę węzła komunikacyjaego, bu-
Y em w -u. o rzec. n1ac1 szur- . . . . , . . . , 

111owanio dostałem ,5 ; ę do wew.n ątrz. Porodzili: C?rnz hczniei sc1ia:gali d·o Łodz~ tkac~~ plan rozbu.dowy miasta. Lecz jakże nie- c1owę uczefoi i pilną sprawc. mieszhJanio-
„W waszym domu mieszka Jadwiga Kociole'<, I ze .~. Jąska .i przątka~ze z Cze·~_hns·?wacJi. fo.rt111111y. Obok zn pełnie pomi·nietego, a wą, ale· przede wszystkim przyłączenie 
pa11 na, ma dwa lóżka, niech wam J9dno od-1 Om to DSH~dla P".!C się w pobl1zu p1enYot- tak pa ·l ·ącego' z,agad:nienia poprawy sytu- nowych terenów. 
siąpi. Zróbcie zamianę . Na przykład za kre- neg·o traktu pi-otrkowsko - łęczyckiego acji mieszikanfowej rnbo•t.ników, zajj'roje- Pierwszym wi'P;!C kroki1em. który Za-
dens lub dwa fotele". Trudno, pójdę do tej zmi·enili charakter -osady, oni to s·two·rzy- ktmvano ~burzeni·e· i&tni ·eją cych już budo- rząd Miejski ma foż za s'Ob1a„ było przY-. 
Jadwigi Ko?i?łek". li Łódź - dz,isiejsze mias,to · przemysłu włó wli. by tworzyć ulice lub p1]ace. Zburze- · łą;czenie najbliższych pndmiej13kich olmlic 

30 wrzesn1a. . , . . ki-enniczei?:o. niu miał na przyk-łia0d ulec gmach Grand miasta. . 
„To chorobo ! Ta Kociotek, na,urolm<J. Ni- N · t I 'k' ł, d k' d · kł .liofie'lu by otworzyć pod · kątem ostrym Dziś Łódź pos.iiada już nie 5 tysięcy he--

jak nie chce zamieni( się. Dawałem kredens, ais ar~;;:c ff-Oni'.-1 o: z le za. aJą. _am p·rzeolot q10 ulicy Sienkiew~ c za. ktarów p·owierz.·chni, a 21 ty.sięcy hekfa-
dawołem fotele n;.9 chce dawałem w kor1cu: bezczelneJ JJrOpagaindz'Je Go·ebel~a i -::ał-
krede.ns i fotel~ . Nie chc'e. Pytam si ę: „poco '. szowanej hj :;tori i Niemiec, ~~iosząccj, o Wojna zap-0biegła realizacji tych bar- rMr, Na tej widkiiej przestrz,eni' wybu- -
pannie dwa łóżk</'. Powiada: ,;Maż9 wyjdę ·„odwicczneJ, historycznej niemieckości dzo ,,p·omy·słowych" polanów. dmvane. zostanie wspa1:1iałe piękne, n~ia­
zamąż"„. Oniemiałem, Ta~a potwora, zezowa- miasta." Sześć la't tward·ego p·anowania k.rwa- st:o· Nowe dwo;ce kol~J·?we, n?we .dziek· 
t~ . .P'.uba, ni~mło,~a i' utyka. Gdzieźby się '~- Łódź była od zał-ożeni a, jest do dnia we·g.o narni'e~tnilrn ttHlera - Grei·sera nie mc_e -:-- nauko-w0., a~mmisitracyma, 1 t. : 
ki i

1
d
5
iota 'dtrc:f!ł? .:i · dzisiejszcg.0 p·11 .l oką ·- j 'taka pozostani·e. szc.zedzHo również urbanisi'Vk· Łoctzi. · duze, Ja~ne domy mreszika•Lne z ogrod~mi ' 

poz zierm.<a„ . D· . X . ~.ry . 1 1
. · . - 1 dla swia.fa pracy, budiowa :>lbrzynnch 

•. ,,. .. Br, dziś wstal~m. szty":'ny z zim~a . :: A _. op.!_e:o, w ~' -~- ;3,_ Jr:'. wi;e,rn ·z~~zę 1 ~o _gheci·~ stwo;:z-a.nym _ w. na!M~u~~ej mag.aizynów za'óJ?atrze11.io:vych na Poksiu 
sniłem tak cudn_ie, snitem, zg wygodnie roz- ~rzybY\v a c kofo.1 1. - ~".1 z N!~!n . ec. Osiedla- dz·1dm~y- mrnst~ P'8'~·0S'tar9 rum:y 1 zgh.,!- Widzewskim (mJ:P,!Cizy \tVidziewem a Sw­
walam się w łożku panny Kociołek. panna h s1e .. nad roz.jewiS'1<:1::!m Łociki PiZY obec-, cza. Łodz straciła kJ!kase•t domow - kil- ·kami) liczne autobusy, czł,sto k ursuj a,ce 
Kociołek krząta się koło herbat:<i, jej zez nie n~j u·licy Stalina (Główniej} aż do Placu kanaście tys.i·ę,cy micsz1kań. trnm~aje _ f!o wizja przyszłości nasze-
raził, byto n;e taka gruba i o wielg młodsza, Reymonta. Wyzwo,lenie P.oilski z niicwoH niemiec- go miasta. 
no i nie utykała. t?k v:yraźnie .. : . . . !. W tym porząd~u roozbu.dowywała się I kiej pr,zyniosfo również ·\VYZW01lenie Sp·od Do naiblliższych planów na rok 1947 11a 
. Wpadn.ę ~'?„ nie1 dz1s, .przeciez me muszę osada, która z.a panowania ostainiego J pę1t k.apitałil. · leży dalszie p1osizerz1enie u!iicy' Daszyńskie 

się za raz zen1 c . , I 1,1,:1 rn 1 : 1 . 1 1 1 ~ 1 1 1 11 1· 1 1. l'iM' 1111"l"fiil"IHl"l 1 1 111 1 1 1~ 1 11 1 . 11'1 1 11 1111 11 111 1 111u1u1n111 1 u1 i'1 11111111 11~ 11111 1!1 1 11 111 1 n1111111 11111 111 1 11 1 11 1 11 1111111111 11111 1:11 111 n111 111 1 11 111 1 ii 111 11ll li lll llll 1t 1 1 i111 1 11111 1 11 111 1 11 1 111 11 1 111n ( ) 
17 d · ·1 go Arzejazd do Ki1iń&kiego, przedh1żie-

ka, ·:;;~~e~:~~:~~t~~~?fi~;e~i~r~~~ny'._J~~~~ i Surowce dla drobnych przemysłu- wco' w k}:g~,j~Ta:s~~d~~.~~j ~do DZVJ~·~s~d~j'lis-
Koc1olek są od mo1ego kompll!łu lub vice doziięki czemu mioasbo zyska nowy prze-
verso - mój kredens, biur'.<o 1i fotel<.l są od jej . · lot'. Miieszikańcy ulicy l(ti'lińskiego, i okolic 
kompletu. Co zresztą na jedno wychodzi„. Kierownictwo naszego przemysłu. , idąc Na mocy tej umqiwy w pierwszym otrz.ymaja., ośrnde:k handlu. 
Gdyby je tok powiedzmy „skomasoviać" .- kon~ehventnie po iir).ii rozwoj11 wszyst- kwartale br. otrzyma prywa·tny przemysł Nowy rynek bięidizie się mieścił przy ul. 
mówiąc postępowo„. ' kich sektor~w .Żyda gospodarczego, po- włókienniczy przydział surowcowy w Ki·lińskiego między P-0łudniową a Kamien 

t):o tak, - można by to zrobić, ole za ceną wysokości 150.000 kg. p·rzę.dzy bawełnia-1 ną.. Prace nad realizac•a,) tego T\r:oiektu 
mAj wolności święca c-0raz więcej uwagi sektorrnwi J' „ ' 

- Niewątpli.:.,,ie, gdybym się ośwf~dczył, zo- prywatnemu. nej, 220.000 kg przędzy wełnianej i 2,30.000 nie wymagają and wie~kkh Sum, ani in-
stałbym przyjęty przez pannę Kaoioł.ek. Zresz- Prze·d'siębi'ors'twa - przemyislowe ;pry- kg pr-zędzy ze szituczne·go jedwabiu. Ilo- we,&tyicji, gdyż -nai1e.ży tyllm w~ączyć :i u-
tą nie jest ono taka stora, naj,wyżej .trzydzieści śc.i te pozwolą na m 1wchomiell1ie przemy- poirz1aJcfil\iować opuS'.lic21one iuib nioezabu<l!o-
i parą lot i ten zezik - słowo honoru - do- watne (tzw. popul-ami·e „i.nkiatywa JJTY- słu włókienniiczego pryw.aitne·go do jednej lwa.nie naibliżS'.lie p}aicie. . ,' 
daje jej sporo uroku. Najgorzej jest z tym watna") o He pra.cują u-czci wie i st·osują - zmiany. ,. Do d'alsz:vich . pilamów rrailezy rnz.budowa 
utykaniem. · , sioę do 'praw Rzeczypospolite], mogą liczyć Dla porównania warto· przypomnieć,. łódzkoiego ZOO i ogrodlu bofank'znego. 

D;r,;i zauwa.żylem - i to jest to drugie .J::i- ria stale wzrastając·e poparcie i opiekęi ze że jeszcze " w czwartym kwartale ubiegłe- Oglądając ten piękny pilan rozbudowy 
krycie, że panna Jadz:iia ma ślicme paznogcie. strony najwyższych czynników pań'stwo- g0 roku · ilość suirowca przy<lzie.Jonego miast.a, obe·jmuj•ąicy wszy.stki1e zagadnie· 

Nie, takich poznogci - to ja jeszcze ni-':l wych. • przez C.Z.P.Wł. przemysłowi prywatne- nfo., z których najpilni'ejsze hę:dą .rea1iizo-
widŻiałem.„" Niedawno wstała zawarta nmow.a po- mu llli•e przekraczała Hości 45.000 kg. wane w .trzyletnim pl'aillle odbudov;ry kra 

1 listopada. między Centralnym Zarz1fl~dem Przemy- Obe·cnie, · wobec wzrostu :n-00liwości ju - wadzimy Łódź - pirz;yszłości, D!IZY· 
,,Ale cholernie zimno! A w ·~redensie n1ie I b p - C.Z.·P.Wł. w tym za·,·res1··e, nast::opił"" po- b1'era3·ąc"'· charakter wiielk.ieg.o ośrr•dka 

~posób wytrzymać. Gdy nad raMm wyłażę sł11 Włókiennrczego i z a~ rzemysrowo- U\ "' .„ .,, v 

ze•. środko.wego jego przedziału mam wraże- łfandlowa1 w Łod'zi, urzie.Jdiu·jątą w spra- wa:ż:ne zwi1~;kszenie ;przy;działu Sll'WWCÓW T10zbutdlorwa1nego W'e!d~ug ;w:ziorów zac1Jto-
;nie, jakobym wyłaził z trumny, z drugiego wach wł(}kiennictwa. dU-a inicjatywy ;prywatnej. du. · lf. P. 
le!or9u. tv1ol·'3 dywan prawie że z: .peinie ze­
żarły, tak że nie mq nawet czym wyścielać 
mego łoża. Panna Kociołek wczoroi - tak mi­
mochodem ~ powi-9dzi1;\ła, że ma komplet 
pościeli na drugie łóż~o wtącznie z pierzyną, 
która wedle· iej słów ma być „miękka, i ciepła · 
jak marzenie" ... Jak rnojg marzenie. CZEKOLADA NA KĄRTKI I ODWOŁANIE WSZELKICH IMPREZ W DNIU I rmmIMWAfli!f!JS-, w•Ri!mw:;;; 

A gdyby jednak- ta~ ... nie, nie, nie ... Cno- W d . I Ą . „ . H dl z d WYBOROW - KOMUNIKAT 
b d ł d " y zta prow1zac11 i an u orzą u , . . · . „ . 

ciaż ma ar zo a ne poznogcie .„ Miejskiego w . Łodzi, nin. 1e1szym podaje 'do Po~foje się do pu~licznej . wiado_mości, że Okręgowe1 Kom1s11 ~yborcze1 Nr. 6. 
Grudzień - w mym sercu maj. w:cdomości co następure: w związku z wyborami ~o Se1mu _Usrawoda~- . w Łodzi . . .. 
„No - i co · powieci.9? - zwyciężyły jed- w ogloszeAiu z dnia 12 bm. umiesz~zonym czego_ Prezyden:ł m: Ło~z1, zarządził c;>dwołame Przewo~mczący Okr~gowe1 Kom1s11 

nok paznogcie. ' , '· , w miejscowej prosie Wydzioł zokomun1kawał orgamzowanych. na dz1en 19 styczn,a 1947 r. Wyborcze1 Nr. 6 w Łodzi wtywa wszyst-
Zdecydowałem się. Zostałem przyjęty z że na karty . żywnościowe Kot. „Dz." wydawa~ )mprez sportowych, widowisk, rozrywek i wsze! kich przewodniczących Obwodowych 

głębokim ,,ooói::h!!" panny, pdrdon, obecnie na bedzie czekolada w ilości: kich uroczystości. ' Komisji Wyborczych Okręgu Łódź-Miasto 
pani Jadzi. . Przeprowadziliśmy „komasację" Kat. Dz. 0-3 l~ta" - 1 tabliczka względnie ich zastępców do przybycia 
naszych umeblo,wań. Jo znaczy - przeprowa Kat. ::oz. 4-7 lat" - 5 tabliczek WEZWANIE na odprawę, która odbę. dzi~ s_ię w .• dn.iu. 
dzilem się z fotelami i kredensem do mej o- 171 47 cl 12 t J M k 

Kat. ,Dz. 8-12 lat" - 5 tabliczek W związku z naachodzqcą 2 rocznicą o- · · r. o go z.. • e1 w sa 1 1e1s 1e1 
becnej żony. ' • ' R d N od I "'- k N 16 

M W związku z powyższym Wydział wy1asnia swob,.,dzenia m. lodzi Obywatelski Komitet a Y . ar. owe1, u · . .-... mors a r. • 
I do.brze się siato. eble w komple'Cie wspa '"' St tw b k 

że dzieci do lat 3-ch otrzymują czekoladę Obchoau uroczystości wzywa właścicieli skle- owijlnnic o , o ow1ąz ,owe. 
niale harmonizują Ja leżą wiośnie w pię'.<nym p z d · 

zamiast cukierków. natomiast dzieci od 4-ch pó.w do udekorowania wystaw sklepowych w r ewo niczący 
łóżku, przykryty pi<.lrzyną, która juz nie jest 1 k Ok w · I/ m· ·· ,., b • 

do 12 lat otrzymu·1ą czekoladę zamiast me a dniach 18 i 19 styczniia rb„ kierowników zaś ręgo e1 l\.O !Sl,1 ny orcze1 
111crrzcniern a rzeczywistością, faktycznie ciep- d b N• 6 • d i 

k po 2 tabliczki ::-:a miesią:ce gru zień r. u . i instytucyi. zakładów, przedsiębiorstw itd. do •· w ~o z • , 
lą i le ką... . . st'fc;:eń rb oraz 1 tabliczkę zamiast cukier· odpowi.gdniego ozdobienia fasad gmachów. (-) Henryk C1esluk 

I pomyśleć tylko - dzięki paznogc1om · · • 
panny, pardon, pani Jadzi... !Dz) . k~w. KAWA, A NIE MIĘSO KOMUNIKAT c OFIA;;:we IM* •m 

«1 &+H i~ F,-'Wlli!! Wydział Aprowizacji i Hontjlu Zarządu Minislers!wo Poczt i Telegrafów komunikuje, Praco,wnicy f administratorzy Biura Rejonu · 1 Miejskio30 vo1 1'.odii niniejszym podaje do wio- że narozie nie udziela zezwoleń no posiada- Ili Zarządu Nieruchomości w Łodzi zamiast '"' . 

. Wl•n, centy Frontczak domości, ie na odcinek Nr. 20 kort żywnoś- nie amatorskich i naukowo-doświadr~alnych życzeń świątecznych przekazuj~ na sieroty po 
ciowych Kat. I na ~-c styczeń wydawane bę- radiostacyj krótkofa1owych. ., zamordowanych żołnierzach zł. 1.800 i no od. 
dzie 0,5 kg. kawy zbożowej, a nie jak podano O terminie i warunkach rejestracji nastąpi budo.wę Warszawy zł. 3.2ti0. 

!!1lłiff &H!iii\łili$lii&4&WBW4444iidłMlil omyłkowó w niektórych pismach 0,5 kg. rą- osobne ogłoszenie. • ;i; • 

Aktywista Polskiej .Pcr1ii Socjolis1ycznej wie- banki. . . . N a h Ed k s·10 z.~oran() 
loletni elektromontl3r działu - reklamacji Elek- UWAGA: . m1~so w1epr7o~e t. zw. rą~ain~a ROZPOCZĘCIE WYKŁADóW NA MIEJSKICH 0 uro zinac zi 0 1 ermana 
trowni Łódzkiej poniósł 1ragiczną śmierć wsko I wydawane będzie ,na odcinki Nr. Nr. 25 1 26. KURSACH NĄUKI JĘZYKOW. · na Fundusz Wyborczy zł. S60.-

tek upadku z tr.!)mwaju. Osierocił żonę i dwojel · 1 Miejskie Ku rsy Nauki Języków przy ul. 50.000,- ZŁ. DLA RODZIN ROBOTNIKOW 
dzieci. Zmarły cieszył · się op i nią dobrego UWAGA B. WIĘźNIOWIE POLITYCZNI. Piotrkowskiei Nr. 115. po przerwil3 s.wiątecz- CHODAKOWSKICH 
patrioty·i ofiamsgo dz1ałacza socjalistycznego. W związku z ·2-letnią rocznicą oswobo- nej wznowi.ty swoją dzialalncść dnia 13 stycz- z okazji imienin Min. Minca zamiast kwio~ 
. Ja-ko prac~wnik ~dznoczl'.t s i ę 'Um~ennc;iś- 1 rlz0n!a Łodzi. wzywa się . "':sz.y,stkich ~złonków . nia . Le~~je j~zyków an5Jiel~ki~o ,: fran~us~eg~ tów Centralny Zarząd Przemysłu Włókiennii­

c1ą w wykonywanw swoich obow1ązkow Polskiego Związku b. W1ęzn10.w Politycznych odbywa1ą się w poniedz.ałk1, srody 1 piątki czego złożył 50.000.- zł. dla rodzin po za­
służbowych .będąc jednocześnie wzorbWyrT) , Hitlerowskich Więzień i Obozów Koncentra- w godz.inach od 17-tej 'do 20-tej. mordowanych przez taszystów robotn.i.kach w. 
ojcem rodziny i pożytecznym członkiem spo- cyjnych w· Łod~i do stawiennictwa w lokalu Zapisy na drugi.'3 półroc;!C od dawnych Chodakowie. ~ 
łeczeństwo: ' . i Zwigz'.rn DL Jaracza Nr„ 3 w sobotę 18 stycz- ucze.stników Kursów jak również i od nowych 

Jako ofiarny i zdyscyplino•vany członek nia o godz. 12-e\ w pot. . kandydatów I kandydatek przyjmuje w wy-1 . , 
partii brał czynny udz1al w pracach rgfere11- Wzywb się wszvslkich cztonków, którzy żej wymien.ione dni Sekretariat Kursów od KSIĘGOWOś<'.: przebitkową w godzinacn 
dum ludowego. Zawsze gotów do wysiłków złożyli podania' o przydzieienie konce5ji na godz. 16.30 do 19-tej. poza biurowych poprowadzą rutynowa• 
na wezwanie jego władz zwierzchnich. I sprzedaż wyrobów tytoniowych o zgłosz.g11ie O 1ile zbigrze się odpowiedni ko111plet za- ni bi€jgowi Zgłoszenia ~ięrować· 

Cześć parn'ęoi wiernego Towarzysza. · . się natychmiast do biura Sekretariatu ul. Jo- pisanych na język rosyjski, lekcje tego ięzyka tel. 151-31, _ ~ 

"1PS K,imilet Dzielnicy E!oktro·::nio. racza Nr. 3. . . będą również zorganizowane, -~·~""=-=----------

~· 



K t N· A 
ADJ?ł .\ (ul Mant. Shł oa • <iłl\wn1) 
„RO~NS PAJA.CĄ" ll·ga cię~ć „Ulicy 
Złoczync6vl' 

BAtTYK ul. Narutnwłcrc 20) 
· ZAKAZANE PIOSENKI 
BAJKA 1ul Fronclszkońska 31 

WIELKI PRZEŁOM ' 
GDY I&. "'' 0C'l•~v.;skie90 2) 

„TWARDZI lUDZIE" 
HEi ,,,, 1„,..„.„ćw 1-A) 

„TWARDZI LUDZIE" 
MUlA IP.uda Pobtontckel 

,,BOHATEROWIE PUSTYNI" 
„OsWIATOWE" (Rtgowskc 9(1 

DZIECI KAPITANA GRAN I A 
POI 111\i I Ą '"'"''""" .... „7, 

ZAKAZANE PIOSENKI 
PfFEnw1rVNIE (ul. %eromskłego t.C-78) 

PODRZUTEK 
ROl\OT.. . • l(OT~····-- 118) 

ICH STU I ONA JEDNĄ 
. ROMA (ul. Rzciowslco 84) 

GUNGA DIN 
RfKllRO ful ll1 11w~k11 2) 

DOIWZKJ\R/ l'llr llł. 
STYi (") /Y rv1. K ;1;.i..t·łe-tn 123) 

„PANNA BEZ POS.AGU" • 
,.$WIT'' !Baluclci Rynek 5) 

GDY MADELON 
fĄIR\' f"trnklrwk111 łR) 

~ . 

W sobotę, dnia 11 stycznia rb. zmarł h:agicznq śmierc:iq w 
wieku Towoxzysz 

I ZA 
monter Elektrowni Łódzkiej, członok P . . P. S. Dzielnica Elektrownia. 

Pogrzeb odbędzie się w śr~dę, dn. 15 bm., o godz. 15-ej -z domu ż:złoby 
' przy ul. Kmicica 8 na Rokiciu n:x cmentarz rzym.-kat: w Zcm:ewfu: 

Towarzysze pracy proszeni sq o oddanie ostatniej posługi Zm:ułemu. 

Cześć Jego po.mięci! 
DYREKCJA I RADA ZAKŁADOWA 

ELEKTROWNI ł.0DZKIEJ 

a zą z n·e 
Prezydenta· mł Łoc!.:1 z: dnia 8 styc::nia 1941 r. 
w sprawie zokazu sprzedaży lub wyszynku na· 
pojów alkoholowych w okresie wyborÓYlt'. do 
l Sejmu Ustawodawczego 

No podstawie art. 4 p. f ustawy z dnb 2\ 
mareo 1931 r. o 'ogran:czenlach w sprzedaży, 
podawaniu I spożyciu napoińw alkoholowycn 
(prz'9ciwalkoholowal (Dz. U.R.P. Nr: 51, pozt 
423), § 1 rozporządzcn:a wykonawczego Mi­
nistra. Spraw Wcwnątrznych z dnia 14 czerwca 
1933 r. (Dz. U.R.P: Nr: 45. poz:1 35i) oraz z9od 
nie z art: 46 ustawy z dnia 22 wrzc5nia 19 i.~ r 
I- ordynacja wyborcza do Sejm11 lJstawo(:bW· 
czego !Dz. U R.P. Nr: 48, poz: 2741 zarządzam 
co następuje1 

§ 1. 
W dniach 17, 18 i 19 stycznia 1947 r. zako • 

zuię sprzedaży i wyszynku napojów alkohO• 
!owych na ter'3nie m. Łodzi. 

§'2 
Winni przekrocr.cnin przepisów n!nlels-zP.gt!S 

zarządzenia karani będq w lryb'e admlnis!ra­
cyjnym grzywną do 3.000 złotych lub ares"lern 
do dwóch tygodni, w razie z:iś powtórz'3"\.o 
wykroczenia - grzywną do 5 OOO złotych lub 
aresztem do 4-ch tygodni. Kary aresztu J 
grzywny mogą być nałożono łączn:e. ICH STU I ONA JEDNA 

TĘCZ~ IPłntrkowska 108) 
PODRZUTEK Komls!a Obywotełs~a Daniny Naro~ow„f ! skrybovvnll Prem:owq Pożycz'<ą Odbudowy § ,3. 

m łodzi nfnfeiszym przypomina, Iż zbl ża się I Kraiu 19,16 r. w wysokości odpow:adającef za. _Zarządzenie . nlnlojsze wchodzi w żyd~ z Wl'\ł A flh · ,~ń•klpqo I}. 
„ROMANS PAJACĄ'' ll·ga czę5ć ,.Ulicy 
Złoczyńców". 

15 stycznia 1947 t t t · t ::!mem ogtoszen10. 
. . r., os~ ec:rny crmrn wp ace- leceniom właścl.vcgv Komitetu i wpłacili całą PREZYDENT MIASTA 

W•ńK,NI "R7. !Zowor.łth 6) 
ZAKAZANE PIOSENKI 

'W(')I NOSć rui Nnp1o•kowsklego 161 
ZAKh-Zl\NE PIOSENKI 

ma Daniny N:irodowc1 z 25 proc. bonifikatą b k b · 
dl d I 

.k
6

.1.. d ,_ . su s ry owanq sumą oraz przedłozq dyplom I 1-l Kazimierz M!jol 
a po a n. w po at><.u gruntowego, od me- . . 

ruchomości. obrotowego na zasadach og51· społnr_cnla obowiązku obywa~ełs~~~go subskryp-
nych oraz opłacających oatok obrotowy w cf! P.P.O.~ łub. V: b•aku fa~1090 dyplomu za-
formi'3 ryczałtu. świódczen!~ m1cmcowcgo Komitatu Obywatel- Co· us{yszymy przez radło ?ACHĘT A ful lqterska 128) 

ZAMIEC SNl!:żNA • 
POCZĄTEK SEANSOW 

Prawo do -powyższ9j bonifikaty przyslugu- skicgo. Prog:am na lrodę 15 stycznia 1947 roku. 

~:no BAtlYK - godz. 13, 15 3), 18: 20 30. 
je wyżej wymieniol'lvm poontnikom, o ile sub- Łódź, dnia 13 slycznia 1947 roku. 6.00 Sygnał czasu, „Kiedy ranne „"; 6.0;:, 

Dziennik; ' 6,20 Gimnast-;ka; 6,30 Muzyka; 
B,57 Audrc-ja poranna; 7.1,5 Wiadt>moścl po. 
ranne; 7.35 (z Łodzi) · Prograr na dziś; 7,40 
Kcnceit Orkiestry; 8,50 Przerwa; 11,57 Sygnał 
czasu i hejnał z Wieży M:rrl'lclriej w Krakowie 

Kino POlONIA - godz. 13, 15.30: 18: '.?O 30. 
Kino WtóKNIARZ - godz. 1230; 15: 17 30; 20 
Kino WOLNOSC - godz. 14; 16, 18; 20. I 

POSZUKUJEMY wykwałlfikowonych bu­
-:~ cil·erów. znalącycn bu.ct-.01•e„ą prza­
ny:.hV\ ct \ iednolily plan k„ lł, do rabry~ 
l'la l'erniccn Odz"-skonvcft: Babice. :CtJ,. 
lar/p; G.5ry f Z-:::i;,y!dów pow. Lub".ln 
oroz w Polsce C.e:-trałoej: Ostrówek k/ 
Ło:h:)Wa I Zowierc!e, 

I 

I 

D kej dow . L~nii 220 kV 
- l:.ódź 

poszukul• 
' do natychmiastowego kupncr TRZECH SAMOCHODOW 

dobrzo oqumlonych, w stan ci gotowym do ruchu, 
o lltratu ponad 2.000 cm sześc. 

Zg!oszenl::r należy kfcrować: 
do Sokratariatu Zjednoczen'a En.orq3tycznego. 

Okręgu l.ódzklego, Md~, Daszyńs1.:iego 58 
(tel. lOS-15) 

12,05 Audy::la dla świetlic robotniczych; 
12,35 Koncert; 12,55 °„10 minut poezji"; 13,05 
(z Łodzi) Muzyka o: ladowa. Wyk.: Z. Sykut. 
ska. S. Wltas - ploson1rł, A. Pindr::xa - akor­
doon, J. Ring - saksofon, Fr. Leszczy:!lska -
fortep. 13.40 (z Łodzi) XI-ta aud. z cyklu 
..Alfabet muzyczny" w .opr. Bot Buslakiowi­
cza; 14.00 (z Łodzi) Sknynka młodzieżowa 
opr. H.I Sosnowsk!ogc-; 14.10 (z Łodzi) Pogad. 
akt. Sz. Krzep!6.11łc!ogo p.t. „5;kolni::lwo za-

0F'3·tv z. o=dc„ieM worunlc6w f tvcio. 
rVSV lderOWOĆ do ~ćc.rkie~o Zj,dn )C•e. 
nla Przemvs''' Maszyn Rn!nlc-z.vcn Wy­
d?icl Personalny - lódi. Piolrkowska 
Nr. 82. 0 R W I E S Z C Z E N I E 

wodowe"; 14,15 (z Ł• dd) Kon::eit z płyt; 
14,40(z Łodzi) „Życiorysy Kgudyda!ów do Sof. 

Zarząd Mi,!skł w Łodzi - Wydział Zdr:>·1 W myśl ort. 5 powołanego no wstępie de- mu Uttawodaw~zego"; 14.50 (z Łodzi) Koncert 
wio Publicznego podoie do wl::idomości, 7.e z krctu -· kto uchyla siq od obowiązku reje- reklamowy (I kronika Łodzi); 15.00 ,,Cz!kunie 

POSZUKUJEMY WY"'uAUFllC0"'.1.NE· mocy ort. I dekretu z dnlo 10 sierpnia 1945 r. stracji, albo podaJe dane ni.l;lprawdz';we 1..ib 1 h 
"u. Hl"\ o rejestracji pracowników służby zdrowia !Dz. zataja dana, które powinny być ujawnione - ma os em lat" - opow dla dziec! star:izyc : 

GO MECHA.N\KĄ znaiqc~go siq no ma. U.R.P. Nr: 43 p9z. 2351 oraz §§ 1-5 rozpor-zą- podlega karze aresztu do 3 mies·Qcy lub ka- 15.10 Skrzynka ogó!na; 15.?.0 Reportaż, 15.30 
· szynach do szyoa różnego typu ,oraz dzen:o Ministra Zdrowia z dn: 19 paź".lziorn'~a rzo grzywny do 2.000 zł., o nadto może btć Portrety dzlcrłat'zy; 15.40 Muzykt' we lerska 

wykwalifikowanego blacharza. Z.gla- 1946 roku w tcjh sprawia (Dz. U R.P. Nr: t-.5 pozbawiony prawa wykonywania zawodu no w wyk. Z. Roesnercr - ~krzypce; 16.00 Dz! n-
. szać sl!ł• Firmo ,,Gentleman" Umonow· poz: 316) przeprowadzona bqd::te w okre~to okr'3s 2 lat. nlk; 16,30 M'.lzyka; 16,55 „Wędrówkcr z ralluo-
sk!ego l56 W d . ł p 

/ 
. do dnia 8 lutego 1947 r. wlączn:e obowiązko- Łódź dnia 11 stycznia 1947 roku fon~m··: 17,00 Audycja l!lera-:ka; 17,10 „Me. 

, V Zia ersona ny. wa rejestracja pracown_ików slt•żby zdrowia, ' ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI !odia opore'l:owa"; 17.45 , Ncr Zlcmkrch Od. 

l
a mianowic'e: lekarzy, hkarzy-dcntystów, hr- ------------- zyskanych"; 17,55 Z tycia kul!ura1nogo; 18,00 

T t 
· k . . maccutów, folcżeró;N, polożnych: piclągniJrek żelebkl - Xw:nta! smyczk-iwy J!.-dur w wyk, 

ea r' muzy a I sztuka i uprawnionych techników dontystycznych. , Sk6ry bar7nle z ZSSI „Kwartetu Poll!Jdogo"; 10,'JO „l'~ouka przy g!oś 
PAŃSTWOWY TEATR W p • „ Osoby wyżej wymien:on'3 winy dla rc:o>tra W wy'·onnn1'u umo"'Y pols''o-radz·1""'- niku"; 19,00 Auclycja dlcr wsi; 19,15 (z Ło'dzi) 

. . . · • q1 zglos ć slą w lokalu Wyóilnłu Zdrowia ful. I\ " x; "'"" 
Przedstawienie cieszące! się niesłabnącym P:otrkowska 113 li P pokój 209 w gorlz 8--li:;l kieJ' z dn 4 g 46 r Zwi„zek Radziecki Ze świata pr'.Icy- „Do!ych::zcsowc os.!qgnię. 

powodzonlem komedii Po ót I " d ' · ' ·· · · · · · • "' cła przot:lyslu gumowe')G" - pog. K. \'raw. 
łcne z powodu nagłej ~hl!lr~by ·l~d~eago ~ wwyo: osob,h'ście z d?wodem to:ts:imoścl I dowo.:lami dostarczył . do Gdyni na statku „Paw- dzica; 19.20 (z Łoctzi) Odczyt popul. R. M:Itu• 

. mu z s e1szym zesp . ~m Reiestraqa obowiqzuie ws::ystk eh wyz'J . szewskiego p.t. „Historia klęsl:I wrześniowej" ikonawców W d · d 1 · ół p • _ swyc. upra;-rnień d~ ~konywania. zawod 1: / lowsk" 50.000 sztuk s'<ór baran!ch mon-
stwoweg? Teo.tr~ W.P. występuje gościnnie z wskazanych pracowników bez ~rzglądu na fo golskich. Skóry baranie będ~. przez kra- 10.30 Audyc!a C'l:lopinowska w wvk. R. .Ko. 
TKrokowPolkk!1'1 1 ~órah•tn 1" w Państwowym czy są zarejestrowani .., Wydziale Zdrow.o' j jo wy przemysł f utrzarsk~ zużyte na czalr,kiego;19.57 Syrnal czcr,u· 20.r.io Dziennik; 

eatrza 0 s im w arszawi"!. ' czy też nie '1 usiycie kożuchów. 20.25 (z Łodzi) J\u ~yc)a s'owco-mm:.yczna w 
TEATR POWSZECHNY TUR ... . Dziś o godz. 19 min. 15 komedia J. 131iziń- opr. prof. K. Stromengara p.t. „Daphnis i 

l!!deQo •. Pan Damazy" z mWrzows~<ą kreacją OGŁOS IA· ROBNE Chloe"; 21,00 „Nowe kfliążlci"; 21,15 „u ncr-
Ałeksondra Zelwerowicza w roll tytułowef. De- · _ • szych przvjacl6!" - aud. słowno-muzyczna; 
koracje i kosfumy O Ax'3ra, reżyseria A. lei; 21.45 Rad!cwy U:iiw')rqy•at Ludowy; 2200 
W"3rowicza. Udz'ał biorą: Kunina, Dąbrowska, Kwadrans pro~y; · 22 15 Program na Jutro; 
lapicki, Woźni ok. F jewsko, Grolicki, Bogucki; I.... efff.'f»r łl. e Róź ne 22.25 (z Łodzi) Mozu!ka muzyczna. Wyk.: M. 
'11..0ranówna; Urbański. _ , lECZNICA. Pnychodni1, Piiłrkows!<a 3. Po. CEROWANIE orlystyczne wszelkiej gordernby. Mirska, J. Sztat!or - plosenl..-i. Fr. r.es?:czyńska 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" rady amllulatory1ne i domowe lł'ka1zy specialis. Elektryczne podnos,i;eme oczek. Szolinowa, - fortep„, z. Suwalski - konfer.; 23,00 „noz. 
Dziś i dni nastąpnych p:ękna.karnawołowa tów. Przy1ęc1a 10-19, !el. 21d.48.. Piolrkowsko 30. mowy z pisarzami'; 23.10 Ostatni" wiadomo. 

"peret~a „HR.·LUXf:MBURG" muz. Lehara, lekarz d;nt'y;hi-MINTZ Tadeusz. leczenie zę: Zouulłłone do"1•n.ent1f ści dziennika radiow91go; 23.30 (z Łodzi) Pro. 
Udział brarqi J K'3nda, St. Piasecka, J. bów i jamy ustnej '.zęby sztuczne. Przyfmuje ZAGUBIONO dn. 11 bm. w kin;e „VVlókn!frz" 1 gram nu dz!ci\ Jutrzcł!zy; 23.33 (z Łodzi) Za. 

Grygala„ka D Lubawska. A. Wosllows'<a, M. p t d · u, t (' 268 91 dowód akademicki, legitymacjQ Oratni<:1'1 Po- kończenie audycji 1 Hymn. 
Slos~~.· Wł. Szl·.zaw1·n'sk1·, K. Koszela K. Chorzew 

0 
u niowa_ -.u. e · •. ·-------- rnocy oraz dw:e logitymaqe tramwajowe na 

ski, T $1ązak, H bbuńs<i i inni. Reżyseria: Dr. med. ZAURMAN sp'3C'jollstó chorób. ~kór· nozwis~o N;ztoł Alicja, Narutowicza 41 m. 19. 
B. Fotygo.Felański choreograf·o: J. C\eslelskl, nych i wenerycznych przyjmtljo 8-10 i 5-7. --- -
Kapelmistrz: z. W'chler, oprawa sc'3niczna: Nawrot 8. SKRADZIONO legi!. tramwajową -;;-a m-ce ni0-
J Golewskl. W balecie występują: pr'.moba1a- - ----------- parzysle, dowód procy, leglt. z L'gi Kobi'3t i 
rino M Morlówna i znakomity tancerz J. Ba- Dr Tadeusz CH~(:ll'il\~I asy~lt!~l szp:tata ~:,6r. palcówkę no nazwisko Grabska Wanda, Woj­
rends. Btlely wcze§rirei 00 nabye'o w ksh'l;itirn nc.wenery~zne~o M;ir,ł Mrnida.1•ny. przyp1u1e ska Polsk:ego 114 m. 9. 
przy ul Plotrkowsk:~: 102:1~ a od godz. ,7 w od ~6 _!'~otrkow~ka .' 57· tel ~ 03·_1_1 ____ SKRA-DWNO-ka-rt;;-re_p_o_tr-ia_c_y·-1n_q_n_o_n_a_z_w_is--

1<as1e _teatru. Począlelc puroktuałnle o godz. 19.

1 
Dr HENRYK PROCHACKI. choroby skór'1e l ko Lub'dewlcz Anna. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA weneryczna ul. leg:onów Nr 17, przyjm'1je -----
1 ul. Das'!yńsklego 34. 3-6 PP· ' SKRADZIONO palcówką, wyciąg z ks:ąg lud­

, naści na nazwisko Prus Michalina, Poznar~si<a 
Dziś o godz. 1915 wspókzesnó komed!" J Nunno • snrzedaż 

Anouilh'a .. SPO 1 KANIE". Wkrótce pram e•a '" · .- . 21 m. 11. ____ _ 
sztuki Tadeusza Gayc'3gO HOMER i ORCl1i· MEBLE w dobrvn\ 1 z•vrn •t,:inie kupl•le st:). UNIEWAŻNIA s:ę zaśwradczoni.., rejestracyjne 
DEJA". " larnia Kraskkiego 3 przy Rzgowsk1ej, przy- Nr. 8751 wyst. przoz R.K.U.-W:eluń na nazwl-

TEATR „SYRENAH Traugutta 1 stan~k P:ase:zrit sko Marczak Kaz:mierz, Wieś Dębina poczta 
OSl A I NI I YOZIEr\ł komedii mu tycznej z PŁASZCZ futrzany damsk_i, rozmiar środnl o- Osjaków pow Wieluń. 

Gozdowy I W Stąpnlo p. t. „MOJA !(1t JA okazyjnio sprzedam Ccgwlr ,ana 82 m. 14 SKRADZIONO palcówką I wvmeldowani9· z 
PENEtOPA" z udzic:ilem całego zespołu „SY· LaołlarOUJł 11le prac1I Poznani::i I lcglt. PPR na nazwisko Brudz H~-
RENY". • ?RZYJMIEMY c-l z::rcz k~rng..,werio Kol<ulo· lenn, roznoń, Kochnnows'<iego 18. 

Po<'z pr?.erfst. o gnd; 19.30. Kosa czynno •oro, kreślcrzo· elektryka. Pań5tw?wa Wytwór ----
od 10-13 I od 16. tel 2,7 70. nla Rn-li(itechn!czr,a tomivi1sko B 12 ZGU510NO palcówką. !agit. z Urzę::ł11 Zotrud-

Wkrótce premiera komedii Henn'3qui!'la I - n'cnla i !alony na żywność na nazwisko Jerzak 
Vebera w oprocowor-.iu i z piw<'"~ ,,ni JE~lE ZJEDt40CZH'IE f'r~emysłu Gumowego i fw0- Stan:slnw Marysir. Ili. Porzeczkowa 29a. 
GO JURNJCOl A , mL•l\ kq Fmncisz1<0 lesz· rzxw Sztucznych w Łodzi - zatrudni ~an~o· -
czyńsklef I Mieczysław& Pu1wi1a w rCJŻyse1fl dz1':llnogo reforc·rla plo11nwu1110. Zgloszcc SlQ: UNIEWA2:NIA- slq zogubloną leg't. PPR-00 
Gtanisławy Perzanowskie!. ' Sienk:ewirza .$5 pokój 'I I. naz.w.isko luc.tok. ·Lucjan, 11-go Listopada !:/J. 

- . 
fJ!intlcchnli .§i~! 

I C 

Jestem wlcśnie w wędłinhrnl. Co wołała 
'.>ys na obiad, l«lchunie, szynkQ uv świeiutk( 
'ielbasel .... · · · 
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Str, 12 

Z. żącia partii 
BAł.U1'Y 

WSPÓLNE ZEBRANIE PPR I PPS 
Tr(ljka dzielnicowa Bałut ZIJWladamia 

~zystklch swo~h członków, ie w czwartek 
l6.I o godz. 18.eJ odbędzie się wspólna na­
rada aktywu PPR i PPS w lokalu dzielnicy 
PPR-u przy ul. Zgierskiej 71, Stawionniclwo o­
bowiązkowe pod rygorem partyjnym. 

BUDA PABIANICKA 
Dziś o godzinie 12,30 odbęc!zi~ się zebranie 

tobotników i pracowników firmy „Fablk" 
\ • * "' 
W dniu 16 stycznio ( w czwartek) br. o 

~odz. 17-tej odbędzie się zebranie kola ?ieka 
rzy PPR z łerenu Dz. śródmiejska-Prawa 
PPR. w lokalu partyjnym przy ul. Gdbńskiej 
Nr. 75. Stawiennictwo obowiqzkowe . pod ry­
gorem partyjnym. 

• KOMUNIKAT 
Komitet dzielnicowy śródmieście wzywa 

,'Wszystkich członków Partii zamieszkałych w 
obwodach 66, 67, 76, 77; 78; 84; 85; 86 87 88 
którzy dotychczas nie są zatrudnieni z jakich­
kolwiek powodów w akcji wyborczej, do zgło 
!i:tehia się w dniach 16 i 17 bm. w loka.lu dziel 
riicy Piotrkowska 63 od godz. 8-22 celem 
ófrzymania przydziału do pracy na dzień wy­
b'orów. 

Zebrania pr~edwyborcze 
'W czwartek dn~a 16 b.m. o godzinie 17-ej 

l(ol rrall Teatru WoJska Polskiego ul. J.~racza 
!i7 oCtbędzle się zebranie przedwyborcze 
wsiystklch 'Członków Związku Uczestnl­
ków Walki Zbrojnej, Związku Inwalidów, 
Związku byłych WięźnióY' Politycznych, ~t­
lercwskich Więzień i obozów koncentracyj­
nycli. l"rzemawiać będą przedsta",17iciele Za· 
rządów Głównych. Obecność wszystkich człon 
ków obowiązkowa Po części oficlalnej .;_ sztu 
ka Niemcewicza „Powr6t posła'" 

SBODMIESCIE 
!>ziś o godzinie 14.30 odbędzie się ogólne 

itebranie pracowników. Banku Narodowego 
przy Al. Kościus:ki 14. 

·O godz. 14.el zebranle pracowników Cen 
łrall Zaopatr.ienia Prze'mysłu Włókienniczego 
~ 'ul. 6-go Sierpnia 4. 

SRODMIEJSKA·LEWA 
Dziś o godz. 16,30 odbędzie się ogólne zei 

liranle robotników l pracowników firmy ,,Fran 
kns". 

nru 

Ze sportu 

To tylko nerwy ... 
Na marginesie ·meczu hokejowe-go , ŁKS - Leg·ia 

O „fair play" w sporcie pisano jni to­
my. Niestety, do tematu tego musimy 
wciąż bardzo często p{}wracać. 

W nie<lziel1ęi hokeiści ŁKS-u goścHi w 
Warszawie, · g:dzie spotka.U się w mectu 
rewa11żoWYm o wejście do finału hoke­
iowycll mistrzostw Polski z tutejsza. Le­
gią. 

W nume·rz·e poniedziałkowym pisaliś­
my już o perypetiach hokeistów łódzkich 
w drodze na mecz, więc nie b'ę;dziemy ich 
powtarzać. Dodamy tylko, że ł<:>dziauie 
spóźnili się na mecz o 15 m nut. Gospo­
darze zdecydowali się jedna1k mecz roze-
grać. · 

Pomimo ambitnej g~y; warszawiacy 

zeszli z lodowiska pokonani 0:2. '1 teraz 
dopiero pirzyszli do głowy „po r-0·zum11

• 

Przypomnie1i sobie, że ŁKS spótnił się na 
lodowisko i ... założyli w Polskim Związ· 
ku Hokejowy.IQ., jak donosi jedno z pism 
łódllkich, z tego 'POWO'du protest, chcąc 
widocznie unieważnić mecz. 

Oczywiście. prote:st, jak oświadczyc 
miał kapitan sportowy P.Z.H.'C., ob. Ku· 

Dzi.1ial M' Nrahowie · char, nie ma widoków na uwzdednie!nie, 

S - ki 8 K I gdyż spóroienie fo'dżian było usprawied-

1 r e S I e m !iwione, jaJko że wyn[kło ono Z '!>fZY'CzYll a Z W od nich niezależnych. Nie m11iej ffe·ct11at 
sprawy tej nie moina przemil'czec. 

' walczą o wejście do reprezentacji cz~~~i~~ sgh~d~ii~ . ob1~c ~:0~i~ b;Ć 
Przed wyjaz·dem naszych hokeistów rą. dwiaj łodzianie, zawodnicy ŁKS-u - w finale mistrz.ostw Polski. Wczuwamy 

na mistrzostwa świata do Pragi, odb~dą Starzewski i Ke1m. się w położenie Legii, która tak solennie 
s~ę; f'l"ZY eliminacje. które posł·użą ka'P1ta- Na dwa tygodnie przed mistrzostwami obiecywała sobie pokona·ć u siebie ło· 
nowi sport~wemu P.Z.tt.L. wybrać naszą hokeiści nasi wyjadą na trening do Budzie· dzian - ale nie możemy nie pot.ę:pic me"' 
reprezentaq~. 

1
. . d . t t . , . .., . . f tody, jakiej się chwycili w-0jskowi lJ-0 

PieirW'Slza tego rodza:iu eliminacja od- Jow1c, g zie. os a eczn.1e o51uiiuJąi swą or- przegraniu meczu. Prnte'st byłby słuszny 
będzie się w Krakowie. Udział w niej bio- mę, pod okiem czeskiego trenera. WJtedy, gdyby były 'Podstawy do zakwe-
H 1'.S bez suhcesów stionowania strzel-onych br.ame!k, ale ni· 

gdy, że ŁKS spóźnił się na ziawody o 'lp 

A Z S (w ) m ., st r ~ m I p o I s k ., minut. Tego rodzaju 'Protest wydaje nam a. r s z a w a . się bardzo nie'POWażny.. Nie c'hcemy 
. przypuszczać, by warszawiacy liczyli po-

ważnie na jego uwzgilędnienie, podykt-0-

w Sl• a"'ko' wce kob1· ecei· ·... wany był raczej zdenerwowaniem kiero· 
.L wnictwa i ani przez chwHie nie traktowa. 

W Warszawie rozegrano mistrzostwo 
Polski w piłce siatkowej kobiet. Łódź 
'reprezentowana była przez ttKS. Siatkar­
Ki łóCitvkie, które w sumie miały.„ 96 iat, 
cieszyły się wielką. sympafoi.i u publicz· 
ności i· zdobywały najwięcej braw. Nie· 
stety, harcerki na razie mogą się poszczy­
cić tyilko ty:m sukcesem. W mistrzo­
stwach poważniejszej ro-li nie odegrałY. 
•~dzianki iprzegra'ły tz Pomorzaninem 0:2 

(13:15, 12:15), oraz z Raid-0miem 1!2 (8:15. ny '.POWażnie. Inaczej cała· fla historia nie 
15:7, 12:15), 'POkonały zaś Lechię (Gdańsk) byłaby „fair" i nie licowała z tak zasłu-
2:1 (7:15, 15:7, 16:14), oraz Olsztyn Z:l źhnym i Poważnym klubem. do ja1dch za­

ffczamy Legię. 
(15 :4. 13:15, 15;6?· „. • . Tytuł mistrza P-01lski dla kafiiej dru· 

W ostateciz;neJ punkłaOł1 mistrzostwo. zyny jest wielkim zaszczytem ale zdoby­
Po'l'ski w sia1tkówce kobiecej na roJc ~947 tY uczciwie, lJ.eiz pomocy ziel~negó sto1i­
Z1dobyły zawodni'cimrł wairsz:1wskiego ka. W przeciwnym wypadku nie może 
AnS-u prZied Wis~ (Kral{ów), Pomorza- przynieść prawdziwemu sporitowcowi ża. 
ninem (Turu~ ł IJubliniankil\I (Uublin'- attej safy'sfakcii. · 

~"" 

STAROMIEJSKA • I ~ 
Ze świata 

Dziś o god~lnl.e 17-ej odbędzie slę zebranie 
\Yyboxców obwodu 101 - w lokalu Te.otru 
Powszechnego przy ul. 11 listopada. 

Popula~na przed wojną'Para w ie'ździe_ii­
gurowej na lodzie, Maxie i Ernest Ba1er 
(Niemcy), ze względu na ich p·rzekonan}a 
nazrsto:w.sikie, została WYkluczona z udz1a 

cą. Sąi to: Czyż (waga musz:t), Wypett 
(ko~cia). Terek · Hekka), Szczypiński (pół 
ciężka) i Raszka (waga ci~ka) .. 

Marcinkowski 
{lKS) 

Nowy nónier ,,Kuźnicy" 
. Bieżący 3-ci numer tygodnika społeczno­

literackiego „Kuźnica" poświęca wiele publi­
~acyj zbliżającym się wyborom. Otwiera go 
artykuł K. Grzybowskiego o sytuacji politycz­
nej społeczeństwa polskiego po pierw~zej i 
llrugiej ,wojnie światowe!. 

Paweł Hertz ·w artykule p.f. „Snobizm i 
podstęp" analizuje postawę int.91igencji polskiej 
wobec zbliżających się wyborów. 

Interesującą pozycje stanowi artykuł Kazi­
mierza Brandysa o działalności foszyzmu w 
dziejach postępowej inteligencji i ruchu robot-
niczego. · ' 

„Apolityczni" - taki tytuł nosi art/wł pió­
ra E. Csato na temat okcji polskiego podzie­

„mia w związku z ostatnlmi procesami. 
Ponadto w 3-cim numerze „Kuźnicy" znaj­

dujemy artykuł Juliusza żuławskiego pt. „Czy 
istnieją wady narodowe?" oraz Stanisława 
Ehrlicha p.t. „Głos Zilliacusa czyli perspektywy 
po~<oju". 
Bieżący numer pism'l przynosi dalszą część 

monografi_czny o radykalnym działaczu inteli­
genckim Władysławie Bi.9ńkowskim. Autorem 
monografii jest Stefan żółkiewski. 

W dziale literackim prqzą reprezentuje 
fragm.9nt powieści Jerzego Puttramenta p.t. 
„Rzeczywistość". 

Cie~awą pozycją jest dwugłos Adama Wa­
żyka i Ryszarda Matuszewskiego o nowelach 
Iwaszkiewicza zawartych w tom;e p.t. „Nowa 

łu w zawo·dach spoif'tioWYch. · 
* * * 

Najlepszym z nich ma być Ra·szka, któ­
ry ·na 23 stoczone wMki 22 wygrał przez 
·k· o. 

ł" • • Ostatni mecz pomiięidtzy- hokeistami 
cz.eskimi, którzy ln:ać bę-dą udział w mi· 
strzostwach świata w Pradze. a zespołem 
angielskim „Brighton Tiges", zakończył 
się zwycięstwem Czechów 7:3 (2:0, 2:2, 
3:1). 

Ha'J)-Oel - piłkarska druzyna z Palesty. 
ny, rozegra 12 meczy w Kanadzie i USA. 

Tournee Pa1estyńczyków ()lfganizuje 
Liga Amerykańska. 

* • * * • • 
W najbliższym czasie z Włoch powra- W meczu półfinałowym z ~yklu roz-

ca do kraju p·~ciu po1lskich pię.ściarzy, grywek o puchar Europy w t}lng-pongn, 
którzy odnieśli szereg sukce·sów za grani-· Francja pokonała Iio.fand1J..ę1 5:0. 

. . 

Uwaga Czytelnicy zaDJiejscowi ! „ ... „ ... „„„„ ............ „„ ... „ ................ 

K;no GDY!SIA 

· Zwracamy uwagę, że prenumerata 
scowa wynosi 

zl. !łO.­
~osimy o nadsyłanie zaległości: 
~.Głosu Robotniczego" Łódź 
Nr VII - 626. · 

Dzi.i pren1iera Kino 

zamiej-

Konto 
PKO 

H E L 
· filmu produkcji szwedzkiej z życia ludzi dalekiej północy • 

„TV! ARDZI LUDZIE11 
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stoczył w PoZ'nantu 

na meczu ŁKS-IiCP 

najładniejs~ walkę 

dnia z Różkiem. 

Marcinkowski zna.]. 

duje się obecnie w 

doskonałej formie i 
ma szanse na za. 

kwalifikowani6 się 

<l'o repre·zentlcji Pol-

ski. która 2 lU'tego 

walczyć hę.dz.le z 
Czechosłowacją. 

Z kim będą walczyć pięś· · 
ciarze ŁKS-u 

Najbliższym przeciwnikiem pieściarzy 
ŁKS-u w drużynowych mistrZO'stwach 
Polski bę,dzie K. S. Lublini·anka, która w 
nied1zielę pokonała niedawnego przeciw· 
nika łodzian, CKS z Cz~.stochowy 9:7. 

Z LulJ.linianką ŁKS walczvć betlzie 26 
bm. w Lublinie. miłość". W rolach głównych: Adolf Jahr, Dagmar Ebbesen. 

Bieżący numer pismbprzvnosi dalszą częśt R · · S d W all ' 
nracy Andrzeja Stawora o Boyu-Ż'3leńskim. ezyseria: igur en ,-zryw YMCA i AZS fawory . 

Zwykle działy kronik, felietony, przeglądy ' . • 
prasy oraz notv dopełniają treści nowego nu- tam i , Ył koszykówce 
meru „Kuźnicy". lf'••padki i kradzieże W 
MIF.JSKA PORADNIA PSYCHOTERAPEUTYCZNA .., . rozpoczęt:vch mistrzostwach Łodzi 

Przypomina się zainteresowanym, że w OMA:t. .2YWC~ NIE SPŁO~ĘLI Na ratunek pośpie~zyły trzy oddziały w koszykówce żeńskiej i męskiej prowa· 
6udynku Wydział·! Zd wia Publicz. Zarzą· Straż Ogniowa zestala wczorai wezwana Straży Ogniow1<j, które wkrótce zażegnały d1Z1ą w tej chwili YMCA i AZS !w konku• 
'du Miejskiego m, i:.odzi ul. Plo1rkowska 113, ran~ do pożr.rru, _któ'.y wybuch~ w mieszkaniu niebezpieczeństwo. rencjj me:skiej), Zryw zaś jest stuprocen• 
IV-te piętro, pokój 425 czynna jest Lekarska ~rał~onków Jaśkiev. iczów na Starym Rynku Spalił się silnik i podłoga. towym faworyitem w koszykówce żeń• 
Poradnia Psychoterapeutyczna dla nerwowo · O • i • * skiej. · 
chorych . I Od naftowej lampy, sto1=1cej na krzesełku Poza tym straż była wqzoraj wzywana ._ __ 

Do p~radni tej mogą się zgłaszać cierpią. ~?oki 16Z.k~ z~jęła si~ ~~ciel, a c!t:>1i~y Ja~Ć do dwóch wypadków zapalenia si:ę sadzy w Dyżury aptek 
Cy,n·a różneg~o rod?.a1·u ~aburzenia na tle ner- iew c.z~wie oman. 1 e ena 0 ie os Chądzyn'ska, P'1otrkowska 165 a kominie przy ul.Karolewskiej 50 w domu Ban. 
wowym jak wszelkiego roazaju netwice, de. powazne poparzeni · ku G'ospodarstwa Krajowego i przy ul. I Zeit- Gtuchowski, Narutowicza 6 
presje, neurastlf~e, stany lęli„we i tp. za~u~ POŻAR W STOLARNI gowskiego 42 w domu Marii Reklewskiej, oraz Kowalski, Rzgowska 147 
rzenia równowagi psychicznej na skutek c1ęz Wójcicki, Napiórkowskiego 41i 
kich przeżyć osobistych i ogólnycli. W stolarni fafaycznoj P.lZY ul. 6·go Sier. efo wypompowania wody z zalanego strychu, Kahane, limanowskiego 

80 Przyjęcia o'ćioywaJq slę w godzinach ran. nia 78, z nieustalonej przyczyny, wyouchł na skutek pęknięcia koiła przy ul. Narutowi. Mall!Zewski, Sródmiejska 
21 p:ych od 9-12, przez lekarza specjallstę. pożar. cza 30 Smoleń, Karolewska 48 ~...:.;_..,._...;,..;. ______ ..;.....;.._ ________ -:-.-:~--~-:'.'.".~~~~~~~~~~~-- . 

~ENY O,GŁOSZEK!: Drobne za ·wyraz petitowy poza tekstem - 5 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr szpaltę poza tekstem ..... zł 14, , w tekscie - zł 21 • ..., w numerat1b medz.ielnJ.sb 
· 

1 
& świątecznyeb - 50 procent drożej. _ \ . ' o Ol llQJ 
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